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2a tydzień dalsze 
Rokowania z Litwą. 

e3acja polska wyjeżdża w e 
wtorek do Lucerny. 

Warsz. kor. „U. Republiki" telefonuje 
UOYUi.. A..! . . . . . , 

Preliminarz budżetowy na r. 1926. 
^ 3 j —"••Myiuy Olę, &v u t i t g o w a y \ n -
Uo r o kowań z Ltwą, z ministrem 
<UanJm Wasilewskim na czele, wyjeż-
b. m

 L«cerny we wtorek, dnia 6-go 

P r ^ ^ ^ i e n i e rokowań przerwanych 
1(U , t r z e m a tygodniami nastąpi dnia 

Uf 
Polih? d l u 8

 o p i n J i ' PanuJa.cej w kolach 
^ jycznych, należy się spodziewać, 
k a c 2

r u e a ctQść rokowań z Litwą za-
*s?a

y 8 , Q r o w n l e * pomyślnie, Jak 1 pler 
^zęść, która się odbyła w Ko 

ladze. 

s iadu jemy się, że delegacja pol-

Będziemy pić na umór i wiele palić ze zgryzot i utrapień 
1.887.945.000 zł. wydatków i 1.889.369.000 zł. dochodów. — 
Wzrost preliminowanych dochodów z monopoli. —125 milj. po­

datku majątkowego.—Podatki pośrednie zwiększone. 

Budżet min. spi\ wojsk, stanowi 35 proc całości. 
Opinja rady gospodarczej. 

Ĵ star Sokal u premiera. Ml 
w — > » - -
N u » Ł k o r - ..A- Republiki" telefonuje: 

«B ^ 2 s l e r Pracy p. Sokal, który powró-
M> £ e n e w y ' zostanie dziś popoł. przy-

l w l e z premjera Grabskiego. 

^isterstwo sprawiedli­
wi chce podwyższyć 

ty °P 'a ty re ienta lne . 
MES?- k °resp „,IL Republiki" telef.: 

Pary, s t e r s tw ię sprawiedliwości od 
statyya t opracowywany jest projekt tt< 

ca} ° u " 0 r m ° w a n l u taksy rejentalne 
W y n i obszarze Rzeczypospolitej. 

ten nie t e g 0 w s z a k i e • ż e P r ° J e k t Mer8tJ)rędko
 m a b y ć ukończony, mini-

<Uą ̂ ° sprawiedliwości — jak twicr-
Puje n a

 , a c h prawniczych — wystę-
°°dwv^ r a d c ministrów z wnioskiem o 

y z s z en ie taksy rejentahicj. 

^ e s * domagają się ograni* 
czenia 

ft^Tryb',nPortu Polskiego. 
• * iei ^ w artykule poświeconym 
w u- ab y c e c e l n e J d o ^ a ł 1 * o d 

a 'tosuni,7 Ł a s t ° sowa l środki odwetowe 
> z y m > <1° Polski, która rzekomo nie 
7*h dja

u l? Postanowień co do ulg cel-
y c h do P ^ a 7 " 6 w C Ł C S k i e h , importowa-

J W ^ o ^ ••trybuny" należałoby po-
Ł ^ t & J ^ ^ n i u Importu polskich 

D r L l a h ? w y c a i nwktorych arty-
V Ł e m Y f W y c h . 

x^?!? a n i e umowy walory-
nfi vmiędzy Polską 

Warszawski kor. „DL RepubUki" te­
lefonuje: 

Wczoraj rząd wniósł do sejmu ustawi; 
skarbową wraz z prelrnunarzem na rok 
1926. 

Przedłożenie rządowe jest objętości 
373 stron oraz 118 oddzielnych zesta« 
wień i tablic stanowiących aneksy do 
preliminarza. 

W ten sposób rząd dopełni! przewi­
dzianego w konstytucji obowiązku do­
starczania Izbom prawodawczym preli­
minarza budżetowego przed rozpoczę­
ciem październikowej sesji sejmowej. 

Układ preliminarza budżetowego na 
rok 1926 w porównania z rokiem 1925 za 
sadniczym zmianom nie uległ, z wyjąt 
kiem sposobu preliminowania poczty i 
telegrafu, które w roku 1926 prelimino­
wane są w grupie przedsiębiorstw w ko­
sztach netto. 

Co do strony merytorycznej prelimi­
narz budżetowy zamyka się cyfrą 
1.887.945.000 zł, (wydatki Zwyczajne 
nadzwyczajne administracji oraz wydał 
k i nadzwyczajne przedsiębiorstw i mo­
nopoli) i dochodów 1.889.369.000 zł. -
Przcwyżka zatem dochodów nad wy 
datkami preliminarza jest w kwocie 
1.4?3.000 zł. 

Z preliminarza wynika, że 
budżet min, spr. wojsk, wynosi 35 pro 

cent całego budżetu. 

* Niemcami. 
i is&"a 3 b ' 1

a

T , r s f a w a ' 3 Peździernika. 
V h

r , t w i e D o dP»sana została w ml-
rtRui.° l s ko-niemi^i g ran i cznych umo-:Vch7 ̂ 'ektórych 

lnVch Jfykonania u 
'C 6 ^ s t a i 0

P ^ s t w " Podpisanie d'o 

riiS?&ko-nS^ panicznych umo-
%o w a n i a ' S L S * w Podmiocie u-*&§5Vch z w v ? t ó r y c h spraw, wyni-
C>ch obu n 0 , i a n i a u s t a w walory-
%n

t* lostaJo"!?"*' Popisanie do-
iwiul^dów i?, P f Z e * pełnomocników 
Va? n ych z r 7 I o k p w a ń w sprawach, 
V,5yinemi. n C Z A 0 n e m l "stawami wa 
S k b " i k a wV& a

A„ ,; t o n ł e« 0. Q o r n e « ° ' 
S\l1 P- HOTTOLIu- w ministerstwie 

te,r,stwiei fi„!Bhfma' dyrektora w 
D , 4 Z I m o ^ a Ł R f M * y n i e n , i c c 

Nsufe3 w y i n i a n

a ,

r a ? 3 e s t wynikiem 

i» c h - w H5HŁ p a P | e r 6 w -warto-e , i u ustawS" 2 POlsklcmi i nie-»wami waloryzacyjneml 

Następnie Interesujące cyfry zawie 
ra preliminarz min. skarbu, a więc: 

daniny publiczno 1 monopole prelimino­
wano na 1.430.444.800, gdy w rokn n-

bleglym 1,466.051.500 

Daniny publiczne bez monopoli: 
915 milj. 950 tys„ w r. ub. 1.093.635 yrs. 

Daniny publiczne bez podatku ma­
jątkowego: 860.950 tys^ w w roku ub. 
798.635 rys. 

Podatki bezpośrednie: 376,085 tys., 
W r. ub. 335.085 tys. 

Podatek przemysłowy wynosił w 
r. ub. 165 mil?, na rok 1926 prelimino­
wany jest w sumie 180 milj., równie* 
wyżej preliminowano podatek dochodu 
wy, r.a 90 miii. gdy w r. ub. wynosił 
75 mili 

Charakterystycznym jest 
wzrost podatków pośrednich i 93.550 
t y * w r. 1935 na 119 raili. 8*5 t y * n» 
rok przyszły* 

Dochód-z ceł preliminowano mnie] 
szy, aniżeli w roku ubiegłym, a więc 
225 milj. zł. zamiast 255 milj. z roku 
1925, i:n jęąt tem dziwniejsze przy ak 
tualnych hastach protekcjonistycznych, 
chyba, t e rząd liczy na zmniejszeń le­

sie przywozu I na znaczną poprawę b i ­
lansu handlowego. 

Również wyżej preliminowano 
opłaty stemplowe 

20 milj. przy 100 milj. w budżecie z 
roku 1925. 

Podatek małętkowy z sumy 300 mil­
ionów w r. 192S spada do cyfry 125 m9j. 
Podkreślić należy, że w roku 1925 głów­
ne raty płacił przemysł, w r. 1925 głów­
ny ciężar przypada na robactwo. 

Monopole wykawiją znaczną zwyżkę, 
bo sumę 444.494.100 zamiast 367 miłj. 
416 tys. w 2 roku 1925. 

Monopol spirytusowy przyniesie sknr 
bowt 
211 uiuj. miast dotychczasowej sumy 

167 milj. 
Widocznie będziemy ze zmartwienia i 
zgryzot pić na umór. 

Pozycja ta czyni budżet, fe*dE rńe p i ­
janym, to mocno podchmielonym. 

Również tytoń będzie obficie zape­
wne uspokajał nasze nerwy, gdyż dochód 
z monopolu tytoniowego preliminowano 
na 190 milj., w r. 1925 natomiast 162,5 
milj. Z całokształtu preliminarza na r. 
1926 wynika, że główną pozycję stano­
wią wydatki min. spr. wojsk., następnie 
min. oświecenia, zaś na 3-ciem miejscu 
min. spraw, wewnętrznych. 

Renty inwalidzkie i zaopatrzenia ob­
ciążają budżet w sumie 145 mitj. 221 tys. 
zł. Głó\\iną cechą budżetu jest 
wzrost podatków pośrednich Oraz powa­

żny dochód monopolu spirytusowego. 

Szeroki gest ministra spraw wojskp-
wych, ilustruje pozycja 1 mfljona zło­
tych na asenizację w budynkach woj-
Kkpwych. 

Warszawa, 3 października. 
Polaka A^cacfa T«ł«£r*flcxiu. 

W sobotę, dnia 3 b. n u obradowała 
w ministerstwie skarbu pod przewod­
nictwem ministra przemysłu i handlu p. 
Warnera komisja, wyłoniona z narady 
gospodarczej, zwołanej przez p. pre* 
zesa rady ministrów. 

Na posiedzeniu przedpoludnlowera o 
mawiano projekt ustawy o szczegól­
nych środkach złagodzenia trudności 
finansowych i uzdrowienia obrotu pie­
niężnego. 

Na posiedzeniu popołudniowym pod 
dano wyczerpującej dyskusji proJł!'.t I H 
staw o poparciu rozwoju produkcji l;r« 
jowej I o środkach poprawy bilans,1 
handlowego. 

Projekt astaw, rozpatrzono prze* 
komisję, zostały niezwłocznie przeica-
zane radzie ministrów. 

Rada ministrów przyjęła 
projekty sanacyjne 

p. Grabskiego. 
Polska Ajencja Telegraficzna. 

Warszawa, 3 października. 
Rada Ministrów na posiedzeniu w 

dniu 3 bm, powzięła następujące uchw»-
ty 

1) projekt ustawy o szczególnych 
środkach złagodzenia przesilenia finan­
sowego. 

2) projekt ustawy o poparcłti rozwo« 
ju produkcji krajowej i o środkach popTa 
wy bilansu handłowego. 

3) projekt ustawy o środkach ograni* 
czenia wydatków państwa i innych 
zwią&ków prawno-pubBcznych. 

Porozumienie francusko-nieniieckie 
kamieniem węgielnem cywilizacji Europy. 

Wielkie przemówienie Painlevego. 
Nunes, 3 października. 

Przemawiając na uroczystości odsło­
nięcia pomnika prof, Ernesta Deni»'a. 
fsinleve podkreślił, że sbv urzeczywist-
n:ć uspikc^nie cało;"turopy nnlcży da 
i y f do b«p»liojenia na teronic, który był 
tylokrotnie widownia krwawych zapa­
łów dwuch wielkich narodów cywilizo­
wanych. 

Mam na myśli — mówi} Painleve — 
strefę Ecnn. Pojednanie francusko.nie-
inieekle jest ka mieniem w ę ^ I n y m cy­
wilizacji europejskiej. Poadmo wiecz­
nych uraz, pomimo nlenapr* włonych Je­

szcze krzywd pojednanie fwt możllw* 
jeżeli szerokie masy obu narodów, któ­
rym obce są wszelkie intrygi 1 enJjicje 
imperialistyczne, będą mogły unkost-
y ić wszell{ie uczucia nieufności 1 uwie­
rzyć we wzajemną szczerość, W tym 
w!yśi.'.ie duchu, wierny tłumacz narodu 
i rządu francuskiego, minister Briond 
przystąpi w Locamo do najśmielsze) pró 
by osiągnięcia rzeczywistego pokojn. 

Premjer wyraził dalej szczególną ra­
dość i powodu wyzwolenia Polski i Ju-
gosławji, 



utro otwarcie Konferencji w Locarno. 
Co powiedział Chamberlain dziennikarzom przed wyjazdem z Londynu.— „Życzcie fl" 

powodzenia, nie spodziewajcie się jednak zbyt wiele z narad locarneńskich". 

Minister Skrzyński otrzymał oficjalne zawiadomienie 
o zwołaniu konferencji. 

Lucarao, 3 października. 
Pierwsze posiedzenie konferencji 

paktowej odbędzie się w poniedziałek. 
W niedzielę po południu będzie utworzo 
ny program konferencji . W niedzielę 
wieczorem ma się odbyć konferencja 
Brianda z Chamberlainem. 

* » 
Warszawa, 3 października. 

Polska Ą$>etHi» Telegraficzna. 
Minister Skrzyński wyjeżdża we wto 

cek, dnia 6 brn., na zjazd do Locarno, po 
otrzymaniu oficjalnego zawiadomienia o 
terminie, przedmiocie oraz o składzie 

uczestników, które zostało mu zakomu­
nikowane przez rząd francuski w wyniku 
porozumienia między rządami sprzymie-
rzonemi. 

Obrady będą dotyczyły zagadnień,, po­
ruszonych w memorandum rządu nie­
mieckiego z dnia 9 lutego rb. i w notach 
rządu irancuskiego z dnia 16 i 24 sierpnia 
r. b. 

Wymiana zdań rozpocznie się dnia 5 
bm. od omówienia projektu paktu reń­
skiego, poczem rozpotrywane będą 
współcześnie kwestje, dotyczące ukła­
dów arbitrażowych. Zainteresowane 

państwa reprezentowane będą przez mi 
nistrów spraw zagranicznych, w zgłędnie 
przez odpowiedzialnych przedstawicieli 
rządów. Ich bezpośrednie i osobiste zet 
knięcie dla omówienia zagadnień bezpie­
czeństwa ogólnego na tle nteręsów wza 
jemnych i na podstawach, zakreślonych 
w dotychczasowej korespondencji dyp­
lomatycznej między Paryżem i Londy 
nem, ma na celu spowodowanie w ra 

mach istniejących traktatów ogólnego 
odprężenia i utrwalenia pokoju, pod wa­
runkiem okazania przez wszystkie zain­
teresowane strony również szczerej chę 
ci porozumienia. 

Pożegnanie Chamberlaina. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 3 października. 
Delegacja angielska na konferencję 

ministrów wyjechała do Locarno dzisiaj 
rano. Przed odjazdem Chamberlain po­
wiedział do żegnających go dziennikarzy: 
„Możecie mi panowie życzyć powodze­
nia; po zjeździe w Locarno nie spodzie­
wajcie się jednak zbyt wiele. Zapytany, 
jak długo potrwać może konferencja, 
Chamberlain oświadczył, że trudno mu 
obecnie określić dokładnie czas trwania 
narad w Locarno, 

Chamberlain w Paryżu. 
Calais, 3 października. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Chamberlain w drodze do Locar. j 

przybył tu o godz. 14-ej. Z Calais uda 
się on do Paryża, gdzie zatrzyma się 
na krótko. 

Hindenburg składa życze­
nia delegacji niemieckiej, 

Berlin, 3 października. 
Polska Agencja Telcgraflcena 

0 podróży do Locarno delegacji nie­
mieckiej, która dziś rano przekroczyła 
granicę szwajcarską, „Deutsche AUge 

meine Zeitung" podaje następujące szcze 
goły: Godzina odjazdu i marszruta po­
ciągu specjalnego delegacji była utrzy­
mana w największej tajemnicy. Dworzec 
kolejowy został otoczony kordonem po 
licji i poddany jaiknajściślejszej kontroli 
Peron zachodni, na którym stał pociąg 
specjalny delegacji, był otoczony przez 
duży oddział Schupo. Pociąg był nieustan 
nie przeglądany przez urzędników poli­
cji. Na krótko przed godz. 9-tą wieczo­
rem kierownik berlińskiej dyrekcji kole 
jowej dr. Strapf przejrzał osobiście cały 
pociąg, podczas gdy 2-ch inżynierów ko 
lejowych sprawdzało stan lokomotywy i 
wagony. Jeden z inżynierów dyrekcji .za­
jął miejsce na lokomotywie i poprowa­
dził pociąg aż do pierwszej zmiany. 

Na dworzec zgłosił się przedstawi­
ciel prezydenta republiki celem złożenia 
delegacji życzeń powodzenia w pracach 
na konferencji. Z korpusu dyplomatycz­
nego przebył na dworzec nuncjusz pa­
pieski Pacolli. 

Francja nie opuści swych 
sojuszników. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Londyn,, 3 października. 

Paryski korespondent „Times'a", 
pisząc o konferencji w Locarno, wypo­
wiada następujące poglądy: 

Ośrodek sprawy polega na żądaniu 
Francji gwarantowania granic wschod­
nich sprzymierzeńców. Francja nie pod 
pisze paktu, zanim nie będą gotowe trak 
taty arbitrażowe. W wypadku narusze­

nia przez Niemcy granic W 8 

iv 
schodni* 

Francja wystąpi zbrojnie, zgodni 
warlemj przez nią traktatami z Pol*** 
Czechosłowaqą. ^ 

Korespondent kończy wywody 
iadczeniem, że podpisanie paktu ' 

ży od powodzenia traktatów, zabezf" , 
czających do pewnego stopnia 
Czechosłowację. 

Dalszy rozwój wypadków 
w Europie—zależny od 

wyników konferencji 
w Locarnio. 

T a k oświadczył Cziczerln-
Berlin, 3 października- ̂  

Cziczerin przyjął dzisiaj o £ o d * ' e j 
wieczorem prasę zagraniczna, ^ 
powtórzył znane z poprzednich w * ^ 
dów zastrzeżenia rządu sowiecki^ 
przeciwko wejściu Niemiec do Hff1 n 

rodów. 
Zapytany na temat traktatów 

jemczych, uważając je dla siebie 
niepraktyczne wobec trudności z " 3 ^ 
zienia bezpartyjnego arbitra. C z l C

i c i 

rin podkreślił wrogi stosunek Wie'* 
Brytanji do unji sowietów. ^ 

Zapytany o to, jak ukształtują . 
dalsze stosunki Niemców z soWi c t

 o l l 

odpowiedział, że wyłoży w BerJi' l i c ^ 
szernie swój pogląd na' konferencja, 
Locarno i że dalszy rozwój ^ ^ r c . i 
zależy od przebiegu konferencji. K 
doniosłe i wielostronne konsek^e 
nie dadzą się z góry przewidzieć-

Podprokurator, Który nie jest prawnikiem 
Sensacyjny proces w warszawskim sądzie apelacyjnym. 

Warszawa, 3 października. 
Niemałą sensację w śweicie prawni­

czym wzbudził proces p. Antoniego Ple 
cińskiego, b. podprokuratora, który o-
skarżony został o sfałszowanie doku­
mentu oraz podanie fałszywych danych 
zwierzchności o swoim cenzusie nauko­
wym. 

Prokurator M. Terpiłowskl, przy są­
dzie okręgowym w Siedlcach, bezpo­
średni przełożony Plecińsklego, — zor­
ientował się, że młody człowiek zdra­
dza nietylko brak znajomości kardynal­
nych zasad procedury, lecz nawet nie 
posiada wiadomości w zakresie szkoły 
średniej. 

Zdziwiony tern zwierzchnik, począł 
ba-dać złożone przez p. Pleclńskiego do­
kumenty,, przyczem wydało mu się po-
dejrzanem zaświadczenie ukraińskiego 
ludowego komisarjatu oświaty w Kijo­
wie, stwierdzające, że obecny podpro­
kurator ukończył w 1911 r. wydział 
prawny na tamtejszym uniwersytecie. 

Na zapytanie, przesłane za pośredni­
ctwem M.S.Z., obecny komisarjat w Ki 
jowie nadesłał odpowiedź, Iż w aktach 

uczelń niema śladu, by p. Pleciński od­
bywał studja, jak również, by wyda­
wano mu akieś zaświadczenie. 

Woebc tego przeprowadzono docho­
dzenie dyscyplinarne, celem ustalenia 
cenzusu podprokuratora. W wyniku 
śledztwa p. Pleciński stawiony został 
przed sądem okręgowym, gdzie nie 
przyznał się do winy, upierając się przy 
twierdzeniu, iż maturę otrzymał jako 
ekstern, a uniwersytet ukończył w Ki­
jowie. 

Sąd pierwszej instancji uniewinnił 
podsądnego, uważając, iż niema dosta­
tecznych danych dla ustalenia stawia­
nych mu zarzutów. 

Urząd prokuratorski zaskarżył wy ­
rok do drugiej Instancji. 

Sąd apelacyjny uchylił poprzedni 
wyrok i uznał winę podsądnego w kwe 
stjl przypisywania sobie przez p. Pleclń 
skiego nienależnego mu tytułu dyplomo 
wanego prawnika, jednak uwolnił go 
od kary z racji przedawnienia. Z zarzu­
tu podrobienia dokumentu oskarżonego 
uniewinniono. 

Bankiet na samolocie 
wydaje angie lsk ie m in is te rs two 

lotnictwa. 
Londyn, 3 października. 

Ministerstwo lotnictwa wyda nieba­
wem bankiet na pokładzie 24-osobowe-
go nowego samolotu, zaopatrzonego w 
nowe motory Vickersa systemu Rolls 
Roycc. Bankiet rozpocznie się podczas 
lotu, na wysokości 2000 stóp i przy 
szybkości 100 mil na godzinę. Motory 
Rolls Royce, zastosowane na tym naj­
większym z dotychczas wybudowa­
nych samolotów, rozwinąć mogą siłę 
maksymalną 1300 koni. 

Szwagier cesarza japoń­
skiego 

u płyty Nieznanego żo łn ie rza 
w Warszawie . 

Wczoraj o godz. 9 m. 30 rano na pły 
cie Nieznanego Żołnierza w Warszawie 
ztóżyl wieniec przybyły do Polski ksią­
żę Assaka, szwagier cesarza japońskie­
go, zwiedzający incognito pobojowiska 
europejskie. Obecni byli przy tern: do­
wódca D.O.K. Warszawa, gen. Kona­
rzewski, komendant miasta, gen. Su­
szyński oraz szef protokulu dyploma­
tycznego p. Przeździecki. 
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Premjer-sfinks i jego zagadki premjer Wt. Grabski jest stanowczo 
mężem stanu nie na współczesną naszą 
miarę — możnaby nawet powiedzieć, że 
sPecjalnic nie na „polską" miarę i krój. 

W wytrwałości i uporze, z jakim 
s * o i „na swojem" i przy swojem, z ja-
k i l n trwa wbrew wszystkim i przeciw 
^ S zystkiemu, podobien jest znowu do 
Nynego naszego męża stanu — Piłsud­
skiego, zwanego wszak przez innych i 
P r z cz siebie samego „upartym litwinem" 
° z y też żmudzinem. 

W obojętności zaś na środki, jakiemi 
^yma się przy władzy, aby tylko z jej 
P°niocą przeprowadzać swoje wpraw-
"^e plany, ale niewątpliwie ogólne cele 
m a ^ c e na oku 

^kże 

porównać go można 
o którym l y °a do jakiegoś Cavoura, 

k W sPćłczesność cierpkie wydawa-. 
w , S ą d y i dopiero potomność włożyła mu 

er»iec sławy na skronie. 
Wprawdzie — dopóki ta potomność 

o

ą<1'J nie wyda, charakteru tego sądu i 
c ^ u nigdy nie mogą być pewni współ 

' na ~~ a l e w t e m w l a ś n i e - v a bąnąue' 
. t Sa-d przyszłości tkwi wielkość, któ-

c l niemą bez ryzyka... 
prawdziwą jest przyjemnością obser 

j ^ , . a n ' e naszego premjera, jako gracza 
ruj e

 y c z i l e g 0 Pierwszej wody — jak pa-
*no C ' 0 s y ' s a m napada, zasłania się i 
o,.,, n wypada, rozdziela uderzenia i 
• ^ iwn ików. 
[w, r a c a jąc do jego charakterystyki — 

iako [ n a f l n i R d y d l a n l e g 0 d o ś ć " J e s t 1 

'°Doi^.n ^ r o t e u s z zmienny, i jako wie­
l k o p r a ^ n a c y zbawić polaków bez 
^ k o c W ' n a w e t przeciw polakom - 1 
ti\le,- y z y i niezmordowanie toczący ka 
b e 2 l| ^ d stromą pochyłość, z której się 
r Ą & i ł , e stacza — 1 jako Penelopa. 
c0 u .'^' aląca w dzMc>zera expose to, 
c i e , ^ d ł a we wczorajśzem — 1 wresz 
1 >v/e

 t e n S f ' nks , bezustannie zadający 
Hie Z a g a d M > a wszystkie prawie 

cy całą jego siecią i materjałem infor­
macyjnym, może on za każdym razem 
mieć wiadomości, których żaden pry­
watny człowiek mieć nie może. 

Tylko — dlaczego jego Informacje 
są takie chwiejne I dlaczego pan pre-
mjer niemi się zadawalnia? 

Czyżby on naparwdę wierzył, że 
„usposobienie" wielkiej finansjery na­
prawdę zmienia się z tygodnia na ty­
dzień tak radykalnie — że raz osądza 
ona Polskę jako zupełnie niepewne źró­
dło lokaty większej pożyczki, aby za 
tydzień oferować ją nam ze wszystkich 
stron? 

Dlaczego zadowalniając się temi fluk 
tuującemi wiadomościami, męczy on 
społeczeństwo zagadkami nierozwlązal 
neml wobec ciągłej sprzeczności zasad 
niczych założeń i danych? 

Dlaczego sam siebie pozwala się mę 
czy$ tymi zagadkami i robić wrażenie 
człowieka t który pod wpływem tortur 
składa coraz to inne zeznania? 

Stoimy wobec nowej takiej zagadki 
w formie całokształtu planu gospodar­
czego pana premjera na przyszłość. 

Pragnąc zadowolnić wszystkich — 

„rozbić przeciwników" — obecuje pan 
premjer sobie i innym pogodzić w tym 
planie wszystkie sprzeczności. 

I protekcjonizm celno - przemysło­
wy będzie — i zwyżki cen nie będzie 
(to takie jasne). 

I oszczędności będą — 1 nie będą o-
ne przystosowane do takiej „abstrakcyj 
nej" sumy jak półtora miljarda. 

I pożyczka zagraniczna będzie — 1 
nie będzie na nią żadnych warunków, 
ani politycznych, ani ekonomicznych (!) 
— i nowe] emisji akcji w Banku pol­
skim, względnie powiększenia kapitału 
zakładowego nie będzie — a pomimo 
to będzie zwiększony obieg banknotów 
drogą dopływu nowego kapitału. 

I większych dochodów z podatków 
nie będzi.e bo być nie może — i re­
dukcji znaczniejszej wydatków nie bę­
dzie, — i inflacji nie będzie, a pomimo 
to będzie równowaga w budżecie, któ 
rej teraz niema w rzeczywistości. 

I nie oddamy w zastaw, ani w dzie­
rżawę nic — chyba, monopol spirytuso 
wy, podobnym trybem, jak zapałczany: 
czynsz dzierżawny za kilku lat z góry 
w formie pożyczki. 

To wiemy jedno konkretnie (na dziś) 
że monopole są jedynemi ofiarami, któ 
re pan premjer gotów jest rzucić bez 
żalu w paszczę Molocha — kapitału za­
granicznego, wzamian za pożyczkę. 

O Londynie więc i kombinacji z Ban 
kiem polskim niema mowy, niema me­
w y o naszych kolejach 1 amerykanach, 
o niczem, co trąca „prawami państwa" 
(a monopole nie dają państwu praw?). 

Ale — jest i tu bowiem małe „ale" 
— jeżeli uprzytomnimy sobie, że taki 
monopol spirytusowy stanowi jedno z 
najpoważniejszych źródeł dochodów pań 
stwowych, to powstaje w nas zaraz 

pytanie: czem się załata ta dziura w 
budżecie, która powstanie, gdy dochód 
z monopolu zabiera z góry zagraniczni 
kapitaliści — w olezredukowanym po 
ważnie budżecie? 

A jeżeli pożyczka obejmuje wszyst­
kie monopole? Wszystko dziś naraz wy 
dać — a jutro łapę ssać? 

O, sfinksie premjerowy — oczeku­
jemy na jutro nowych zagadek? 

Przyniesie zapewne całą ich serję 
za parę dni nowe expose przed sej­

mem. Ouls. 

Marszałek Józef Piłsudski 
o działalności biura historycznego sztabu generalnego w Polsce. 

*Se*ZCzW Edyp Ucha 

S*bśc la

t ram'zb i te 

<*zez l ą 

oblicz, 

społeczeństwo 
zgaduje raczei na 
zupełnie z tropu 

ukazywanych mu 

Ko 
h i Premjera - sfinksa. 
^ o ! n o nam się domyślać wszystkie 

c 2 y"~ Z a r a z jutro dobrotliwie zaprze-
\vc " a m Premjer w tem wlaśnie, co nam 

N

0 r a i sam podsunął. 
tdai e

e p r 2 en'knloność 1 nieuchwytność 
"ości S , C 0 0 P ° d n o s ł ć właśnie do god-
DrZyk}

naJWażniejszel metody rządzenia 
rzą^?

 a d °wo słynne najnowsze rozpo-
N s t w W e d * u S którego członkowie 
zanj s 0 x v e 3 r a d y gospodarczej obowlą-
frozbjf' e ° b e z względnej dyskrecji pod 

ą 5^0 złotych grzywny 
^ Ale mniejsza o te śmiesznostki. 

l 0 v v s z e

n i e ^ s z e rzeczy przyniosło naj-
r) e ^ P o s e premjera na tej 

J u ż nic j e d z i e , i ś m y się mianow.w 
le si e J e s t

 Półgłówkiem ten, kto odda-
t a c i a Kn i . o d n y m Iluzjom o możliwości 
l l i cztiej ii? p r z e z n a s Pożyczki zagra-
jj^odniet t 0 h v l e r d z i l P a n Premier 2 

- ponieważ on sani o-temu 
Praw l e jest pewny, że pożyczkę 

ma propozycje z ki l 

uctlie 

£ n a law I eta°i }°, n a m c h o d z i - Wydoby 
c i 7 e - w v c . 1 s p r z e c z n o ś c i zbyt jest 

u" b
 z aj r z i ? r C z y m i e c trochę pamię-

m. ze<= do starych numerów dzień a. 
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 - w s z a k W » k i e 
W Państwa, rozporządzają-

Istnieje taka instytucja, która zowie 
się biurem historycznem sztabu generał 
iiego w Polsce. 

Mieści się ona na placu Saskim. Nikt 
albo przynajmniej bardzo niewiele osób 
wie o istnieniu tej Instytucji, nikt, albo 
niewielka tylko grupka ludzi wie, co o-
na czyni lub co zamierza czynić. 

Jcdnem słowem ciche, skromne, w 
ukryciu pracujące biuro, najmniej chy­
ba głośne biuro ze wszsytkich biur w 
Polsce zaczyna marsz. Piłsudski swój 
artykuł w „Kurjerze Porannym". 

Trochę głośniej o biurze może mó­
wić zaczęto, gdym na zjeździe legioni­
stów w swoim odczycie postawił tezę, 
że historycy powinni być ostrożni przy 
dotykaniu dokumentów historycznych 
doby obecnej, gdyż te są fałszowane 
lub niszczone. 

Mam przed sobą wlaśnie pracę hi­
storyczną tego biura: mianowicie „Bel­
lona" — miesięcznik wojskowy, wyda 
wany przez wojskowy instytut naukc-
wo-wydawniczy, wydał jako tom XIX 
zeszyt 2 w sierpniu tego roku tom ty­
tułem „Bi twa Warszawska 1920 roku" 

Redakcja tego miesięcznika była tak 
grzeczna, że wysłała mi ten tom do Dru 
skienik ż dodatkiem drukowanym na 
książce, głoszącym, że jest to „egzem 
plarz Naczelnego Wodza". 

Każdego ze studiujących historię In­
teresują zawsze źródła, na których o-
parta jest ta czy inna książka czy stu­
dium historyczne. 

Przeglądam więc cytaty, zaczyna­
jąc naturalnie od początku. 

Tom zaczyna swym utworem, czy 
artykułem pan Kukieł, generał brygady 
i wychowaniec uniwersytetu, wszech­
nicy Jana Kazimierza. 

Artykuł ten historyczny ma tytuł 
„Pierwsza wytyczna operacji warszaw 
skiej". Tytuł trochę dziwaczny i pre­
tensjonalny, przeczący tytułowi książki 
„Bitwa Warszawska". 

Źródła są, i nowe, wcale mi niezna­
ne przy dotychczasowych mych pra­
cach nad tym samym przedmiotem. — 
Przypomniało mi to coprawda list mój 
otwarty do szefa'sztabu generalnego w 
Polsce o prywatnych dokumento-zbio-
raoh zamkniętych dla Naczelnego Wo­
dza, lecz widocznie otwartych dla sze­
fa biura historycznego 1 wychowanka 
wszechnicy Jana Kazimierza. 

Lecz trudno... Natomiast z pewną 
autorską dumą znalazłem u dołu drob­
nym drukiem — do czego spieszę wy­

znać nie mam pretensji — i moje nazwi­
sko. 

Wyraźnie stoi napisane „Rok 1920— 
Józef Piłsudski". Przyjemnem mi to by­
ło i sądzę, że postąpiłem, jak może naj­
częściej postępują początkujący pisarze 
zacząłem sprawdzać cytaty, chociażby 
dla przyjemności odczytania raz jesz­
cze ustępów ze swego dzieła. 

Cytaty te przynajmniej w „Egzem­
plarzu Naczelnego Wodza" z książką te 
go Naczelnego Wodza, nic a nic wspól­
nego nie mają. 

Nieprawdaż, dziwne odkrycie! Dzi­
wna historyczność historycznego biura 
i historycznego tegoż biura szefa. 

A jednak jest to prawda najzupełniej 
oczywista. Zacznę od najśmieszniejszej 
lecz za to najbardziej pieprznej i pikant 
nej. 

Rozdział drugi artykułu wychowan­
ka wszechnicy Jana Kazimierza ma pod 
tytuł — „Ocena położenia. Decyzja". 

U dołu zaś wymienione jest pomię­
dzy innemi źródłami — „Piłsudski I. c. 
str. 164 1 nast.". 

Istotnie gdym otworzył swą książkę 
„Rok 1920", znalazłem akurat na tej 
stronie słowa: „Przedewszystkiem 
sprostować chcę dziwaczne twierdze­
nie — pana Tuchaćzewskiego — jako­
by z tą datą związana była jakaś rada 
wojenna, gdyż wszystkie zasadnicze 
decyzje w ciągu całej wojny pobiera­
łem sam nie zwołując żadnei rady". 

Po za lem na tej samej stronicy sło­
wo „Decyzja" użyte jest trzy razy w 
najrozmaitszych odmianach i raz jeden 
użyte jest jako synonim słowo: „Roz­
strzygnięcie". 

Z tego punktu widzenia bardzo zre­
sztą formalnego, cytata wychowanka 
wszechnicy Jana Kazimierza jest zupeł 
nie słuszna i nic jej zarzucić nie można 
Zgodna nawet jest z drugą częścią pod­
tytułu szefa biura historycznego sztabu 
generalnego w Polsce — „Decyzja" 

Lecz po za tem, jak już napisałem, 
nie znalazłem ani w treści, ani w szcze 
gółach, z wyjątkiem paru, które dalej 
wiernie zanotuję, nic wspólnego w ar 
tykule pana Kuklela z książką cytowa­
ną przez niego, a napisaną przezemnle 
to znaczy ówczesnego Naczelnego Wo­
dza. 

Zacytowałem samego siebie, twier 
dząc wbrew Tuchaczcwskiemu. że żad 
rej narady ani rady nic zwoływałem 
na to pan Kukieł stwierdza odwrotnie 
że „narady nie były protokułowane' 

tak nie były protokułowane, że „nie do 
chowały się też żadne szkice 1 bruliony 

czasów przed 6 sierpnia". 
Narady więc były i wohec tego, że 

wychowanek uniwersytetu Jana Kazi­
mierza stale w opisie tych narad miesza 
Naczelnego Wodza do tych narad, „u -
zgadniając" go stale nie z kim innym 
jak z generałem Rozwadowskim, sze­
fem sztabu Naczelnego Wodza, wie za­
tem lepie] niż ja, co ówczesny Naczel­
ny Wódz czynił 1 robił. 

Jest jednak jeden szczegół w tem 
uzgadnianiu jasno wypisany na str. 126 
w tomiku „Bellony". Szczegół ciekawy 

całkiem mnie, Naczelnemu Wodzowi, 
nieznany, znany jednak dobrze widocz­
nie szefowi biura historycznego sztabu-
generalnego w Polsce, który to szcze­
gół, pomimo stałego uzgadniania „ w de 
cyzji" mnie z moim szefem sztabu, 
świadczy o głębokiej różnicy poglą­
dów. 

Mianowicie, gdy Naczelny Wódz, 
co w ogólnych zarysach zgadza się z 
moją książką „Rok 1920", upierał się 
przy prowadzeniu kontrataku od połud­
nia, szef sztabu (niech w nawiasach na 
piszę generalnego) „powracał raz po ra 
zu do myśli dwustronnego oskrzydlenia 
przeciwnika", „doprowadzając do ma­
newru według wzoru „Cannae". 

Brawo! Uczeń Schlieffena! Strzeż 
cie się bolszewicy z Tuchaczewskim! 
Hannibal ante portas!! Hannibal i wiel­
ki hr. Schlieffen niemiecki razem wzię­
ci. 

Wyznaję otwarcie, że gdym to czy­
tał, uśmiałem się tak szczerze I tak ser­
decznie, jak. dawno się nie śmiałem. — 
Ileż tu bowiem bezwiednego humoru! 
W zasadzkę wciągnięci bolszewicy, 
jak wi lk i , nie, śmieszniej jeszcze, jak 
kaczki czy kuropatwy od Berezyny: 
sławnej Auty, aż. pod Warszawę, aby 
„doprowadzić do manewru wedlu 1 

wzoru Cannae". 
Mam nadzieję Jednak, że nawet pan 

Kukieł, wychowanek historyczny 
wszechnicy Jana Kazimierza, nie ze­
chce mi zarzucać, że ja Naczelny Wód? 
o tem wiedziałem. 

Jeśli bowiem „narady nie były pro­
tokułowane" jak pisze ten szef biura 
historycznego i nawet „nic dochowały 
się też żadne szkice i bruljony z cza­
sów przed 6 sierpnia", to gdy takowe 
nagle znajdą się w prywatnych doku-
meutc-zbiorach, to może już nie bedą 
historyczne. 
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odpowiada przed sądem wiedeńskim za zabójstwo Pamcy. 

Tylko krwią i żelazem można krzewić myśl narodową w Macedonji — oświadcza 
śmiertelnie chora Carnicia. 

(Specjalna służba korespondencyjna „II. Republiki"). 
Wiedeń w październiku 

Leży przedemną wyciąg z protokółu 
>niędzyanrodowej komisji śledczej, •wy­
sianej swego czasu do Macedonji ko­
sztem fundacji Carnegiego, celem zbada­
nia na miejscu stosunków, a w p i e r w 
szym rzędzie ustalenia prawdy odnośnie 
terroru stosowanego rzekomo zarówno 
przez rząd serbski jak i grecki wobec lu 
dności macedońskiej. 

Wyciąg z protokółu odnosi się do o-
fiar płci żeńskiej i dzieci macedońskich. 
Oto kilka przykładów: 

W miejscowości Hrp serbowie tak dłu 
go bib' Marję Trajkowa, by zeznała gdzie 
ukrywa się jej syn, a± pod razami wyzio-
nąła ducha, 

Elena Markova Jat 30, rodem z Tzrn 
Kamen umarła skutkiem gwałtu dokona, 
rterfo na niej przez żołnierzy serbskich. 

We wsi Emtrika (okręg Kratovo) po­
wiesili serbowte Angeliką MKanową r gło 
wą na dóL Nieszczęśliwa kobieta umarła 
w śród okropnych męczarń (ma) 1924). 

We wsi Ljubinicz zażądali żołnierze 
/xi żony Todora Kamczevą pieniędzy, a 
ji-Jy żądanej sumy nie otrzymali zakłułi 
i letnie dziecko na rekach matki. 

Dnia 8 marca 1925 zastrzelili grecy 
W Evren Kój, jako „sukę bułgarską*4 12-
letnią Radkę Palazową. Morderca Jani 
Kebaridt został pozostawiony w spo­
koju. 

Półtoratatzóe dziecko Łazami Stoja-
aowa Spasewa zostało przez terbów w« 
wsi BezJkowo (okręg Kocani) nucone do 
ognia i żywcem spalona. 

We wsi Suszica (okręg Skopki oble-
wano wrząca wodą niemowlęta w o-
czach matek (marzec 1922) by te zdradzi 
ły kryjówki partyzantek macedońskich. 

Przykładów takich moznaby mnożyć 
bez końca. Na* są to żadne fantazje po-
wieściopisarza, lecz suche daty urzędo­
wego zestawienia^ 

H 
w Irszarym dhwMf na Alaerstrasse 

odbywa się niezwykły proces, 
W miejscu, gdzie zazwyczaj znajduje 

się ława oskarżonych stoi., łóżko polo­
we. 

Zamiast żołnierzy z najeżonymi ba­
gnetami siedzą obok łoza dwie pielę­
gniarki z białymi czepkami na głowie. 

Na fata przykryta kocami znajduje 
się Mencia Carnicia, oskarżona o mor­
derstwo, dokonane na federaliście mace 
dońskim Panścy dma 8 masa w tamtej­
szym Teatrze Narodowym. 

Carnicia iwana przez wielbicieli 
„dziewicą z jKruszew*" jest śmiertelnie 
chora. 

Chora jednak tylko na ciele. Twarz 
zżółkniała, bezwzględnie brzydka a na­
wet odrażająca, o ile oczy są albo przy­
mrużone albo przymknięte. 

Lecz tasama twarz staje się dziwnie 
fascynującą, gdy oskarżona otwiera swo 
je niesamowite wielkie i niesamowitym 
ogniem pałające oczy. 

Takie oczy mleć mogły chyba tylko 
św^te, gdy umierały dla whuy śmiercią 
męczeńską i tak patrzały tylko rewoluc­
jonistki rosyjskie, gdy pastwiło się n*d 
niemi żołdactwo rosyjskie. 

Święty ogień z uporem fanatyzmu i 
bezgraniczna miłość która przedzierz­
gnęła się w piekielna, nienawiść wobec 

zdrajców świętej sprawy lub tępych wy­
konawców nieludzkich rozkazów. 

Oczy Carnicii wdzierają się w pa­
mięć i prześladują, kto raz poddał się ich 
urokowi.. 

Mimowoli przypominają się sceny z 
protokołu konikrji Carnegiego, gdy dzie­
wica z Kruszewa" zaczyna się bronić. 

Właściwie nie jest to obrona, lecz 
akt oskarżenia. 

Carnieiu nie oskarża tyle Panica, 3e 
te czynniki polityczne, które doprowa­
dziły Macedonię do takiego stanu, że 
krzewić się mogą w tym „kraju też" 
zdrajcy tego typu co Panica. 

Rozdarta między Grecją, Serbją i 
Bułgarją, wynarodowiona na rzecz 
państw rozbiorczych, torturowana przez 
różnego rodzaju żołdactwo może Mace-
donja prowadzić tylko żywot podziemny 
i krzewić myśl narodową tylko ofiarą, 
całopaleniem, tylko krwią i żelazem, 
tylko bezwzględnem tępieniem zaprzań­
stwa i zdrady. 

Nie dopuścimy do deklamacji — wo­
ła przewodniczący trybunału. 

Możliwe że dla wiedeńczyka ideolo­
gia ofiary partjotycznej jest deklamacją. 
Dla zebranych w sali sądowej macedoń-
czyków są słowa Carnicii czemś więcej 
n i l deklamacją są testamentem. 

Przed śmiercią zresztą nikt nie de­
klamuje, A śmierć wywiera już z oczu 
dziewicy z Kruszewa— 

Trybunał, który ją sądzi na ziemi 
spełnia właściwie tylko czczą formal­
ność. 

Carnieiu stanie przecież niebawem 
przed innym sędzią, przed wyższym try­
bunałem..., 

A przecież — a przecież nie przeko­
nywa „dziewica z Kruszewa" poza jej 
kołem zwolenników nikogo, nawet tych, 
którzy na ofiarę i całopalenie mają wy-
sublelnione czucie, którzy też przed 
wojną mieli ojczyznę rozdartą i zdraj­
ców we własnym obozie narodowym i 
męczenników i męczennice. 

Czy Panicz był istotnie zdrajcą, czy 
był istotnie na usługach rządu serbskie­
go i sowieckiego, czy istotnie się wzbo­
gacał handlując krwią Macedończyków 
i..., tytoniem, bułgarskim? 

Na te dręczące pytania Carnieiu nie 
dała odpowiedzi wyczerpującej. 

Toć aby zabić kogoś muszą poza prze 
konaniem subjektywnem istnieć jakieś 
objektywne dowody winy. 

Lecz tych właśnie dowodów nie 
przytoczyła oskarżona, i dlatego poza 
wiernymi nikogo nie przekonała i prze­
konać nie mogła. A tragedia potęguje się 
jeszcze bardziej, gdy do głosu dochodzi 
strona przeciwna, gdy tensam zarzut 
zdrady pada także pod adresem "świę­
te j " i gdy wciąga się ją w piekielny kTąg 

przekupstwa ze strony poselstw* 
garskiego, z którego szefem prasowy "̂* 
utrzymywała dziwnie zażyłe stosual* 
dające się konkretyzować cyfrowo- jest 

roi' 
Więc gdzie leży prawda i gdzie 

owe prawdziwe dajmonion, ds j J l c e 

grzeszenie nawet mordercom, gdy 
łają pod wpływem fanatycznej w* 0 1? 

Tego zdaje się sąd ziemski — ' 8^' 
kolwiek wyrok wypadnie — rozsad81 

już nie zdoła. 

Zbyt dużo przelano krwi P ° ) ^ e i ^ 
drugiej stronie — liście ofiar macedo"* 
czyków autonomktów przedstawi -
przez Carnieiu, przeciwstawili zasłępw 
zamordowanego Panicy listę 20.000 n>* 
cedończyków federaHstów ofiar i**0 

Zankowa _ jbyt mgławicowe i n i c u r ^ 
pejskie są pojęcia moralne i po\Hyc^ 
obu obozów, macedońskich, by uw°l°^ 
nie czy uniewinnienie jednego **. „. 
wpłynąć mogło na ogólny śad o trage 

maceodóskiej. 

Sąd zaś musi być potępieniem 
stosowanych przez samych macci0** ' 
ków złagodzony chyba tylko n i e l u . ^ j « 
taktyką państw zaborczych. 
musianoby zaapelować do 3 U « i c n i a j,J 
ropy i żądać radykalnej zmiany P 0 ' 
tych państw wobec Mace 

dończyk^-
Ale czy istnieje naprawdę s u B V ' 

europejskie?... Spc<* t a ł o r 

Swiaf naopak. . . 
-:o:-

Socjaliści przeciw rozbrojeniu! 
Austrjacka prawica żąda zniesienia armji, lewica sprzeciwia się te1ttf>' 

Austriaccy nie byli nigdy wojow­
niczo usposobieni; a zwłaszcza wiedeń­
czycy. 

Łatwe przyjemności, beztroska at­
mosfera Prateru, lekki bnmmol na 
Karthnerstrasse I Ringach, wystarcza­
ły zawsze wiedeńczykowi do wytwo­
rzenia dobrego humoru, który budował 
mu złote mosty nad państwowym 
„Schlendrianem" i zgryzotami t. zw. 
austriackiego gadania. 

Po wojnie, pod wpływem odtłusz­
czającej kuracji sanacyjnej, która „uda­
ła" się oberarstowi z ramienia ligi na­
rodów, d-rowi Zimmermanowi, nad w y 
raz świetnie, pacjent t. j . austro - wie­
deńczyk wyzdrowiał tak gruntownie, 
Iż omal nie stracił swego niezawod­
nego humoru. 

A humor ten był mu bardzo po­
trzebny. Zwłaszcza gdy nie stało środ 
ków na dotychczasowy tryb życia. 

Wiedeń obecny nie jest już Wied­
niem przedwojennym. 

Prawda, wszystko stoi na swem 
miejscu, i Ringi i Graben. I Opera 1 
kawiarnie..., ale brak humoru, szylin­
gów i beztroski. 

Miasto i ludzie zasępili Sie. 
Drożyzna, brak zajęcia i dochodów, 

kłopoty wewnętrzne uczyniły z wie­
deńczyków potrótóę r.ensasów. 

Wesoły monde bumlujący jeszcze 
wieczorami i nocami w przytulnych lo­

kalach barów, restauracji 1 varietes 
składa się może z 10 proc. z tubylców; 
większość to międzynarodowi gentel-

manl rozmaitej kondirhy. 
Jedno tylko pozostało Wiedniowi 

— zamiłowanie do muzyki, tak koncer­
towej, symfonicznej jak i wojskowej. 

Ale i tej ostatniej odmianie produk­
cji muzycznej grozi niebezpieczeństwo 
sanacji. 

Wiedeń bowiem, a przytem Wie­
deń chrześcijańsko - demokratyczny i 
mieszczański projektuje skasowaniem 
„armji . 

Armja austrjacka składa się aż z 4 
dywizji o łącznej sile 20.000 ludzi. 

Ale że służba w szeregach trwa lat 
12 i żołnleż zawodowy jest drogi a bu­
dżet austrjacki chudy, przeto chrześ. 
demokraci projektują skasowanie armji, 
a podwyżkę pensji urzędniczych z po­
wstałych oszczędności. 

Gdy nie stanie armji, znikną i orkie 
stry wojskowe, których produkcje my-
zyczne na placach i skwerach Wiednia 
wydają się mieszkańcom niezbędną 
atrakcją dni świątecznych. 

Bakcyl oszczędności zaszczepiony 
przez d-ra Zimmermanna przyjął al-?, 
jak widać, bardzo dobrze. 

X opozycja przeciw skasowaniu sta 
łej arnjjjl wystąpili jednak— socjaliści. 

Z argumentami oszczędnośc iow i 
swych przeciwników rozprawiają się 

przy pomocy argumentów P° 
nych. 

— Nasza armja, mówią **5 »aś 
nie zagraża nikomu. Państwu ) l i e 

potrzebna, dzięki niej możemy* s l ^ 
obawiać ewent. zamachów n f t r r̂aJ 
kę. Tę trochę wojska zabezpie*^ ^ k 

przed groźbą zaburzeń 1 z a " ' " 
wewnętrznych. f ^ 

Paradoksalna sytuacjo ' ^ ' f0t-
społeczna domaga sę zupołnC*s ., o S ; 
.brojenia i zniesienia armji. w 1

 g ^ 
czędnoścl — lewica socjalisty^" ^ , . 
czy o utrzymanie armji ' w 

pieczeństwa wewnętrznego. ^jrj. 
Dr. Zimmerman może s ° b i c ^ „ j ó ^ 

szować: znalazł pojętnych u 5, 
którzy prześcignęli mistrza. 

Oficerowie austrja^je 
chcieli waJczyć po sir 

Abd-el-Krinia- ^ 
Sensacyjny proces w W ' e 

Wiedeń. 1 P « ź d " C i r -
Specjalna stużba telegraficzna « R e p u

 eli\ 
Wczoraj odbył «i« tutai n ł d ^ tfi 

interesujący proces przeciwko * ^e' 
cerom armji austriackiej, którzy * fo 
rzalj się udać do Marokka i W* f^cl* 
stronie Abd-el-Kruna przeciwko. ^ 

Oficerowie ci 'zostaJi 
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Rosja otrzyma 100 miljonowy kredyt. 
Cziczerfn przeciwko Lidze narodów. 

Cen",ki Berlin, 3 października, 
donoszą, że w rokowa-

sowiecko - niemieckich o układ 
owy, 

, e różnym 
zgodziły sc na u-

Instytucjorn rosyj-
£? , k r e d y t 6 w d

°
w y s o , t o s c i io°

m i 1

-
K .t

W m ł l

" ' °raz na Import z Rosji 40 
*

%lt

*y świń (Pat). 

Berlin, 3 października. 
^ rokowaniach handolwych sowiec-
^ ^ ' ^ c k i c h „Asien - Ost-Enropa-

»k v C * 0 D Q S * : Źyczepia rosyjski* co do 
taodl 0 r y l o r' a l ; ricKŚcj przedstawicielstwa 

^ w ego sowietów w Hamburgu zo-
°(Jrzucone. Natomiast Niemcy 

9 7 ekstorytorjalność osobistą 
^ Vyiszym urzędnikom sowieckich 

blinie i zgodziły się rozszerzyć 
J^ le je tutejszego przedstawiciel-
* a Radiowego. 

u zawarciu traktatu han­
dlowego — 

r e 9u!ac5a taryfy celnej. 
Berlin, 3 października. 

Po iT 0 t W a e r Ł»" Pisz«: Bezpośrednio po 
sko,^'1* traktatu handlowego rosyj-
kov T a k i e g o mają się rozpocząć ro-
fo\^* v sprawie zawarcia specjalne-

co do nowej taryfy celnej. 

Prasa francuska 
o t r a k t a c i e h a n d l o w y m s o w i e c k o -

n i e m i e c k i m . 
Paryż, 3 października. 

Acencja Wschodnia. 
Prasa paryska w przeciwieństwie 

do drukowanych w dniach ostatnich ar­
tykułów, nie przywiązuje do umowy 
handlowej niemiecko-sowieckiej żadne­
go znaczenia: 

Zdaniem „Petit Parisicn", traktat 
handlowy, zawarty między rządem Rze 
szy a S.S.S.R., ma znaczenie jedynie 
polityczne. Pismo stwierdza,, że roko­
wania handlowe sowiecko-niemieckie 
trwają od lat przeszło dwu, oraz że 
traktat mógłby zostać już oddawna pod 
pisany, gdyby nie to, że nic posiada on 
wogóle znaczenia praktycznego i może 
być wyzyskany jedynie jako posunie­
cie polityczne, dokonane w odpowied­
nim momencie. Moment taki obecnie — 
zdaniem dziennika r-*- właśnie nadszedł 
Jest nim — konferencja locarncriska. — 
Zdanlenj rządu Rzeszy należy zatem 
traktat ów dla efektu teatralnego za­
wrzeć. 

Mimo, że traktat handlowy niemlec-
ko-sawiecki został opracowany już od­
dawna w ramach ogólnych, zawiera jed 
nakie szereg spraw spornych, hez za­
łatwienia których wyzyskanym być nie 
może. Sprawy te ząlatwipne doiyck 
Cza3 nie zostały, nie należy przeto o 
czekiwaó w czasie najbliższym zbliże­
nia sowiecko-niemieckiego na tle go­
spodarczym nawet mimo zawarcia trak 
tatu handlowego przez oba te państwa. 

Cziczerin o Lidze narodów. 
Berlin, 3 października. 

Cziczerin zuinterpelowany przez jed 
nego z dziennikarzy niemieckich, czy 
Rosja sowiecka nie wstąpi z czasem do 
ligi narodów, odpowiedział, że myśl ta­
ka jest najzupełniej obca rządowi so-
yieckiemu. 

— Każde państwo — oświadczył p. 
Cziczerin — o ile nie zawdzięcza swej 
potęgi wygranej wojnie, wstępując do 
ligi narodów, traci swą wolność. Wo­
bec tego musimy raz na zawsze odrzu­
cić myśl utracenia nas/.cj niezależności. 
Za rolę oswojonych zwierząt na pod­
wórku potężnych mocarstw dziękujemy 

Główny wróg sowietów. 
Berlin, 3 października. 

„Boersen Kurrier", zestawiając licz­
ne oświadczenia, jakie Cziczerin złożył 
wobec dziennikarzy angielskich, pisze, 
że Anglja występuje w nich jako głów­
ny wróg związku sowietów. Pakt reń­
ski uważa Cziczerin za dążenie do odo­
sobnienia Rosji. Wstąpenie Niemiec do 
ligi narodów jest dla Cziczeriua rów­
nież próbą stworzenia koalicji przeciw­
ko Rosji. W zamiarze zdyskredytowa­
nia paktu Cziczerin oświadczył nawet, 
że Anglja obiecuje Niemcom w związ­
ku z paktem reńskim uzyskanie znacz­
nych korzyści kosztem Polski. Już pró­
ba zrobienia z Polski miny, mającej 
rozsadzić konferencję w Locorno, jest 
— zdaniem dziennika iw dowodem, z łą­
ką namiętnością komisarz ludpwy spr. 
zagrań, zwalcza ideę paktu reńskiego. 

r Caillaux wraca do Francji. •? 
y r *ąd francuski zaakceptuje propozycje amerykańskie? — Ża! 

j> ministra skarbu do prasy amerykańskiej. 
r & n c | a nie chce oddać się w niewolę yankesom 
P. cJM/aSZyucłon' 3 Października. 

"Hau* wraz z całą delegacja 
Jc*orajs

ą ° D u ś c H Waszyngton w dniu 
w 0 r l t Ł , y " n , "dając ale przez Nowy 

0 Francji. 

^ D n « 1 ° W y J o r k » 3 Października. 

^ ^ L ^ a l l l a i u c oświadczył dzien­

nikarzom, że propozycja zawarcia pro 
wizorycznego układu na 5 lat ze spła­
tami 40 miljonów dolarów rocznie wy­
sunięta została przez prezydenta Coo-
ijdga. Calllaux przedstawi tę propozy 
clę swojemu rządowi, nie wie |ę>nak 
^zy będzie przyjęta. Osobiście ma rp 
r >Mo, że snrnwa, w koń'*" jcn*.Mwlr» 

600,000 żydów osiada na roli 
na Krymie, Ukrainie i Białorusi. 

cii w ! ? 0 ? k w a ' 3 Października. 
da^owRUi^ l tę t

 d l » spraw koloniza-
»o& z & ? * R o s i i ogłosił sprawoz 
<Ł2E

 SPS*,0 roku swej działal-

« y ludno?, e t rozparcelował PO-
Si^m\of3 żydowską 100.000 loniA n a UkraW n

£ Białorusi, na Kry-
J S S j f e Progtóm dalszej ko-

osiedlenie 600.000 

żydów na roli. Sprawozdanie komitetu 
podkreśla wybitną pomoc ze strony ko­
mitetu sowieckich działaczy żydow­
skich oraz ze strony organizacji żydów 
skich w Europie zachodniej 1 w Ame­
ryce. Obecnie komitet działaczy żydów 
skich w Moskwie, t. zw, „Ozet" rozpo­
czął pracę nad utworzeniem swych od 
działów prowincjonalnych. 

na pędzie najzupełniej zadawahiiyjaco. 
P. Cafliaiuc opuszcza Amerykę pod wra 
żenieni atmosfery obopólnej! serdeczno­
ści. Nie żywi żalu do nikogo, chyba 
tylko do prasy amerykańskiej* które! 
większa część niepoważnie traktowała 
propozycjo francuskie. CaUlauz nic 
wie jeszcze, czy osobiście weźmie n-
dz!a! w ewentualnych nowych roko­
waniach. 

Frank francuski stracił 
8 punktów 

Jubileuszowe arcydzieło kinema-
tografji w 10-iu aktach 

n a g i e ł d z i e n o w ę t j c r a 
Nowy Jork, 3 paidzlermka. 

Giełda nowojorska w d a l? z ym ciągu 
pcaorfaje nod w'elki cm wrażeniem nie-
powodzcuia waszyngtońskich rokowań. 
Wczoraj przy zamknięcia irauk irancąR-
ki strącił 8 punktów l notowany był 4,66. 

HjjJCfliy ©By lal© 
Legendarna postać piękne) królo­

wej Saby tworzy centralną postać dra 
m4u, który stanął no szczycie współ­
czesnej prc>dnkc]t filmowej. 

Przepych, obrzędy, budowle, slro. 
Je.obyczafe t typy dawno zamierzchłe) 
epojcl odżyły w szeregu obrazów o nie 
bywałym kolorycie i rozmachu. 

Pótijzne żywiołowe tchnienie na­
miętne) miłości ł urok bosko pięknej 
kobiety vpron)'Cnij swoim blnskiem 
olbrzymi ten obraz. 

O b r a z Jest i l u s t r o w a n y 
p r z e z o r k i es t r o , s y m f o ­

n iczną p o d dy* . K A N T O R A 
p o d d y r e k c j ą 
L E W i T I N A . 

Pocx * teh prat«rfa*«- ^ _ t t S 
— wIcA o jjodBłrUo 

Fałszywe stemple polskie 
f a b r y k o w a n o w H a m b u r g u . 

Bytom, 3 października. 
Prasa niemiecką donosi, że na pol­

skim Śląsku pojawiły się w ostatnim 
czasie fałszywe stemple państwa pol­
skiego. Władze wojewódzkie stwier­
dziły, że stemple te są przemycano 
z Bytomia na polską stronę. Wobec te­
go władze polskie wspólnie z nicmiec-
kiemi przeprowadziły śledztwo i stwier 
dziły, że fabryka fałszywych stempli 
państwowych polskich znajdowała się 
W Hamburgu. W łączności z tern aresz­
towano dwie osoby, pewnego bogatego 
kupca niemieckiego i fabrykanta, któ­
rzy zajmowali się sprzedażą fałszowa­
nych przez siebie polskich stempli pań­
stwowych. 

°isko Ł. K. S. przy Al. Unji 
. T * q " a m w a f a m l 5 I 8 . Dziś o godz. 11-e j rano Dziś 

Boisko Ł. K. S. przy Al. Unji 
D o j a z d t r a m w a j a m i 6 I 

odbądą sią zawody w piłkę nożną o puhar P. Z. P. N. pomiędzy drużynami 

I Łi iwa* 
O godzinie 9-ej rano przedmecz Il-gich drużyn. 

I I 
w ro8i 

g ł ó w n e j 
Mad program: «smy c«d fiwlatsi WYSTAWA w WEMBLKY. 

CHAR LI E CHAPLIN JACKIE COOGAN 
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Krassin, Cziczerin i Rakowski 
Trzej politycy sowieccy, którzy reprezentują Rosję zagranicą. 

:o:-

Cziczerin nie chełpi się swem arystokratycznem pochodzeniem, ale chętnie pod­
kreśla, że pradziad jego zamordował cara Pawła I-go. 

- • . O : - • 

Szczegóły z życia dyplomatów sowieckich. 
Cziczerin, opuściwszy Warszawę, 

znajduje się już w Berlinie. 
Rakowski, jak wiadomo z wczoraj­

szych telegramów, przyjechał także z 
Londynu do Berlina. Stanęli więc tam 
naprzeciw siebie dwal z trzech najwy­
bitniejszych polityków sowieckich, do 
których należy Jeszcze Krassin, a któ­
rzy utrzymują stosunki Rosji z zagra­
nica. 

Uderza to wyobraźnię 1 chciałoby się 
widzieć, plastycznie widzieć, ich obu. 

Fotografie, oddają pewną usługę wy 
obraźni czytelnika, ale Cziczerin jest 
wrogiem fotografowania się, a przytem 
fotografja niezawsze jest świeża, zdej­
mowana bywa w specjalnem świetle, 
które nieraz ujmuje wiele cech charak­
terystycznych, a nadewszystko jest mar 
twa, nieruchoma. 

Do jej uzupełnienia koniecznie trze-
baby uciec się do portretu słownego, 
skreślonego przez kogoś, co obie te po­
stacie widział, dobrze widział. 
Wprawdzie Cziczerin bawił dopiero co 
w Wa rszawie ale stosunkowo nie wielu go 

widziało a i ci tak zajęci byli stroną l-
deową odwiedzin komisarza do spraw 
zagranicznych, ze nie zwracali prawie 
uwagi na jego wygląd zewnętrzny, a 
opisy, jakie się pojawiły w sprawozda­
niach dziennikarskich z konferencji pra 
sowej, z natury rzeczy miały zbyt mi­
gawkowy charakter. 

Wobec tego dobrze Jest się uciec do 
Franka Harrisa 1 jego „Contemperary 
Portraits". 

Frank Harris jest sam ciekawą figu 
rą. Wybitny, nawet bardzo wybitny 
dziennikarz 1 literat angielski, jest już 
człowiekiem niemłodym, nawet można 
powiedzieć starym; znał wreszcie oso­
biście Wagnera 1 Turgieniewa, Jak zna 
obecnie Gorkiego, Hauptraana 1— Char-
Ue Chaplina. 

Jego „Portrety Współczesne" ujęte 
są w zewnętrzną, ochraniającą okładkę 
z karykaturą głośnego Maxa Beerboh-
ma. przedstawiającego przy stoliku re­
stauracyjnym, postać wielką, silną, o 
wybitnych grubych rysach 1 sumiastych 
wąsach, rozprawiającą widocznie głoś­
no i z szerokimi ruchami naprzeciw' ska 
mieniałego w zasłuchaniu samego Maxa 

Przytem trzeba pamiętać, że Frank 
Harris jest ojcem chrzestnym sławy 
Bernarda Shaw. On to go bowiem, już 

jako 40-letniego prawie człowieka, w y 
dobył z krytyk i muzycznej i posadził 
na stolcu krytyka teatralnego, skąd 
rzeszedł do teatralnej twórczości. 

Rzecz ciekawa, że to się odbyło w 
piśmie... konserwatywnem, które Frank 
Harris wówczas w Londynie redago­
wał. 

Dziś Frank Harris jest wielkim sym 
patykiem sowietów i w tym charakte­
rze wydania poświęca rewolucjonistom 
i pakuje ich do swoich „Portretów". 

Z Cziczerinem i Rakowskim spotkał 
się i miał z nimi długie i poufne rozmo­
wy, przed trzema laty, podczas konferen 
cji genueńskiej, a oto jak opisuje z nich 
pierwszego: 

„Odrazu mnie uderzyła jego nerwo­
wość, która wydała się w niezgodzie z 
jego miękką, ciężką twarzą. 

jego uśmiech błyska i gaśnic. Jego 
agatowe oczy nagie zaświecają się, lub 
świdrują, to znów patrzą, jakby niewl-
dząc, albo z rezygnacją. Ciągłe, szyb­
kie zamiany wyrazu. 

Kłębek nerwów, jakby się chciało 
powiedzieć, pomimo raczej tęgiej jego 
postaci. I to jest zapewne przyczyna dla 
czego on nie Lubi publicznego pokazy­
wania się, unika fotografów, wymyka 
się przed wywiadami, choć jest wielkim 
pracownikiem i jakby nigdy nie myślał 
o spoczynku i osobistej wygodzie. 

Opowiadają o nim, w Moskwie, że 
pracuje dwadzleścila godz. z dwudziestu 
czterech I często przyjmuje Interesan­
tów o 3 1 4 w nocy. 

Nawet we Włoszech szedł zazwyczaj 
do łóżka o 5-ej, a był na nogach około 
8-ej rano. 

Niezmordowany umysł w nlespokol 
nem ciele. 

Traktuje jedzenie podobnie, jak łóż­
ko. Zazwyczaj ostatni siada do stołu, a 
pierwszy wstaje. 

'Je, nie myśląc o tern, to spoglądając 
przez okulary na papiery spiętrzone 
przy jego talerzu, to znów podnosi o-
czy, aby uśmiechnąć się na uwagę któ­
regoś z kolegów, lub dorzuci jakieś 
słowo. 

„Pisma ilustrowane rozpowszechnia­
ł y jego zewnętrzną postać, podłużny o-
wal twarzy, wypukłe czoło, małą spi­
czastą, żółto - czerwoną bródkę i nie­
dbale spadające wąsy. Oczy są nieokre­

ślonego koloru. Patrzą na ludzi bardzo 
jasno, czasami, doprawdy, jakby z bła­
ganiem. Łatwo zauważyć, że nie pali, 
a przy stole wypija czasem kieliszek 
wina, ale równie często poprzestaje na 
wodzie". 

Frank Harris zwrócił uwagę w roz­
mowie, że dobrzeby było, gdyby o nim 
rozpowszechniano dokładniejsze infor­
macje biograficzne. 

— Gdyby np. anglikowi powiedzia­
no żeś pan był wychowany na dyplo­
matę, Jak wielu z pańskie] rodziny, że 
pański ojciec był członkiem paryskie! 
ambasady, a Inny Cziczerin był prezy­
dentem Moskwy ,to redaktorowle trak-
towoliby pańskie oświadczenia z więk­
szym szacunkiem. 

— Może pan powiedzieć im jeszcze 
— odpowiedział Cziczerin złośliwie — 
że mój pradziadek był Jednym z dwu 
morderców cara Pawła w r. 1801. Ksią­
żę X. i mój przodek Cziczerin, użyli je­
go szarfy do uderzenia go pod dyrek­
cją hrabiego Palina. 

Co do Rakowskiego, to Frank Har­
ris przyrównuje go do amerykanhia i 
przedstawia jako człowieka wzrostu, wic 
cej niż średniego, smukłego, śniadego, 
o twarzy ostrej, dobrze zarysowanej 1 
gładko ogolonej. 

Uśmiech nie nawiedza jego twarzy 
aby zniknąć, jak u Cziczerina, ale lego 
twarz, ponura w spoczynku, bywa prze 
cleż chwilami słoneczną. 

By ł komunistą nawet przed Leninem 
a Frank Harris uważa go za pierwszo­
rzędnego ekonomistę, za coś więcej, niż 
uczni aMarksa, a wreszcie dodaje bar­

dzo charakterystyczny szczegół: 
„Rakowskiemu, jak się zdaje, bar­

dzo zależało aby mię przedstawić swo­
jej żonie, z której jest dumny widocz­
nie. I nic dziwnego. Pani Rakowska 
Jest wzrostu ponad średni, bardzo przy 
stojna, ze wspanlałemi oczyma I zaokrą 
glonem owalem twarzy, a Jeszcze mil­
sza w rozmowie"— 

Tak to się przedstawiają dwaj przo­
downicy sowietów przez oczy angiel­
skiego sympatyka bolszewizmu. Niema 
nic ważnego w tym opisie, który jed­
nakże zadowala dziecinną ale zdrową 
skłonność w nas wszystkich dotknię­
cia się rzeczy palcem, aby ją lepiej zro­
zumieć. Al . 

Historje, jakich mało." 
J. D. ROCKEFELLER POETA. aoutof 

A-Miliarder z zawodu, sportowiec z 
stwa. John D. Rockefeller stal się POETN * 
dowolenla. ^ 
i Poezje mister Rockefellera obracał* 
głównie ncokolo lego własne] osoby. 
Z poematów odczytanych przez autora os 
braniu klubu amatorów golfa, opisuje 86-'c 

poeta swe życie: 
lżycie moje porównałbym z długiem' I 

dosneml wakacjami wypcłnloneml praca. ' r 

rywkamU Bóg był dla mnie dobry I I"* 1" 
go spoczywała na mnie...*' { t 

Przynajmniej Jeden człowiek zadowoloDJ7 

swego losul 
LEPIEJ PÓŹNO, NIŻ NIGDY. „ 

Pewnego wieczoru pani A~ celebrowała 
swym pałacu Jeden ze słynnych obiadów 
racklcb. . 

Jules Simon wykładał właśnie w °*6WL 
zarysach treść swej doktryny, gdy w P e * 
chwili Renan uczynił gest, Jakby zatoW 
zabrać głos. n l 

— Chwileczkę, panie Renan, wstraclla Pa 

A - , wysłuchamy pana z przyjemnością,. 0 

Jules Simon mówił, skoiłczyL gdy P° d* 
do stołu kawę 1 likiery. A wtedy pani doffl"' 

— Zdaje ml sic, panie Renan, Iz cbclal V 
zabrać głos? ^ 

— Tak pani, odparł Renan, chciałem 9T° 
o druga porcje kremu I 

AMERYKAŃSKI REGULAMIN DLA L o K A ' 
TORÓW. ^ 

W Nowym Jorku rozpoczęto budowo ^ 
piętrowego drapacza nieba, który będz | e 

wyższym z Istniejących. b ( } ()s 
Kandydaci na lokatorów w tym d o m U

 p 0 . 
Jednakie musieli się zdecydować na sP° r C 

świecenie. j 3 , 
Właściciel drapacza, architekt Conclc, P° 

nowlł bowiem wynajmować mieszkania ^ 
tym, którzy się zobowiążą: 1 )chodzl<5 co ^ 
dzieła do kościoła, 2) uiszczać składkę 0 8

 fl> 

sJe afrykańska nawracająca murzyn** ( c . 
chrzcścijanlzra. 3) nie palić cygar, fajek p 

rosów, 4) nie pić. gjOO 
W „domu" rnr. ConcIe'a znajduje »'« 

mieszkam 
Czy 1 On kandydatów znajdzie sie * ^ 

wym Jorku gotowych do przyjęcia robo* ^ 
moralnych związanych z zaszczytem I D , C 

nla w najwyższym na świecie domu? 

FEZ CZY KAPELUSZ. j 3,i 
Romantyczna Turcja haremów, hel O * ^ 

czarów, zakweilonych burysek toP n l e 

śnieg pod słońcem... parlamentaryzmu' 
Jedna z ostatnich oznak zewnętrzny^ f 0 t . 

tycznego Wschodu znika tcml dniami t a 0 |c 
kaz Mustafy Kemala. Czerwony fez p f |ernyc-1 

być ozdoba I nakryciem głowy PraW°rL s* 8' 
wyznawców koranu. Zastn.pl go z * y ' 
błonowy kapelusz: melon czy s z ł y w n

n S t a i i t > " 
Przy tel okazji kupcy angorscy I k ° ^nc 

iiopolitariscy pociągnęli pasot podwajaJ 
kapeluszy. Tak. 1* prelckt Stambułu w y

s Z I J | kO* 
kret, ograniczający legalny zysk kaPc 

tureckich do 30 proc. . do 
Borsallno, Pless. liablg mają P ° w , ^yle' 

dechy. Smucą się natomiast turySc> 
nlcy .Tysiąca i Jednej nocy" 

ALBERT AERMANT, 

Papieros. 
Na białej uliczce wyciągał ku nam 

gościnny krzak ogrodowy swe piękne 
róże, jakby pragnął nam ofiarować nad­
miar swych bogactw. 

Posiadłość ta należy do pięknej Fur-
cariny objaśniono mnie. 

Czy do weneckiej aktorki? 
Tak mówią.... 
Stałem na jednem ze wzgórz, okala­

jących jasny brzeg błękitnej Riviery. 
U stóp moich rozciągała się gładka 

toń morska. Woń drzew cytrynowych, 
pieprzu i eukaliptusów stapiała się w o-
szolamiający zapach. 

Czy można wejść? — zapytałem. 
Otworzono małe drzwiczki żelazne o 

zardzewiałych, skrzypiących zawia­
sach. 

Rozglądałem się dookoła zdziwiony. 
Uderzyło mnie zaniedbanie i dzikość o-
urodu tak rzadka w tych okolicach. 

Ścieżki zarosłe były mchem, zielsko 
obrastało trawniki. 

Piękna Furcarina nie mieszka chyba 
w tym lesie? 

; — Nie. Wybudowała sobie cudowną, 
błękitną willę. 

—• Czy można ją zobaczyć? 
— Proszę... 

Poprzez zarosłe zupełnie ścieżki prze 
chodziłem przez gąszcz najcudniejszych 
kwiatów, płosząc bąki i motyle. W po­
śpiechu pięła się na drzewo wiewiórka. 

Zbliżyłem się do ogromnego gąszczu 
krzaków różanych. Tysiące pączków 
najróżniejszych gatunków i rozmiarów. 
Pięło się to wszystko wzdłuż ruin, two­
rząc olbrzymi kosz kwiatów. 

— Tutaj stała dawniej willa. 
— Jakto? Czyż nic z niej nie pozo­

stało? 
— Cóż się tutaj stało? 
— Tragedja. Niech pan posłucha. — 

Wydaje się panu, że zna pan Furcarinę, 
dlatego, że wiadomo panu, że była pięk­
na, że posiadała głębokie, palące oczy, 
matową cerę i zmysłowe usta. Zdobyła 
sobie też powszechne uznanie na wszy­
stkich scenach włoskich. Nie wie pan 
jednakże, jak olbrzymie było oddziały­
wanie tego powodzenia. Dusza Furca-
riny miała w sobie gorąco lawy Wezu­
wiusza, u stóp którego się narodziła. — 
Nawskroś inteligentna, ulegająca włas­
nej tylko woli , nie znała uczucia ani l i ­
tości. Nie wahała się. przyznać, że z jej 
powodu popełnił samobójstwo pewien 
student z Karenny. Tragiczny ten epi­
zod schlebiał jej próżności. Gdy karmi­
nowała usta, potrafiła opowiadać najbar 
dziej wstrząsające historje. 

Gdy jłrzeprowadziła się do Nizzy, 
wpadł w jej pułapkę książę Bonzini, au-
strjak rodem. Miał nieszczęście poznać 
ją we Florencji. 

Był to bogaty i szanowany świato-
wiec. Nie troszczyła się wcale, że miał 
żonę i dziecko. 

Wszystko, co sprawiało jej przyjem­
ność, musiało być żartem i dla innych. 

Nie było reduty lub corsa, na któręm 
nie królowałaby piękna Furcarina. 

Książę Bonzini był olbrzymem. 
Słaby jak wszyscy kolosi, dal się cał 

kowicie opanować tej kobiecie. Spoty­
kano ich co wieczór. 

Mała księżniczka skarżyła się gorz­
ko na wiarolomstwo męża. Walczyła 
długie miesiące. 

Gdy jednak zrozumiała, że poniosła 
niepowetowaną klęskę, szukała pocie­
chy w zapomnieniu. 

Pewnego dnia jednakże przestała mil 
czeć. 

Córeczce jej groziła śmierć. Dziwna 
apatja owładnęła dzieckiem. Lekarze 
nie mogli rozpoznać przyczyny zla. Są­
dzili, że tęskni może za ojcem i że zoba­
czenie go, wybawi ją z groźnego stanu. 

Matka doniosła o wszystkiem mę­
żowi. 

Nie czyniła mu żadnych wyrzutów. 
Dawała nawet do zrozumienia, że mu 
wybaczy. 

Podała adres kliniki, w której córecz 
ka ich zmagała się ze śmiercią. 

Książę otrzymał tę smutną wiado­
mość w buduarze Furcariny. Z bólem od 
czytywał list żony. Rysy jego się zao­
strzyły: ujrzał jak na dłoni grozę poło­
żenia. Jakaż siła zmusiła go do tak stra­
szliwego czynu. Zdawało mu się, że ja­
kaś zasłona spada mu z oczu. 

Podniósł się z zaciśniętemi pięścia­
mi. — Furcarina paliła spokojnie wąs­
kiego papierosa. Obojętnie wypuszczała 
z ust kółka dymu, instynktownie jednak 

siedzą-
że czuła, co dzieje się w duszy 
cego obok mężczyzny. . e 

Nic znała treści listu. J$iF*jg 
wala sobie spraw-ę, że zaszło c 
nego, skoro księżna sama P l S . riii 3 ' 

Spojrzała przelotnie na ksic0
 < i ) e ^ l i ­

la wrażenie, że kolos ten za 
ży się ku niej, by ją udusić 

Kaprys, który popchnął ta K

 % v i c c * 
przeminął już dawno. Niecna s ( a|ef. 
spokoju pozbiera resztki P° 
szczęścia! 

Lecz — nie! Z demoniczną r o * ^ a ' i 
odczuwała mękę księcia. Nie an. p o . 
wzniosła ku niemu swe piękne oc« 
wiedziała pieszczotliwym S , o s C ' s rrióJ 

— Drogi przyjacielu, paPJf „api e ' 
zagasł. Chciałabym go zapa" c v 

rem, kfóry trzymasz w ręku.- hj£.. 
Musiał albo ustąpić, ^ ^ j a f l H S I 
Była cudownie piękna. u »f r ( j u . W 

ja iaja" 

cy zapach róż dolatywał z ofSj°4egj. 
hal się przez chwilę, wreszcie r.^*, V . " " . .V> cin'0 RRŹ 

Schwyciła list, podeszła do \V? 
ru i zapaliła go o tlejące w e * e j { t a : 
rzuciła papier przez okno i rz 

— Tak. teraz dobrze się s tato-

Nocą wybuchł s t ra r - lhWZe 0gl,io 
jacy list upadł na suchą r a S n a W 

rozniecił się stopniowo. Nie m 
uratować ani księcia, ani rur 

Willa zamieniła się w «B" s * d | v V C 
Aby jednak dramat nic P o S

d

z

z i i (o i 0 

pomnienie, rosną tu róże tak 
f iciejak nigdzie...-

http://Zastn.pl
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j ,Spółka akcyjna dla handlu dzikśemi z w i e r z ę t a m i " . 

Niedźwiadhi 
Spółczesną Kleopatra 

Pan Roygers chciał sprzedać Zizi... 
Żandarmi zabili włóczęgę Zizi... Zizi 

m e będzie już więcej sprzedany. 
, Dzikie zwierzęta, tak samo, jak ma-
; Pieski i młode źrebaki są przedmio-

i e m specjalnego handlu. 
• .„sprzedaje sie w sierpniu „rocznia-
K 1 w Deauville. 
, „ ^Przedaje się w marcu i wrześniu 
zwierzęta w Antwerpii. 
, »-rpaerzy" z całego świata tam się 

i.u i^ raif\, przewożąc w ciasnych klat­
ACH lwy z p U S t y n i i białe niedźwiedzie 
1 D o / bieguna. 

Zwierzęta, schwytane w dżungli 
s a^ pPomocy tysiąca pomysłowych za-

:o:-

Karmione piersią... kobiet 
i jej pupilek — Ieopard na ulicach Paryża. 

clza26^' r o w (^W> SIECI i PĘTLI, wnet WSA-
^ SIĘ do KLATKI i wiezie SIĘ na SPRZE-

WEK>°̂ NA^Y O N E P°W°INE PODRÓŻE POD 
SKIFĄ,C^M SŁOŃCEM, na BRNĄCYCH w PIA-
ŴOZKACH. 

g ( j v

 0 z n a ł y NIEWYPOWIEDZIANY STRACH, 
PO\L- *TAJEMNICZA SITA UNOSIŁA je w 

Tatrze, by JE WPAKOWAĆ NA STATEK. 
POZNAŁY CHOROBĘ MORSKĄ... 

TERAZ SĄ tutaj, UWIĘZIONE, za KRATĄ 
DÓW* i e D a d a t e IE: WYSŁAŃCY ogro-
NIACHZOOLOGICZNYCH, w ELEGANCKICH ubra 
STA./T ^ Y N N I POSKRAMIACZE o TWARZACH 
J » MĘSKICH. 
FZEFA Ę S Z Y M OŚRODKIEM HANDLU zwie 
POD h t , y , ° p r z e d w ° i n a Stellingen 
UITZV U " R 2 ' E M - 2DZIE K. Hagenbeck 
RIĄT

5RNYWAŁ WSPANIAŁĄ KOLEKCJĘ zwr.e-

?oil a, 8 e nóeck, król menażerii zorgard-
MENFI 1 ) r a w d / i w j trust dla handlu dzl-

Tzw ie r zc i um i . 
LO\VA} WSZYSTKICH CZĘŚCIACH świata pi: 
SALI ,? D L A NIEKO. .lego agenci przebie-
*<Uv ę C A L Ą 1 SKUPOWALI WSZELKA 

\J,^Z, 
^idy. S l Jakim, nad morzem Czerwonym 
tara!, 0 PEWNEGO dnia MALOWNICZĄ 
R°ŹCA\NĘ: 1 4 ZYRAF> 3 0 S I O N I ' 1 N O S O ~ 
<YIOD'P° ^en, 5 PANTER, 6 lwów, 16 an-
$Z}0 \ * RYSIE, 1 ODYŃCA, 26 STRUSI, prze-
TEM dr małp, NIEZLICZONE ptaki, poza-
NIOSĄCVZLUE ABISYŃSKIE i 120 WIELBŁĄDÓW 

-̂YCH W0DĘ i ŻYWNOŚĆ, 
mb nn ;V S T K O to NAŁADOWANE na wózki, 
. B ° f EPUJĄCE za nimi. 
NAĜ T̂RANSPORT jednego z agentów 

%ĘTRZE.LADOWANIE tego wszystkiego na 
Pozat n a l c ż a ł o do ŁATWYCH zadań. 

zw^ m ^
A

£ENBECK, kazał TRESOWAĆ 
STCPNIE L E R Z C T A NOWEMI METODAMI, a na-
LYCH T-ROZWOZIĆ je PODCZAS SWYCH licz 

0T|[OURNCES po Europie. 
*° ROZPOWSZECHNIŁ modę poka­

ZUJĄCYCH k ! a * a c h „OBROTOWYCH", ZASTĘ-
j e f i " KLATKI DAWNYCH MENAŻERJI. — 

Jów b v > y m z ..KWOŹDZI" tych WYSTĘ-
Ź X vledzi a z K R UP Y 8 0 Małych nie-

TZYFICACH WYTRESOWANYCH w jego zwie 
R.CCE Z ^ ' H PIERWSZEŃSTWO PRZESZŁO w 
^ e r p j j OGRODU ZOOLOGICZNEGO w 

j M e r z a t
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 okaz, wytre 
L * l c a 4NNWlfk> wywołujących 

a " t lanka staje w rogu a-

reny i na każdy znak poskramiarza 
gwałtownie uderza łapą o ziemię. Sa-
ida przeskakuje nad nim. Zais ryczy 
strasznie". 

Na targu w Bidel, za taką grozę za­
płacono tylko 2,200 franków francusk. 
Była to ceną przy wyprzedaży. 

Naogół zwierzęta dzikie są droższe. 
Ażeby zdać sobie z tego sprawę to, weź 
my kilka cen przedwojennych, obliczo 
nych we frankach francuskich. 

Para lwów 4500 
Tygrys królewski 3750 — 4600 

(zależnie od wielkości) 
Czarna pantera 1,250 
Jaguar 1,125 
Biały niedźwiedź 3,750 
Niedźwiedź tybetański 2,000 
Zwykły niedźwiedź brunatr.v C30 
Hjena 375 
Wi lk 300 

Po wojnie ceny wzrosły ośmio- lub 
dziewlęciokrotnle. 

I pan Roggers nie ustąpiłby Zizi ta-
nej niż za 15,000 franków. 

Hu 
Oto sprzedaże zwierzęta. Idą kn swe 

mu nieznanemu przeznaczeniu. 
Jedne, w ogrodach zoologicznych, 

będą przedmiotem podziwu tłumów. 
Inne bite, męczone, na kolach i wóz 

kach będą dwanaście razy dziennie u-
dawały, że chcą pożreć poskraralącza. 

Inne wreszcie staną się na pewien 
czas fantazją bogatej próżnujcae] damy, 
chcące! w pałacu swym udawać Kleo­
patrę. 

Oto co zdarzyło się jednemu z braci 

Zizi, jedynemu leopardowi zapewne, 
który jechał po Paryżu w samochodzie. 

Jego pani, rumunka wysoko urodzo 
na, nabyła go i powierzyła „wychowaw 
cy", a raczej profesorowi psychologii 
zwierzęcej. 

Uwagi, prośby, odwoływanie się do 
przepisów policyjnych, nie zdołały jej 
odwieść od postanowienia przewiezienia 
leoparda w samochodzie po Paryżu. 

Hojny napiwek pokonał wahanie szo 
fera. 

I na ulice Paryża wyjechała dama, 
jej „cavaliero servante" i Ieopard, trzy 
many na łańcuszku. 

Zwierzę zajęte było z początku pra-
cowitem chrupaniem mięsa kości, któ­
re mu dawano. 

Na jednym z wielkich placów, prze­
straszyła go trąbka automobilu. 

Zaczęło rozdzierać firanki samocho 
du. Jego ogon znalazł się nagle pod ob­
casem „a la Louis XV" jego pani. 

Wściekłość jego wzmogła się. 
W samochodzie, którego szofer 

wciąż zwiększał szybkość, wszczęło 
sic zamieszanie.-

Leopard skakał to na ławkę, to na 
podłogę, a przerażeni państwo ustępo­
wali mu miejsca. 

Lampard gryzie, drapie piszczy 
wściekle, dama ma podarta suknię, 
twarz, piersi, podrapane ostreml pa­
zurami. 

Pan widzi wnet swe ubranie w strzc 
pach, ostre zęby wpijają mu się w nogę. 

Samochód poWrócił wreszcie tam 
skąd wyjechał, nie bez wielkiego tru­
du udało się wsadzić niezadowolonego 
podróżnika do klatki. L. 

Szapuri Saklatvala, 
JEDYNY KOMUNISTYCZNY POSEŁ W LONDYŃSKIEJ IZBIE GMIN, 

miał jechać na koszt rządu na zebranie 
unji międzyparlamentarnej. 

Londyn, wrzesień 1925 r. 
Zgoła nieangielskie nazwisko tego 

M. P.', member of parlament, członka 
parlamentu angielskiego — i to ze stoli­
cy państwa, z Londynu, z dzielnicy ubo­
giej Batterse'a, stało się głośne w ostat­
nich dniach. 
Szapuri Saklatvala, hindus z najniższej 

warstwy Parsów, która zmarłych na 
„wieżach milczenia" pozostawia sępom 
na pożarcie, Jedyny komunistyczny po­
seł w londyńskie] izbie gmin, dumnym 
anglikom przez złośliwość komunistycz 
ną jako symbol równouprawnienia na­
rzucony na reprezentanta miał jechać 
do Waszyngtonu na koszt rządu, jako 
członek delegacji angielskiej na zebra­
nie unji międzyparlamentarnej. 

Stąd w świecie politycznym z obu 
stron Atlantyku wrzawa i oburzenie nie 
małe. 

Dwaj konserwatywni członkowie de 
legacji angielskiej zrzekli się swojej mi­
sji, nie chcąc jechać z zaprzysięgłym 
wrogiem imperjum. 

Oto jak się wyraził ten hindus w jed 
nym ze swoich przemówień przedwy­
borczych : 

„Te psy, arystokraci brytyjscy, po 
całym świecie nakradli ile tylko wlezie 
i wszystko to nazwali imperjum brytyj-
skiem. Każdej chwili gotowi są kraść 
dalej, a parlament angielski ma stać na 
straży tego składu rzeczy skradzionych 
ma pilnować, by ograbieni nie mogli się 
upomnieć o swoją własność". 

A kiedyindziej znów wołał : 
„Chcemy podeptać poplamiony krwią 

sztandar brytyjski". 
„Jestem najbardziej stanowczym i 

nieprzejednanym przeciwnikiem sztan­
daru brytyjskiego Imperializmu". 

Oto parę soczystych powiedzeń po­
sła londyńskiego, które tłumaczą obu­
rzenie wywołane sprawą jego misjL 

Afera wyjazdu Saklatvali do Ame­
ryk i zakończyła się narazie w ten spo­
sób, że rząd amerykański odmówił mu 
prawa wjazdu, przeciw czemu poseł ko 
munistyczny uroczyście zaprotestował. 

Aktualnym jednak pozostał problem 
komunizmu angielskiego. 

Optymiści powiadają, że komunizm 
w Anglji pozbawiony jest znaczenia i 
wpływów i że zwolenników w większej 
ilości ma jedynie w paru szkockich okrę 
gach górniczych i miastach portowych. 

Inni jednak zwracają uwagę na co­
raz to cięższą sytuację gospodarczą An 
glji, na rosnącą szybko liczbę bezrobot­
nych, na radykalizowanie się partji pra­
cy, która z lewego skrzydła liberałów 
przedzierzgnęła się w stronnictwo so­
cjalistyczne o niejednokrotnie bardzo 
skrajnym zabarwieniu, i przypominają, 
że na gruncie ekonomicznych niedoma-
gań i przesileń krzewi się I wzrasta ko­
munizm, zwłaszcza w kraju o tak wy­
sokim procencie ludności robotniczej, 
jakim jest Anglja. 

Szapuri Saklatvala może jeszcze w 
przyszłości odegrać pewną rolę. 

Czy z n a s z t u ż m y d ł o 

i p r o s z e f ó d o p r a n i a LASK? 
PrzoKonaj się o dobroci i wydaj - D T Ą <S M 
ności mydła i proszku do prania D L A J l l j 

a już więcej innego nie kupisz 1 
Czy zauważyłaś, Ile czasu, pracy i pieniędzy DL ĄQJ<r'i> 
zaoszczędza mydło i proszek do prania — L » l - r ł v j | \ . 

Oszczędza Twą pracę, bieliznę i czas D ? Ą C W 
ty lko proszek do prania i mydło — JU» L# z ł v3 I I . 

Reprezentacja: Tow. J. Ordon Częstochowa Rynek 21. 

Angielskie alibi. 
O llc«mlo anglików pisano już tyle, ze co* 

kolwlekby się powiedziało na ten temat, nie 
wzmocni naszego przekonania o zlmnel krwi 
mężów Alblonu. 

Przed niedawnym czasem zdarzył się jednak 
charakterystyczny wypadek w pociągu, który 
tak dosadnie określa typ angielskiego gentlema­
na, że można byłoby na tem oprzeć sad o psy­
chologii całego narodu angielskiego. 

Oto w jednym przedziale kuriera siedziało 
dwoje osób. 

Anglik 1 pewna pani. 
Anglik zapalił cygaro I czytał spokojnie ga­

zetę, natomiast lego towarzyszka nerwowo po­
ruszała się na ławce, rzucając ogniste spojrze­
nia w stronę młodzieńca. 

Umlzgl nie odnosiły żadnego skutku. 
Sprytna niewiasta wpadła na szatański po­

mysł. 
Wiadoma Jest rzeczą, że w Angip honor ko­

biety jest sakramentem, którego nie wolno pro­
fanować. 

Wiedziała o tem niewiasta, siedząca w po­
ciągu, nie namyślając się wiec długo wszczęła 
bez przyczyny alarm. 

— Ratunku!. Chcą mnie zgwałcić!- — wrza­
snęła ni z tego nl z owego. 

Anglik oczywiście nie msza sic z miejsca, 
paląc dale] spokojnie cygaro 1 czytając gazetę. 

Na krzyk kobiety wpada do przedziału kon­
duktor I pyta o co cfaadzl. 

— Ten pan mnie zaczepu— Siedziałam spo­
kojnie I czytałam gazetę, nagło— czuję, że ktoś 
składa pocałunek na mej szyi— Zerwałam się 
z miejsca— Ten nikczemnik chciał mak objąć— 
Poczęłam krzyczeć— 

Konduktor spojrzał na anglika. 
„Gwałciciel" nie odrywał wzroku od gazety, 

pałac nadal cygaro. 
Zdawało się, że nic go to nie obchodzi. 
Konduktor pozostał w przedziale aż do chwi 

11 gdy pociąg zatrzymał się na stacji. 
Wówczas zawezwał policjanta I opowiedział 

ma przygodę niewinnej angielski. 
Policjant zrobił groźną minę 1 zwraca sto 

do anglika: 
— Sir— Czy to prawda?. 
Dopiero teras anglik odłożył gazetę I poka­

zując swe cygaro, rzeki: 
— Proszę pana— Posądzają mato o chęć do­

konania gwałtu— Niewiasta owa zeznaje, a* 
pocałowałem Ją w szyk I chciałem Ją objąć 
rękoma— Jakżeż mogłem to •czynić, skoro jak 
pan widzi, cały popiół z wypalonego cygara 
Jest nienaruszony?— 

Zamiast anglika, aresztowano angielka. 

Trzy królestwa. 
Monarcha odwiedza swą wierną stolicę, w 

której ma wygłosić klika przemówień. 
Ulice są zamknięte kordonem. U bramy mia­

sta wzniesiono trybuny, ozdobione blatem 1 czer 
wonem suknem, wokół falują uroczyście tłumy 
ludu, tuż obok stoi gromadka uwieńczonych dzle 
wic; huragan okrzyków 1 wiwatów, a pan bur­
mistrz kłania się do stóp swemn władcy, którego 
głowę zdobi zloty szyszak z orłem. 

Wieczorne dzienniki donoszą, że wysoki 
władca raczył okazać swój uprzejmy charakter. 

Takie było królestwo majestatu, które Już 
minęło- • * 

Amerykański bokser odwiedza miasto, w któ 
rem ma okazać się publiczności zupełnie nagi. 

Ulice są zamknięte kordonami. Na dworca 
czeka stutysięczny tłum ludzi, którzy wzajemnie 
drą na sobie ubrania, aby tylko znaleźć się bliżej 
bohatera. Ludzie krzyczą I biją się, mdleje 35 
brzemiennych kobiet, potratowano 18 niemowląt, 
a policja dokłada wszelkich starań, by gościa 
wprowadzić do Jego automobilu. 

Następnie bokser udaje się do pierwszorzęd­
nego hotelu, gdzie zarezerwowano dla niego szo 
reg pokoi. Przyjmuje w nich najpoważniejszych 
obywateli miasta, którym opowiada, Jaką nlcspo 
dzlanką było dla niego to serdeczne przyjęcie. 

Dzienniki donoszą, że bokser ma rozbity nos. 
Takie Jest królestwo siły, które trwa obecnie. 

« « 
* Największy filozof przybywa do stolicy, aby 

rozpocząć swoje wykłady 
Ulice są zamknięte kordonami 
Z całego kraju przybyli profesorowie unlwer 

sytetów, aby zgotować uczonemu szczerą owa­
cję, a ministrowie czekają nad pod złotym na­
miotem. 

Wszystkie dachy I okna są zajęte przez nie­
zliczone tłumy, które cieszą się przybyciem fi­
lozofa 1 rzucają kwiaty na jego powóz, który 
posuwa się powoli pod eskortą najznakomit­
szych pań stolicy. 

Orszak udaje się do katedry, ponieważ ża-
den Inny gmnch nic może pomieścić olbrzymiej 
ilości uczniów. Po grze na organach, filozof za­
czyna swój wykład o granicach wieczności. 

Dzienniki wieczorne donoszą, żc piękne, sza­
tynowe pukle włosów mistrza poczynają siwieć. 

Takie jest królestwo ducha, na które długo 
leszcze musimy czekać.* 

[1 Ylctor Aiiburtln. 
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M U I U U V 
oto w y m o w n a cyfra, i lustrująca 

stan rzeczy w Ł o d z i . 

T y l u b o w i e m j e s t z a r e j e ­
s t r o w a n y c h b e z r o b o t n y c h . 

W państwowym urzędzie pośrednie 
twa pracy w Łodzi w dniu 3 paździer­
nika b. r. było 26.600 bezrobotnych. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygondiu 19.617 bezrobotnych w tym 
brało 4.507 bezrobotnych zasiłki usta­
wowe, wypłacane z funduszu bezrobo­
cia oraz 15.110 bezrobotnych zasiłki 
doraźne wypłacane ze skarbu państwa. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
w przemyśle 1.082 robotników, otrzy­
mało pracę w przemyśle 364 robotni­
ków, do pracy zostało wysłanych 
przez urząd 138 robotników, urząd roz 
porządzą 72 wolnemi miejscami dla róż 
nych zawodów. 

W czwartek 
odbędz ie się pos iedzen ie rady 

mie jsk ie j . 
Dużo spraw, mało pożytku. 

23 (HI sesji) posiedzenie rady młef-
skiej odbędzie aię w erwartek, dnia 8 
października rb. o godzinie 19 i pół punk 
tualnie w" sali posiedzeń rady miejskiej 
przy ul. Pomorskiej nr. 16. 

Porządek dzienny obejmuje: I komu 
nlkaty, I I . sprawozdania komisji radziec 
kich: a) skarbowo^udżetowej, do spraw 
ogólnych ł komisji pracy. 

UL Nawrot 
już w k r ó t c e będz ie skanal izo­

w a n a . 
Mieszkańcy odetchną z ulgą 

V 1 Jmryszjrym tygodniu zostaną ukoń­
czone prace kanalizacyjne na uHcy Naw­
rot w odcinku od ulicy Sienkiewicza do 
Kilińskiego. 

Narazae ruch uliczny fest zatamowa­
ny, lecz postępują w bardzo eryb-
kim tempie naprzód. p. 

I • 

Sp. z ogr. odp. 
Ł ó d ź , Z i e l o n a 4 4 . 

C A Ł O N O C N E 
d y ż u r y t a k s o m e t r ó w 
Wyjazd na telefoniczne zamówienia 

L f S ę d z a m ś a ż d a ś y k u l t u r ę i m o r a l n o ś ć ! 

'ozfea w i o n ę pracy niewiasty idąuul ic^ 
chcąc w ten sposób ratować siebie i liczne niekiedy 

rodziny od śmierci głodowej. 
Istnieje pewna zależność kultury da 

nego narodu od jego wartości ekono­
micznej. 

Zależność ta ujawnia się nawet w 
stosunku do jednostki, wiadomo bo­
wiem, że warstwy niższe społeczeń­
stwa tylko dzięki brakowi środków 
materialnych nie mogą sobie pozwolić 
na korzystanie ze zdobyczy cyw : " -
zacji. 

Obecny kryzys ekonomiczny w Ło­
dzi zatarł różnice klasowe — nędza 
wdarła się na wyższe pitjtra gmachu 
społecznego, poniżając ambicję i god­
ność ludzi stojących nawet na wyż­
szym szczeblu kultury. 

Fakt ten, budzący słusznie obawy 
zaniku moralności w społeczeństwie, 
ma swe wyttomaczenie w rozwoju ca­
łego szeregu wypadków, związanych z 
obecnym kryzysem ekonomicznym, 
czyniącym 

straszliwe spustoszenia 

nie tylko na polu życia handlowego, 
lecz nawet — obyczajowego. 

Jest cała masa rodzin w Łodzi, któ 
re utrzymywały się z pracy jednego 
tylko członka rodziny — syna 'ub 
córk i 

Żywiciel ten czerpał zarobki z do­
rywczej pracy, jako 

pośrednik handlowy, lub ajent, sprze­
dawał towar i kupował bez patentu, 
bez składu nie z rąk do rąk nawet, 

lecz z rachunku na rachunek. 

I 

I 

I Tel. 43-11 
G A R A Ż E 

Warsztaty samochodowe 
Kapitalne remonty samochodów 

R O B O T Y P R E C Y Z Y J N E . 
Wyłączne przedstawicielstwo 
samochodów „ T A T R A " . 

L i n g w i s t k a 

R E G A B E R M A N -
SINGEROWA 

powróci ła z zagranicy 
i udziela lekcji |<zyków francuskiego, angielskie­

go i niemieckiego. 

a l . Cegielniana 87 I I p. od 3 - e . 
UWAGA! komplety dla młodzieży i dorosłych 

X X K * X K K X K X X * t t K * P 

Towar leżał na miejscu niezmiennie, 
zmieniali się tylko jego właściciele. ( 

Obecna sytuacja gospodarcza v/pły 
nęła do pewnego stopnia na wymarcie 
tego, z innych może względów nie­
słusznego, rodzaju interesów, 

odbierając egzystencję setkom rodzin 
łódzkich. 

Ten sam los spotkał całe zastępy 
biuralistek, stenotypistek, ekspedien­
tek I pracownic w różnych przidslę* 
biorstwach, które wskutek kryzysu mu 
siały zredukować personel, wyrzuea-
|ąc na bruk jedyne żywicielki rodzl i . 

Zbyteczne jest chyba dodawać, że 
o wiele gorzej przedstawia się sytua­
cja w sferze robotniczej, gdzie nieraz 
matka - robotnica żywi całą rodzinę 1 
najbardziej odczuwa obecną stagnację. 

Nie mówiąc więc już o bezrobot­
nych mężczyznach, którzy zawsze ła­
twiej mogą sobie utorować drogę w 
życiu, obecny stan ekonomiczny Łodzi 
postawił w sytuacji bez wyjścia — 

kobietę — żywicielkę rodziny. 

I w tym właśnie fakcie tkwi jedna 
z najstraszliwszych tragedj:, jedua z 
najokropniejszych przyczyn, pociąga­
jąca za sobą z dnia na dzień coraz bar 
dziej panoszącą się „demoralizację" 

wśród kobiet średnie] warstwy. 
Psychologicznie rzecz ta da się do 

pewnego stopnia wytłumaczyć. 
Kobieta, pozbawiona pracy, nie mo 

że znaleźć Innego wyjścia — i 

wychodzi na ulice. 
Pierwszy krok na tern polu 0 

trudny, potem, gdy uczucie moralno-
zostanie zbrukano pierwszym hańbią* 
cym występem — wrażliwość tęplc'e 

i kobieta zaczyna traktować swój P r 0 -

ceder jako zawód zupełnie naturalny-
Ten moment właśnie odgrywa n^' 

większą rolę i grozi nową ofenzy*'4 

na moralność społeczną i tak t n o C I I ° 
nadwyrężoną w obecnej dobie P° w°' 
jennej. 

Nędza materialna nie bawi s« 
filozofję — rozumowanie jest 
prosie: jedyną rzeczą, która 0 l 0 t n 

leszcze kupczyć w dniu dzisiejsi 
— Jest ciało... 

A oto skutek podobnej logiki! ; 
Statystyka kasy chorych za 

siąc sierpień wykazuje potworna c ^ 
12.737 chorób węncrycznycb-

Jest to Jedna z pierwszych P°^f bo-
w wykazie statystycznym kasy * . j 
rych. która udziela pomocy ' e k f l f 6

n a j . 
pracownikom, a więc tym, którzy 
bardziej ucierpieli w dobie ki 
ekonomicznego. i 

12.737 - jest to cyfra, która 
zaniepokoić opinję publiczną, n u t J . 
nić odpowiednie czynniki do ^ 
cia w przyczynę tej najstraszn'< .« 
bolączki, która przedewszystkiern ' ; 
slruje dosadnie położenie e k 0 " 0 " 1 ^ * 
kobiety w obecnej c l r " i l i i uP 6 

do potwierdzenia smutnej s e n t e l 1 ~ - 0 

Nędza dusi -Łódź! t % ' :. 

Pomóżcie , o jcowie miasta , bezrobotne j Intel igencji . . . 
r • 1 • JIOIlI? l i i i 

Zobaczymy, czy rada miejska oceni należycie 
grozę ich położenia. 

Jak jnz donosiliśmy, komitet bezro­
botnych pracowników umysłowych wo 
bec nieuzyskania stałych zasiłków 
zwrócił się do rady miejskiej z memo­
riałem w sprawie jednorazowej zapo­
mogi w wysokości 100 tys. zł. 

Wobec tego jednak, że dotychczas 
sprawa ta nie została przez radę miej­
ską załatwiona i niewiadomo, jaki o-
brót przyjmie, delegacja bezrobotnych 
zwróciła się do poszczególnych frak­
cji radzieckich i przedstawiając im całą 
grozę położenia bezrobotnych praco­
wników umysłowych, prosiła o popar­
cie na plenum rady. 

Frakcja N. P. R. oświadczyła, że 
nie będzie mogła wziąć odpowiedzial­
ności za tę sprawę, gdyż magistrat znaj 
duje się w krytycznem położeniu finan-
sowem, wobec czego pracownicy mu-

Dziś I dn i następnych! 

szą się .sami starać, by wniosek Ich uzy 
skał niezbędną większość. 

Mniej więcej to samo oświadczyła 
frakcja Ch. D., zaś frakcja P. P. S., 
Bund i Poale-Sion przyrzekły swe cał­
kowite poparcie. 

Ostatecznie cała sprawa będzie roz­
strzygnięta na najbllższem posiedzeniu 
rady miejskiej, b. 

Dr. med. N.GOLDBLUM 

Inspektor pracy 
I n te rwen iować będz ie w * * * * * * 

p racowników kasy chory*"' 
W związku z uchwałą kasy c^or{[A 

w mysi której pracownicy będą; 0 1 j ^ , 
płacić składki na rzecz ubezpi € C. ^ . 
delegacja pracowników udała *l« i 0 - . 
spektora pracy z prośbą o ^rW^S^ 

Delegacja wskazała, że przy ^-JLjen 
dzeniu w życie rozporządzenia P1?™ -je 
ta Rzeczypospolitej kasa chory 0* 
wspominała o tef łnowaeji, w° * , e 5 , c <jo-
obowiąrana jest obecnie wymówi* ^ 
tychczasowe warunki na 3 m i«* , ą C 

Pio t rkowska 5 6 

p o w r ó c i ł . 
10711 

CZYLI 

( K S I Ę Ż Y C I Z R A E L A ) 
Wielki dramat blbliiny w 6 aktach (12 częściach) Według powieści RSder Hasflard'« 

„ T H E M O O N O F I Z R A E L " JLfA W * * ! V # . 

™ S MAR JA CORDAs 
Począ.ek o godz. fraj, w sobMy, niedziele 1 święta o godsinla 3-ej po południu. 

CENY MIEJSC I 

Ziazd ch 
byłych w i ę ź n i ó w polfty* 

w Łodz i . ^ \ 
W dniu dzisiejszym o 

rano b ę d z i e sie. drugi krajowy *'" f S . 
byłych wiefmów politycznych W 
dy mjejsUuej w Łodzi przy uhey ̂ f e u 
skiej 16 i trwać b^zie do p t * * " 1 * * wieczorem. . _p. 

Na zjazd przybywają P 0 * } 0 * * ^ f odzłński. K w a p k k i , ?az$k»%> 
Limanowski weteran z 1363 rok« 
midski i inni, ^ 

Na zjeździe będą omawfon* ' ^ j j t v 
ubezpieczenia byłych więzrttty P" ^ 
cznych na starość, pomoc »* k l 
dzieci, prawo otrzymywani* k , ?' 
sz«reg innych większej wa# »P r a •-

Chcesz być zdrów 

B y C i ą nie bolała S*<>w a' 
P i j t y l k ° — a Ł O l * * herbatą P B " 1 

P i o t r k o w s k a «J 
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Nie śpiewaj, 
b ° Pójdziesz za to do paki . 

Szczególnie. jeżeli jesteś 
trochę podchmielony. 

D (.h

H- Benke (Kilińskiego 229), Alfons 
row n 1 E r w i n D o n a d t w n 0 ° y s P a o e _ 

s*la i P 0 u l i c y ' wyśpiewując na glos 
ogiery w różnych językach. 

j e Przechodzący policjant, widocznie 
IIcJfzK'lędu na ztą akustykę, chciał u-
I «rych śpiewaków wylegitymować, 
0 0 g^owczas Benke uderzył go laską 

1 ^obec tego cale towarzystwo zna-
odn« s . l ę w komisariacie, gdzie spisano 

ap°wiedni protokul. (b) 

15 tysięcy dolarów 
^r ioseą straty f i rmy Bes3or 

i Proport . 
'Pro^ dowiadujemy, firma Beaser 
Hr a | v

p o i t , w Pabjanicach oszacowała 
'^e ,? 0 T ł^ e s i°ne z powodu pożaru, na 

° ck-oło 15-ty tysięcy dolarów. 

Gdzie można dostać pircę? 
Zainteresowani winni się zgłosić do pań­

stwowego urzędu pośrednictwa pracy. 

KANDAL! 
KANDAL! 

^ANDAL! 
SANDAŁ! 

Państwowy urząd pośrednictwa pra­
cy w Łodzi przy ul, Al . Kościuszki nr, 9 
poszukuje kandydatów z dcbremi świa­
dectwami i referencjami do obsadzenia 
następujących posad: 

NA MIEJSCU, 
dla osób zamieszkałych w Łodzi. 
W oddziale dla robotników i rze­

mieślników: 1 robotnik do koni, 2-ch ro 
botników do różnych robót. 

W oddziale dla służby domowej: 15 
służących. 

Wolne miejsca dla inwalidów wojen 
nych: 6 dla ciężko poszkodowanych. 

NA WYJAZD. 
W oddziale dla robotników i rze­

mieślników: na kąmpanje 8-mio tygodnio 
wą do cukrowni: 5 majstrów kotłowych, 
10 dozorców, 12 gotowaczy, 15 majstrów 
stacyjnych. 1 pomocnika maszynisty dru­
karskiego, 1 samodzielnego introligato­
ra, 1 chłopca do nauki introligatorstwa, 
200 wykwalifikowanych szwelarzy, 2-ch 
ślusarzy — maszynistów, 1 maszynista 
parowozowy, 5 dziewczyn do kopania 
kartofli. 

W oddziale dla służby domowej s 2 
kucharki samodzielne. 

W oddziale dla pracowników umy­
słowych: 1 kapelę damską, składającą 
się z 4-ch osób. 

WOLNE MIEJSCA DLA INWALIDÓW 
WOJENNYCH, 

4-ch ślusarzy do narzędzi precyzyj­
nych, 2-ch ślusarzy, 1 technika kadłubo­
wego, 1 tokarza metalowego. 

NA WYJAZD DO FRANCJL 
40 robotników przemysłowych i gór­

niczych kat. D. oraz 30 robotników i ro 
botnic rolnych ponad lat 21. 

Termin rekrutacji wyżej wymienio­
nych robotników zostanie ogłoszony. 

7 prządek „skręcarek", 4-ch tokarzy 
na żelazo, 2 kotlarzy do rur, 2 kotlarzy 
na żelazo, 2 modelarzy, 2 giserów, 2 
pomocników giserów, 25 tkaczek do 
nauki na jedwab naturalny w wieku od 
21 do 28 lat, 15 tkaczek na bawełnę w 
wieku od 21 do 45 lat. 

Wspomniani wyżej robotnicy będą 
zarekrutowani przez misję francuską w 
daiu 5 października br. o godz. 9-ei rano 
w P.U.P.P. w Łodzi AJ. Kościuszki 9, 
wyjazd zaś nastąpi dnia 6 października 
T O K U bież. 

Stypendja miejskie 
na pamiątką uchwalenia konsty­

tucj i z dnia 17 marca. 
otrzymali studenci uniwer­

sytetu krakowskiego. 
Zgodnie z wnioskiem przewodniczą­

cego delegacji wydziału oświaty i kul­
tury, p. ławnika Z. Ilajkowskiego, ma­
gistrat postanowił przyznać stypendja 
z funduszów miejskich („na pamiątkę 
uchwalenia konstytucji z dnia 17 -marca 
1921 r.) studentom wydziału filozoficz­
nego uniwersytetu krakowskiego pp. 
Stefanowi Karaskowi i Aleksemu Jagieł 
skiemu. W decyzji swej magistrat wziął 
pod uwagę zarówno stan materialny 
kandydatów jak i rezultat dotychczaso­
wych studjów w gimnazjum 1 na uni­
wersytecie. 

D z i ś 
ś p i e w a o g o d z i n i e S . 4 5 w l e c z . 

w Sali Filharmonii 
ALEKSANDER 

Kto wywozi żywność do Gdańska 
musi uzyskać zaświadczenie walutowe. 

Ministerstwo skarbu komunikuje: 
Ze względu na konieczność bardziej 

ścisłej kontroli wpływu waluty eksporto 
wej w związku z ogólną sytuacją waluto­
wą wprowadzony zostaje od dnia 15 b. 

obowiązek dołączania zaświadczeń m 
walutowych do transportów żywności, 
przewożonych do w. m, Gdańska koleją 
lub Wisłą. 

Od wskazanej powyżej daty stacje 
kolejowe nie będą dopuszczały załado-

| wania przeznaczonych na terytorium w. 

m. Gdańska przesyłek żywnościowych 
bez równoczesnego okazania zaświad­
czenia walutowego. 

Organy kontroli s-karbowej na grani­
cy polsko-gdańskiej przepuszczać będą 
po wejściu w życie omawianego zarzą­
dzenia, a więc po 16 bm, jedynie transpor 
ty żywnościowe załadowane najpóźniej 
w dn. 14 października rb. 

Podając niniejsze do wiadomości mi­
nisterstwo skarbu zwraca uwagę, że 
przez wzgląd na interesy drobnych roi-

Bflety od 1 zł do 6 zł. sprzedaje 
kasa Filharmonii. 

Dr.P.Langbard 
Z a w a d z k a 10 

= powrócił. = 
ników i rybaków, zbywających swe pro 
dukty w wolnym mieście Gdańsku, a nic 
obeznanych z manipulacjami bankowe-
mi, ogranicza żądanie zaświadczeń wa­
lutowych do transportów przewożo­
nych koleją ł WisJą. 

W l e s zcz i premjer. 

K\Z*l*> Wt 
Mickiewicza w 

leszcz smutnym okiem 
n a unieruchomione fabryki, ar 

) 0 i tk O b o t n ^ c » . zubożałe 1 obarczone 
Hiiatw, k u Piectwo, wzburzone zlc-

1 C 1 wynędzniałe chłopstwo. 
fyCs

Uta W * W 0 l i w m krokiem Premier. 
r c *- *Olue,bo wszędzie, pusto 

wszędzie 
. co to będzie, co to bedzierM'-r* \tTh* W l d * $ . ** Wcszcz na sta-

v i y s . v

 Z r o b U Się rl-jtetystą. WWW 
|>V \ " . k o w ciemnych barwach 1 szc-
!<ivMv , e n l e - T ' - ' romantyzm dć-

t y ' - Pot * * * * * * 1 (b. cicho) walu 
^ltaii . i e rozprawić się z szerzy-

11 ntewiarv i wlado 
z niepokój pu 

Ci» f n o » a l ! r I 1 «°sicielaml 
2 ą c ^ h wywoła* 

« ? e k s y k a l L P a C h n , f c Paraerafera''263 
% ^ n m ° Ś C i W i e s 2 C z u ! -

a , e J Z P o s a d b r y * ° świata! 
> * * v t H e ! h * ' hel 

d 0 b r ?dz ie j tak 

Wieszcz sądzi, że i ja ustąpię tak prędko 
z posady, to się myli. Zostanę — 1 
basta!-. 

Premier. Wieszcz się zabawia w iro 
njęl... Nazywa nadzieję na pożyczkę 
zagraniczną złotem! malowidłami!... 

Każd, 
Nikogo z 

łatwo nie ru-
wywołuje atak 

'dubuL. j . j i i 

Wieszcz. Młodości, podaj mi skrzydła: 
Niech nad martwym wzlecę 

' światem 
w rajską dziedzinę ułiidy 
kędy zapal tworzy cudy 
nowości potrząsa kwiatem 
1 obleka nadzieję w złote 

malowidła... 

Znam się na tych alegoriach!... 
Wieszcz ...Martwe znasz prawdy nie­

znane dla ludu* 
Premjer. „Martwe prawdy!"... Od-

razu przypuszczałem, źe Wieszcz zo­
stał przekapfowany na stronę Michal­
skiego, który zarzuca mi, Iż jestem te­
oretykiem 1 doktrynerem!... Lud moich 

prawd niema!?... Ho! Ho!... „Pan Ta­
deusz" sympatyzuje z panem Witosem. 
Wieszcz. Widzisz świat w proszku, 

w każdej gwiazd Iskierce 
Nie znasz prawd żywych, nie 

nie obaczysz cudu!.., 

Prearjer. Cudu! cudu! W XX wieku 
niema żadnych cudów!... Są podatki, 
monopole, pożyczkL. Są expose, które 
wszystko oświetlają na różowo!... Są 
zaufani urzędnicy, którzy kręcą i prze­
kręcają!... Chciałbym zobaczyć, ay 
•w obecnej sytuacji Michalski zepch­
nąłby dolara na 5.18 i pól!... Nie — 
cudów niema!... 

Wieszcz. ...Miej serce i patrzaj 
w serce!.. 

Premier. ...Ładniebym wyglądał... 
gdybym patrzał w serce!... Ja patrzę 
tylko w kieszeń!... Podatki, pciatki , 
mości defetysto i romantyku!... A wła­
ściwie co tu będę z Wieszczem dłużej 
rozprawiał. My się nigdy nic dogada­
my!... Przystępuję wobec tego odrar.u 
do rzeczy. Jak Wieszczowi WlfdómO, 
ziemianie uważają za prawdziwego 
twórcę „Diadów", nie Wieszcza, lecz 
mnie. Wobec tego proponuje Wiesz­
czowi, aby opuścił to miejsce, kr >ro 
Obecnie zajmuje, a ja tu stanę... i r, 
Wieszcz się zgadza? 

Wieszcz. Nie!... 
Premjer. Dlaczego? 
Wieszcz. ...Boję się. Premierze, żt 

mnie przetopisz no bilem... 
W. LAK 

Czytajcie 

tfNEU I M ! 
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TEATR MIEJSKI. 
Teatr miejski daje dziś o jjodz. 3 tn. 30 dru­

gie w sezonie przedstawienie popołudniowe po 
cenach zniżonych, na którcm po raz 7-my u-
każe sie znakomita sztuka Stcfaa Żeromskiego 
.Uclekta mi przepióreczka". 

Wieczorem po raz 4-ty wytworna, dowcipna 
komedja dc r*lcrs'a i Croissefa „Nowi panowie" 
z Stefania Jarkowską w Klównej popisowej 
roli kobiecej oraz pp. Konstantym Tatarkiewi­
czem 1 Jerzym Woskowskim w głównych ro­
lach mciklch. Publiczność bawi sie wybornie 
przez caty wieczór; zwłaszcza akty III 1 IV sa 
hucznie oklaskiwane nierzadko przy otwartej 
kurtynie. 

Jutro, w poniedziałek, drugie w sezonie 
przedstawienie dla zrzeszeń robotniczych. Da­
ny będzie po raz 17-ty „Sen nocy letniej". 

Wtorek, Środa I czwartek t.statnie trzy wie­
czorowe przedstawienia wytwornej komedji dc 
Flers'a I Crolsseta „Nowi panowie". 

W próbach pod kierunkiem reżysera Jana 
Kochanowicza arcydzieło Zygmunta Krasińskie­
go „Nleboskn komedia", oraz pod kierunkiem 
reżysera Kanstantego Tatarkiewicza najnowsza 
komedja repertuaru paryskiego pióra Alfreda 
Savolra-Poznańsklego „Wielka księżna 1 chło-
olec hotelowy". 

Do „Nieboskiej" całkowitą, zupełnie nową 
oprawę dekoracyjną przygotowuje w Warsza­
wie pracownia Teatru Polskiego według pro­
jektu 1 pod kierunkiem prof. Wincentego Dra­
bika. Role główne odtworzą: Alfred Szymański 
(hrabia Henryk), Żmijewska (Żona), Qryf-01-
szewska (Orcio), Kochanowicz (Pankracy), Kon 
stanty Tatarkiewicz (Przechrzta), Bialoszczyń-
skl, Horcck:., Żcroinki, Wroński. 

Premjera „Nieboskiej komedji", która nie­
wątpliwie stanie się wydarzeniem dnia w kul-
turalnem życiu naszego miasta, wyznaczona 
icst na dzień 20 b. m. 

W nadchodzącą sobotę, dn. 10 dana będzie 
i>remjera „Wielkiej księżny 1 chłopca hotelowe­
go" z Izą Kozłowską w tytułowej roli kobiecej. 
Bilety będą do nabycia od środy w kasie za-
inawiań w Grand-Hotelu. 

Na trzeclcm sobotnlem przedstawieniu dla 
młodzieży szkolnej dana będzie w nadchodzącą 
sobotę „Uciekła ml przepióreczka". 

TEATR POPULARNY. 
Drts w niedzielę, dn. 4 b. m. o godz. 4-ej po 

południu I o godz. 8.15 wlecz, wesoły, pełen 
niefrasobliwość I humoru wodewil Krumłowskle 
gi „Królowo Przedmieścia". Akcję urozmaicają 
aktualne kuplety, śpiewy i tańce. — Reżysero­
wał J. Pilarski. Udział biorą panie: Bronowska 
(Mańka), Brandtówna, Maasówna, Zielińska 
(Madejowa) oraz panowie Bolkowskl, Bielecki, 
Gałecki, Górecki, Puchalski. Urbański, Morano-
wicz (Majcherek), Zawieyski. Kasa czynna w 
niedzielę od 12-ej do 10 wlecz, bez przerwy 1 
dni powszednie od 12—3 ł 5—10 wieczór. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
Dziś, w niedzielę ostatni dzień pięknej wy­

stawy kompozycji kwiatowych p. Wojciecha 
Salwy. W poniedzałek o godzinie 12-ej w po­
łudnie otwarcie wystawy towarzystwa „Pro 
Arte", w którego skład wchodzą najwybitniejsi 
warszawscy artyści. Z ostatniej wystawy zbio­
rowej prof. W. Wodzlnowsklego zakupiono dla 
miejskiej galerii sztuki piękny obraz tegoż ar­
tysty zatytułowany „Grnjek" za sumę 1-300 zL 
z czego 1000 zł. ofiarował magistrat m. Łodzi, 
zaś 300 zł. dyrektor Dienstl-Dąbrowa. 

W czwartek, duła 8 b. m. odbędzie się Ina-
agnracyjny odczyt reżysera teatru miejskiego, 
Jana Kochanowicza, p. t „Ideologia Z. Krasiń­
skiego w „Nieboskiej komedji". Odczyt po­
przedzi słowo wstępne ławnika Pr. Kruczkow­
skiego. 

Bilety v cesie od 1—2.50 zł. do nabycia w 
kasie miejskiej galcrjl sztuki. 

DZISIEJSZY KONCERT ALEKSAN­
DRA WERTYNSKIEGO. 

Dziś w niedzielę o godz. 8.45 wie­
czorem odbędzie się w sali Filharmonii 
zapowiedziany koncert ulubieńca pu­
bliczności Aleksandra Wertyńskiego. 

•iiiiiininiiiiiiiiiimiii! 
mm 

5 i 
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pod kierunkiem CIE3 
STANISŁAWA EM GL ER fl 23 

od 12 — 5 po pot 
z 3 dań po Zł. 1.75 

K A T A P I K * °d 7 — 10 wiecz. Ł a U J w / l l J E * z 3dań po Zł. 2.50 
MENU WIECZORNE 

Zupa rakowa 
Zupa pure z selerów 
Barszcz lub bulion z pasztecikiem 

— II — 
Szczupak w galarecie 
Paszlet «os tatarski 
Sałata z drobiu 
Rozbef po angielsku kartofle frits 
Cnbei barani i fasolką 
Gęś pieczona z. jabłkami 
Sznycel cielęcy garnl 

— 111. -
Suflei czekoladowe 
Kompot mieszany 
Ptysie z kremem. 

Od tu—4 Orncing i atrakcjami. 

Porównajcie nowoczesne metody pracy w rolnictwie z panująceml 
w latach dawniejszych: cała praca wykonywana była przez konie i ludzi. 
Wprawdzie używano niektóre maszyny, ale były one tak kosztowne, że 
stosunkowo niewielu rolników mogło sobie pozwolić na nabycie ich dla 
własnego tylko użytku. Maszyny te przy tem nie należały do rodzaju naj­
bardziej nadających się do celów rolniczych. 

Traktor Fordson odpowiada wszystkim wymaganiom w gospodarstwie 
rolnem, a co do ceny jest dostępnym dla każdego rolnika. 

Może on znaleźć wszechstronne zastosowanie i w małem gospodar­
stwie: orka, bronowanie, żniwa, młocka, nawadnianie, napełnianie spichrza, 
piłowanie drzewa, mielenie zboża oraz szereg innych robót, które korzystnie 
wykonać można przy pomocy traktora Fordson, czynią go najcenniejszem 
i niezbędnem narzędziem w gospodarstwie rolnem. Zwiększony dochód, 
uzyskany przez zastosowanie Fordsona, w krótkim czasie całkowicie po­
krywa koszt jego nabycia. 

DPOWA2HIEHI PRZEDSTAWICIELE W RASTEPDJftCTCH MIASTACH 
R Z E C Z Y P O S P O L I T E J P O L S K I E J i W. n . G D A l S K A : 

Ł Ó D Ź , B Y D G O S Z C Z , B O R Y S Ł A W , B I E L S K O , B R Z E Ś Ć n /Buglem, C H O J . 
M C E , D R O C H O B Y C Z , G N I E Z N O , G R U D Z I Ą D Z , I N O W R O C Ł A W , K A T O -
W I C E , K A L I S Z , K IELCE, K R A K Ó W , K U T N O , L U B L I N , L W Ó W , O S T R Ó W 
( W i e l k o p o l s k a ) , P O Z N A Ń , P Ł O C K , P R Z E M Y Ś L , R Z E S Z Ó W , R A D O M , 
R Ó W N E , S A N O K , S T A N I S Ł A W Ó W , S T A R O G A R D , S O S N O W I E C , S T R Y J , 
T O R U Ń , T A R N O P O L , T A R N Ó W , W A R S Z A W A , W Ł O C Ł A W E K , W I L N O , 

W R Z E Ś N I A ( W i e l k o p o l s k a ) , G D A Ń S K , N Y T Y C H . 

Kiedy sąd o k r ę g o w y w Łodz i będz ie mia ł w łasny gmach? 
— — :o: 

Czy zainteresują się tą sprawą „czynniki miarodajne"? 
Dowiadujemy się, że sprawa budo­

w y sądu okręgowego w Łodzi i powro 
tu w związku z tem państwowej szkoły 
włókiennicze]' do własnego lokalu — 
ulega zwłoce. 

Budowa rozkłada się iak widać na 
długi szereg lat. 

A tymczasem znaczna liczba kaudy 
datów nie może się dostać do państwo 
wej szkoły włókienniczej z braku lo­
kalu, zaś liczba uczni w klasie przygo­
towawczej osiąga w tym roku liczbę 
65 (sześćdziesiąt pięć) w jeducm po­
mieszczeniu. 

W świetle takiej rzeczywistości 
czyż nie śmiesznem marzeniem wyda­
la sie np. projekty politechniki w Łodzi 
w tym „polskim Manchesterze", gdzie 
jedyna szkoła przemysłowa nie ma 
odpowiedniego lokalu. 

Przemyśl łódzki zaopatruje cały 
kraj w swe wyroby, oraz bierzo b. wy 
datuy udział w eksporcie polskim, .wpły 
wąjąc korzystnie na bilans handlowy 
państwa. 

Jak widać, iednak, nie jest to w y ­
starczającym tytułem, aby iedyna szko 
ła zawodowa, związana z tym przemy 
słoni, otrzymała z powrotem swój 
lokal. 

Słyszymy, że budżet państwa musi 

być zredukowany do najpilniejszych po 
trzeb państwowych. 

Ależ szkoła zawodowa w wielkim 
okręgu przemysłowym jest pilną po­
trzebą państwową. A gdy się rozej­
rzymy w okręgu przemysłowym łódz­
kim, to się przekonamy, że jest .iapcw 
no jedną z najpilniejszych, na które 
państwo tutaj łoży pieniądze. , 

P. minister w. r. i o. p. w jednym 
ze swych wywiadów daje wyraz po­
glądowi, że szkoła zawodowa jest ty­
pem szkoły najbardziej nam potrzeb­
nym, znacznie więcej, niż szkoły ogól­
nokształcące (za wyjątkiem powszech­
nych). Leży to w interesie ekonomji 
czasu i wysi łku młodzieży, która do­
chodząc do pełnoletności, powinna po­
siadać określony zawód, a nie zapeł­
niać szeregów niewykwalifikowanych 
robotników, lub też ogólnie wykształ­
conych, lecz nic nie umiejących ludzi. 

Z poglądu 'ego bije rzeczywiście 
troska o przyszłe pokolenia obywa­
teli. 

Odnosi sie jednak wrażenie, że. 
przynajmniej w zastosowaniu do Łodzi 
— działają Jakieś siły, hamujące roz­
wój szkoły zawodowej. 

Czyżby miarodajne czynniki nie 
mogły tej sprawy skierować na właś-

Zjazd harcerzy. 
W dniu 4 października br- ° pej­

sie w lokalu związku harcer ^ o T ^ . 
skiego zjazd drużynowych, b j e i i ia 
łódzkich, pod hasłem P°SdeJ 
skonsolidowania pracy « a r c

 t , 
bieżący rok. ds- V% 

Zjazd rozpocznie sie oJ° vv£ 
referatem p. t. „Przysposobię'" . 
skowe w harcerstwie (zcr}s„ł 1&>2 
kim"). Pierwszy dzień obr*a p r U i . 
czy się tradycyjną „berba giąo \ 
dzień rozpocznie się o g o d Z I frz,pa'fr 
bożeństwem w kościele św. ^ 
resztę dnia wypełnią P r a CJ c Zein ^ 
sjach żeńskiej i męskiej. P^graA 1 Pr 

omawiane sprawy zlotu, P r A 
cy drużyn, sprawy bieżące. ó ^t j i 

Udział w zjeźdźzie b l o r t ^ 
przewodniczący kół Vrzys 

cerstwa. 

O S Z U K«JS 
iTaJokoilf ronty *J V* ' 
i r u m miasta ° ° , » ...t". 
la do p l . W o l n o * * -
1051 Zzłoszen̂ fĴ  

ciwe tory i przyśpieszyć ""fal, "(y 
chu sądu okręgowego w j c z a w 
państwowa szkoła włókien 
ciła do własnego lokalu. _- e dn^ 

Sprawa ta ma p i e r w s z o ^ , o% 
czenie, nie tylko lokalne, 
no krajowe. 



„ILUSTROWANA REPUBLIKA" 8tr. TT. 

Casino. 

K r ó l o w a S a b a . 
p°»nans najpiękniejszej k ró lowe 

n a i m ą d r s z e g o z kró lów w 10 
aktach. 

W roli głównej urocza 
Betty Blythe. 

s t m ? d a w a , ° się iuż, iż wielkie filmy hi-S ° l n e
 -skończyły się". Pewna 

sacv r y t y k i uważała, iż obrazy sen-
w i | l l e i Psycliologiczno-erotyczne, nie 
kanif P̂ cc wielkiego nakładu pracy i 
bllcli • a m a i ^ c e wielki kredyt u pu-
twor ' wyprą, gigantyczne filmy, 
S z t P m y c 1 ' n j eraz w ciągu kilku lat ko-

W zawrotnych sum. 
łych C z y w i ś c i e i l o ś ć filniów historycz 
l y

u ' zmala ła. Obrazy słabsze przepad-
, v v ó r n > Z y p r a w i a ^ ' t C 0 bankructwo wy -
bliCz., * które jc wyprodukowały. Pu-
\vą zbojkotowała tandetę ekrano­
we O H t e ż d z i ś żaden przedsiębiorca 
ryczn y s i c zrealizować filmu histo-
szerj^o^któryby nie był zakrojony na 

* e f $ r ó l ? W a Saba" jest „ostatnim slo-
czn v : obrazem o rozmiarach giganty-
tzon^H W o o e c wszystkich dotąd stwo-

obrazów treści* historycznej, 
^dis" •" Przewyższa słynny „Quo 
Wyst "'etylko legendarnie wspaniałą 
Htiin* • a k i i £ r a . i 1 0 zarówno na-
^ o " a kreacią Betty Blythe (królo­wałô - jej partnera E. Leibla (król 

Ja.k i pozostałych wykonaw-

n i e ' iS^ 0 V a d i s " b y ł arcydziełem, ale 
ie i w*^ t e « ° romantyzmu, który bi-

, gaf Hj s c e n y -Saby", 
tem' ' ) a Jest bowiem nietylko obra-
2triySł stawowym, działającym na 
Z bajki c t y c z n y widza. Wspaniała, jak 
5l"Hje '•. 'nilicu, jest kanwą, na której 
"lajpip,1' czarowny romans miłosny. 
^g 0

v ' m e i sze j kobiety" i „najmędr­
si- królów". »e. ^Po scen masowych jest kapital­

ną w S z . C z a wielkie wrażenie wywo­
ł a y S c ' g i kwadryg, scena niczapom-

AVrecz V° r y i ;vająca, zdjęta z niebywałą 
r/ymi . , a e str ją techniczną. Jest to ol-

C i ° w v H c e s - sukces walorów jako-
r y I rjnJ '• z w yc ięs two techniki, brawu-

— w a i t a p. Lcwitana. Spotę-
k or i C o " t 0 nastrojowość obrazu, a scena 
^ W U P z 1 0 a k t u robi wrażenie nlesa-

^a l a

r k . i e s t ra P o d dyr. p. Kantora spisy-
i ę non piu S ultra. . Cincs. 

um Czerwo-
^ . n e g o Krzyża 

0 i nvi^ b ^ d 2 « o pomocy nleza-
^ y r n uczniom szkó ł średnich. 

Hm^umieniu doniosłości Istnienia 
N f i " - m C z erwonego Krzyża dla 
Ni ieniJ Q - ] "^odzieży szkól średnich, 
Se.rKer i?1 Ikarze, pp. doktorzy Altcu >z iV?Ja,nteulfel' Michalski, Skusie-
r,a i n ST' o r a n dentystki p. Kanar-
hlZyim0̂ A e c w c l d o w s k a , przyrzekli 
lîh p r z ; , n Pacjentów, skierowywa­
li? n * w C z e r w o i ' y Krzyż, co pozwo 
K-0rium ,f 0 w i e n i e działalności ambu-
Sef5lVm • W a runkach, jak w roku u-
»A 2 złoL3" ̂ } z y t a u lekarza specjali-

' 8n* a Wi7v, u l e k a r z a dentysty jednora-
s, e r-. krń.i • n p - ekstrakcja zęba 1 A. 
t ? l e e 7 e n i l k l

r

e l e c z e n { e 5 złotych, dlnż-
*p pjomby Z " °raz minimalna opła-

i ^ a n ! ? * * l e k a r z e wyrazi l i zgodę, na 
d./!)°moCv PoTad

 Pod warunkiem, że 
%i ĴoŁle? f S a . t o r i u m k o r z y s t a ć b ę -
Ł n i * Pro-T; ? I a k t y c z n e niezamożna, u-WNve k a >" , y s z a nowne dyrekcje o la-
w l e c l , 1 i c l w o 0 r a . z o w e wydawanie odpo-
«S lc,» k t < W W l a d c z e n ' « d y z J c d y » i e p a 

s?w r t

Z y o k a z a - odnośne zaświad-

v f e . k Ł f ą m o g l i k o r z y s t a ć 

§ r V fonepianowej. 
G D A Ń S K A 4 3 

Miot ły i ścierki pójdą w kąt.. 

Domagają się poprawy bytu i punktualnej wypłaty. 
W lokalu związku pracowników in­

stytucji użyteczności publicznej odbyło 
się zebranie woźnych i sprzątaczek, za­
trudnionych w szkołach powszechnych 
miejskich. 

Po dokładnem omówieniu spraw do­
tyczących warunków pracy i płacy 
przyjęto rezolucję, domagającą się 

punktualnego wypłacania poborów, ści­
słego ich obliczania, przestrzegania 8-io 
godz. dnia pracy, oraz całego szeregu 
innych spraw. 

Postanowiono, że o He magistrat nie 
uwzględni przesłanych żądań, odbędzie 
się jeszcze jedno zebranie, na którem za 
padnie ostateczna decyzja, (b) 

Nadużycia na telegrafie łódzkim 
przed sądem apelacyjnym w Warszawie. 

Sześćset depesz z opóźn ien iem doszło do rąk adresatów. 
W latach 1920 i 1921 niedobrze dzia­

ło się w urzędzie telegraficznym, jakiś 
zły duch sprawiał spustoszenie wśród 
depesz terminowych, które miast doclio 
dzić zaraz do odbiorców, przychodziły 
gorzej, niż listy zwykłe lub polecone. 

Napróżno głowili się kierownicy nad 
przyczyną smutnego zjawiska; co dziw 
niejsze jednak, że stosunkowo mało 
wpływało reklamacji z tego tytułu do 
naczelnika urzędu. 

Natomiast ministerstwo poczt i tele­
grafów było zasypane skargami na nie­
udolność łódzkiego telegrafu, wskutek 
czego wysłano na miejsce nadzwyczaj­
ną komisję rewizyjną. Plony i owoce 
starannego i długiego, bo kilka tygodni 
trwającego sprawdzenia działalności u-
rzędu nie dały na siebie czekać. 

W archiwum znalazło się 600 de­
pesz, na których kartki z treścią, poda­
waną przez klijentów. były tak dziwnie 
przyklejone do blankietów telegraficz­
nych, że górna część kartki z napisem 
„terminowa" była zagięta i zaklejona. 

Okazało się, że młode urzędniczki, 
pracujące przy przyjmow. depesz były 
gcnjalnemi wynalazczyniami sprytnego 
pomysłu, polegającego na tern, że przyj 
mowaly depesze terminowe, naklejały 
je w ten sposób, aby wysdadaly i a k 
zwykle, poczem różnice ceny między 

obydwoma rodzajami depesz przywła­
szczały sobie. 

Obie pomysłowe pracownice Wita­
lisa J. i Anna B. przyznały się ze skru­
chą do winy, przyczem okazało się, że 
pierwsza z nich zmanipulowała w ten 
sposób 592 telegramy, druga 8 sztuk. 
Pobudką tego czynu miało być ciężkie 
ich położenie materjalne i nieświado­
mość tego, że czynią w ten sposób ko­
mu szkodę. 

Na 'przewodzie sądowym w pierw­
szej instancji wyszło na jaw, że główna 
sprawczyni przestępstwa Witalisa J. ży 
ła na dość szeroką skalę i zbyt eleganc­
ko się ubierała, jak na skromną urzęd­
niczkę. Liczba świadków, poszkodowa­
nych w tej sprawie dochodziła do dwu­
stu, sąd jednak zbadał niewielką ich 
część, poczem skazał Wilalisę J. na rok 
domu poprawy, zmniejszając jej karę 
do polowy na mocy amnestji i zalicza­
jąc miesiąc aresztu prewencyjnego, An­
nę B. zaś na 2 miesiące więzienia z da­
rowaniem kary na mocy amnestji. 

Witalisa J. apelowała do drugiej in­
stancji i wczoraj sąd apelacyjny pod 
przewodnictwem sędziego Zaborow­
skiego zmniejszy! jej karę do polowy, 
zaliczając areszt 3 miesięczny i zmniej­
szając na mocy amnestii karę do 3 mie­
sięcy więzienia w ten sposób, iż uznał 
całą karę za odcierpianą przez nią. 

Z ł o d z i e i chc ia ł sobie u r o b i ć h a r a K i n * 
aby iść do szpitala, zamiast do celi. 

Warsz. koresp. „ I I . Republiki" telef.: 
Po ul. Zimnej krąży co noc 9tróż 

nocny p. Lejba Guzik i pilnuje sklepów. 
Dziś nad ranem o 4-ej dojrzał przed 

sklepem „tabacznym" p. Szymona C3'-
tryna coś podejrzanego: brak jednej de­
ski w okiennicy, a sztabę opartą o mur. 

Dozorca nic miał dość odwagi, by 
samemu wejść do sklepu, więc zaczekał 
na posterunkowego obchodowego, p. 
Tadeusza Polaka. 

Lecz i we dwu niesporo było leźć 
w „gardziel tajemnicy". 

Więc posterunkowy przywołał 
gwizdkiem swego kolegę z 7-go komi-
sarjatu, p. Władysława Arczewskiego. 

I teraz weszli wszyscy do sklepu, 
W blasku latarek ujrzeli za kontua­

rem złodzieja pakującego najspokojniej 
łup — najprzedniejsze gatunki tytoniu i 
papierosów wartości 2.000 złotych. 

— A, tuś mi zalazl, łobuzie! — roz­
począł przemowę jeden z przybyłych 
policjantów — gdy wtem pocisk jakiś 
wyleciał z za kontuaru: to złodziej 
„szmyrgnął" imbrykiem pełnym wody. 

Pocisk trafił w głowę p. Lejbę Gu­
zika. 

Policjanci skoczyli, by obezwładnić 
złodzieja, ale zanim go chwycili w swe 
mocne dłonie, on zdążył wydobyć z kie 
szeni nóż i przeciąć sobie brzuch, zre­
sztą nieszkodliwie. 

Podczas badania okazało się. że to 
jest bardzo oryginalny typek złodziejski 
— Apolinary Szarzyński. 

Całe ciało ma pełne blizn od ran, za­
dawanych sobie podczas aresztowań. 

Zadaje sobie rany po to, by zamiast 
do celi więziennej, iść prosto do szpi-

jtala. — Dopiero co ukończył odsiady­
wanie całorocznej kary — i znów wró­
cił za kraty^ 

Polska—Turcja 2:1 (1:1). 
Konstantynopol, 3 października. 

Międzypaństwowe spotkanie Polska 
— Turcja przyniosło Polsce zwycię­
stwo w stosunku 2:1 (1:1). Zwycię­
stwo Polski zupełnie zasłużone. Pierw­
szą bramkę uzyskuje Adamek w pierw­
szej połowie; po przerwie drugą bram­
kę strzela Szperllng, zapewniając tern 
same mzwycięstwo Polsce. Ora druży­
ny polskiej niestała na zbyt wysokim 
poziomie, mimo to przewyższała pod 
każdym względem drużynę turecką. — 
Wyróżnili sdę ze strony Polski: Wacek 
Kuchar, Szperllng. Hanke, CbróśclckL 
Goerlltz. Sędziował p. Bowens (Holan­
dia). 

Makkabi Tel-Awiw (Pale­
styna)—Hakoach 5:3 (3:3). 

Zwycięzca pokazał grę bardzo ład­
ną. Jego drużyna składa się w przeważ­
nej części z graczy pierwszorzędnych, 
prócz lewego obrońcy, lewego pomoc­
nika 1 lewo-skrzydlowego. Drużyna 
Makkabi gra systemem szkockim, a roz 
porządzając wspaniałymi biegaczami, 
przeprowadza piękne i niebezpieczne 
ataki. I gdyby nie zbyteczna, aczkol­
wiek ładna kombinacja w pozycjach 
podbramkowych, zwycięstwo gości 
winno się wyrazić w dwucyfrowym re­
zultacie. Następnie wspaniała gra Lip­
skiego w bramce Hakoahu, uchroniła 
gospodarzy od wysokocyfrowej po­
rażki. 

DZIEŃ KOLARZY NA KRZYWKI. 
W dniu dzisiejszym od godz. 7 rano 

szosa warszawska stanie się widownią 
całego szeregu emocjonujących biegów 
kolarskich.nTrzy największe bodaj lódz 
kie kluby kolarskie: T.W.C, T.Z.S. i 
Ł.K.S. urządzają w dniu dzisiejszym na 
szosie warszawskiej ze startem w Krzy 
wiu zawody, przyczem T2.S>. i T.W.C. 
0 mistrzostwo klubowe, zaś Ł.K.S. za­
wody międzyklubowe. Zawody te zgro-
dzą niewątpliwie zarówno wielką licz­
bę zawodników, Jak i tłumy widzów. 

DZISIEJSZE ZAWODY O MISTRZO-
STWO POLSKI W PIĘCIOBOJU. 
W dniu dzisiejszym odbędą się za­

wody o mistrzostwo Polski w pięciobo­
ju. Udział bierze cały szereg zawodni­
ków z Wasiakiem — rekordzistą Polski 
w pięcioboju, Cejzikiem — najlepszym 
lekkoatletą polskim i R.eycm na czele. 
W dniu wczorajszym przybyli już do 
Łodzi następujący zawodnicy: Cejzik, 
KorolkiOcWicz, Wasiak, Dobrowolski i 
Buchała. Prócz tych p. Kościcki — de­
legat WOZLA i Frenkel, kierownik sek' 
cji lekkoatletycznej Polonji. W zawo­
dach, dzisiejszych poza konkuresm sta­
ną do poszczególnych konkurencji za­
wodnicy miejscowi z Unionu, W.K.S.-u 
1 Ł.K.S.-U. 

JAKIE WYNAGRODZENIE OTRZY-
MAJĄ KLUBY ZAGRANICZNE. 

Kraków, 3 października. 
Zarząd P.Z.P.N. uchwalił taksę od­

szkodowania klubom zagranicznym za 
przyjazd do Polski: za jeden mecz—150 
dolarów, za dwa mecze — 250 dolarów, 
za trzy mecze 300 dolarów. 

ZAGRANICZNE WYNIKI LEKKO-
ATLETYCZNE. 

Sztokholm, 3 października. 
Podczas wieczornego mcethigu w 

stadjonie olimpijskim Edwin Wide pobił 
dwa rekordy światowe w biegach na 
2000 mtr. (5:25,9) i na 3000 mtr. (8:^7,5) 
zaś w biegu na 5000 mtr. poprawił re­
kord szwedzki (14:40,4). Inne wyniki 
były następujące: 60 mtr. Ottander 6,7 
s«'k., 800 mtr. Svenson 1:53,5. Skok 
wzwyż: Ostcrberg 195 cm., 400 mtr. En 
gdal 49 s., 200 mtr. Engdal 22,1. Dysk— 
Eriksoo 44,50. 

Nowy Jork, 3 października. 
Mistrzostwo USA na dystansie 15 

mli ang. (24,137 kim.) wygrał niespo­
dziewanie Michelson w czasie 1:23,44. 
bija.c fina Stennrossa i de Mar'a. 

Heisingfors, 3 października. 
Dysk Nyttmaa — 44,88. Skok o tycz 

ce Hoff 4,10. Skok w dal — Walstedt 
710 cm. 
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Co dafe Londyn i co Moskwa? 
Pomyślną dla Polski koniunkturę polityczną należało 

wyzyskać śmiało i bezwzględnie. 
W kulminacyjnym punkcie naszych 

trudności finansowo-gospodarczych roz czasu zwróciła baczną uwagę na War 
poczęto rozmowy z Sowietami 

Nic będziemy się zajmowali analizą 
opublikowanych oświadczeń p. Czicze- słać p. Cziczerina, aby rozpoczął krzy 
rlna. 

O ile bowiem odnosiły się do proble­
mów gospodarczych, dotyczących Pol­
ski l Sowietów, to były tak mglisto sfor­
mułowane, iż wyciąganie na ich podsta­
wie pewnych określonych wniosków, 
byłoby bardzo ryzykowne. 

O wiele bardziej ciekawszem jest tło 
Sowiety doskonale oceniają sytuację 

będącą wynikiem finansowo-gospodar-
czej dyktatury p. Grabskiego. 

Wiedzą dobrze, iż moment ten stara 
się wykorzystać W. Brytanja i za cenę 
pomocy finansowej, uzyskać wydatny 
wp ływ na naszą politykę zagraniczną, 
idącą dotychczas po Hnji koncepcji fran­
cuskich. Zwłaszcza w ostatnich tygo­
dniach bardzo aktywnie pracują an­
glicy na gruncie warszawskim. 

Niedorzecznością byłoby przypisy­
wanie wzrostu zainteresowania Polską 
jedynie możliwościom gospodarczym. 

Nie ulega wątpliwości, iż w Polsce 
można bardzo korzystnie lokować kapi­
tały. O tern anglicy doskonale wiedzą, 
podobnje jak o tern, iż w swych kolo­
niach, które łakną kapitału obrotowego, 
również dobrze można Inwestować. 
Coprawda nie po tak korzystnej stopie 
procentowej, ale zato z przeświadcze­
niem zupełnej pewności (security) od­
nośnie punktualnego płacenia odsetek i 
zwrotu kapitału. 

Nie wspominamy już o bezpieczeń­
stwie politycznem, które w Polsce jest 
napewno mniejsze, aniżeli w Kanadzie, 

» \ustralj i , czy też Połudn. Afryce. 
Jeśli więc, w okresie, kiedy w Lon­

dynie znajduje się znaczna ilość prote­
stów trat ciągnionych na przemysł pol­
ski 1 banki rambursowe zamierzają pu­
blikować „czarne listy" dłużników pol­
skich, anglicy robią w Warszawie bar­
dzo niedwuznaczne propozycje kredy­
towe, to należy wykluczyć w zupełno­
ści motywy natury gospodarczej. 

Anglja chce wygrać w Polsce swe 
atuty przeciwko Rosji. 

Stosuukl anglelsko-rosyjskle pogar­
szają się w miarę trwania kadencji kon­
serwatywnego gabinetu Baldwlna-

Rosja współczesna ma poczucie, iż 
fest wielkim objektem politycznym 1 go 
spodarczym. Kierownicy sowieckiej po­
lityki wiedzą również doskonale, Iż nie 
są w stanie podnieść zdolności produk-
cjynej bez poważnych kapitałów zagra­
nicznych. 

Tych trzeba szukać w Anglji lub 
Ameryce. 

Próby amerykańskie zawiodły; pozo 
stał więc tylko Londyn, który również 
może dojść łatwiej do. porozumienia z 
Wall-street, niż ktokolwiek inny. 

Skoro Moskwa po upadku Mac Do­
nalda zorjentowała się, iż Londyn stoi 
niezachwianie przy swoich postulatach, 
sprzecznych z zasadami sowieckiemi 
rozpoczęła atak pośredni. 

Propaganda antyangielska w In­
diach i Egipcie wzmogła się 1 jest przce 
Kreml stale podniecana. 

W Anglji doskonale zrozumiano nie­
bezpieczeństwo i rozpoczęto wówczas 
kroki odwetowe na kontynencie. W pe­
wnej chwili postanowiono również wcią 
gnąć do tej akcji Polskę. 

Propozycje finansowania Banku Pol­
skiego i udzielenia kredytów zagranicz­
nych, były jedną z zewnętrznych stron, 
tej zakuiisowo prowadzone! akcji. 

Dlatego też Moskwa od dłuższego 

szawę. 
W pewnej chwili postanowiono wy-

żowanie ew. porozumienia polsko-angiel 
skiego. 

Ostatnie wypadki upoważniają do 
wniosków, iż p. Cziczerin może sie 
poszczycić dodatnimi rezultatami z 
punktu widzenia sowieckiej racji stanu. 

Podstawą tej koncepcji byłby blok 
Sowiety—Polska—Francja, w którym 
wszyscy kontrahenci jednakże nie posia 
dają ani kapitału obrotowego, ani konie­
cznych kredytów. 

Narazie odosobniony stoi Londyn, 
który dysponuje własnymi kapitałami, 
oraz jest powiernikiem największej 
skarbnicy śwaita Wall-street. 

Co Polska uzyska na tej kombinacji 
z Sowietami? 

My natomiast potrzebujemy natych­
miastowej pomocy, a nie obiecanek. 

Londyn może dać pieniądze — a 
Moskwa... sama potrzebuje pomocy f i ­
nansowej, 

W Warszawie w zupełności zapom­
niano, iż słowa p. Cziczerina o życiowej 
konieczności przyjaźni obopólnej, nie są 
tylko grzecznościowym frazesem. 

Gdyby na . ul. Wierzbowej miano 
dość odwagi spojrzeć rzeczywistości w 
oczy, wyzyskanoby obecny niezwykle 
dogodny dla Polski moment nie tylko 
politycznie, dla celów demonstracyj­
nych, ale l praktycznie, wyciągafoc 
wszelkie możliwe korzyści dla naszego 
życia gospodarczego. 

Koniunktury pomyślne nie powta­
rzają się często i dlatego należy je wy 
korzystać z całą zimną krwią, odrzu­
cając wszelkie chimery 1 iluzje. 

Dr. Leszek Kirkien. 

była omawiana na informacyjnem zebraniu 
jego akcjonarjuszów. 

Kowalo W środę dnia 30 września odbyło się 
W lokalu stowarzyszenia polskich kup­
ców informacyjne zebranie akcjonarju­
szów Banku polskich kupców i przemy­
słowców chrześcijan w Łodzi w sprawie 
sytuacji banku w związku, z nadzorem 
sądowym. 

Zebranie zagaił prezes rady p. Ed­
ward Weigt, referowali sprawy banko­
we ze strony zarządu p.p. Nowosielski i 
Roszak, z akcjonariuszy zabierali głos 

Dyskonto prywatne 
zdrożało. 

Wynosi ono obecnie 
7 —7 i pół proc 

W piątek i sobotę na łódzkim rynku 
pieniężnym nastąpiła zwyżka stopy dys 
konia prywatnego, wynosi ona obecnie 
7—7 i pól proc, miesięcznie za pierwszo 
rzędne weksle, przyczem portfelu śred­
niego wogóle nie można spieniężyć. 

Zwyżka przypuszczalnie pochodzi 
stąd, iż prowincjonalne kupiectwo maso 
wo dopuściło do protestu weksle wysta­
wione na 30 września, na skutek czego 
w Łodzi niepomiernie wzrosło zapotrze­
bowanie gotówki. 

Podkreślić trzeba, że w ostatnich 
dniach zjawiły się w obiegu w dużej ilo­
ści weksle z wystawienia największych 
łódzkich przedsiębiorstw przemysło­

wych. 
Świadczy to o tern, że nawet \yielkie 

firmy muszą w wydatnym stopniu zwró 
cić się do pomocy prywatnych dyskon-
terów. 

Natomiast nadal brak na rynku wek­
sli, pochodzących z tranzakcji handlo­
wych. Na tę okoliczność wpływa oczy­
wiście zaniechanie dokonywania sprze­
daży na kredyt. 

Nie 12, lecz tylko 6 proc. 
pobierać może magistart 

tytułem dodatku do państwowego podatku od 
nieruchomości. 

W swodm czasie interwenjowała 
u prezesa izby skarbowej delegacja sto­
warzyszeń w«aścideli nieruchomości, w 
sprawie pobierania przez magUtrat m. 
Łodzi dodatku komunalnego do państwo 
wego podatku od nieruchomości w wy­
sokości 100 proc. 

Na skutek powyższej interwencji p. 
prezes iziby skarbowej przesłał do urzę­
du wojewódzkiego pismo wyjaśniające, 
TE magistral uprawniony jest ustaw°w° 
jedynie do pobierania 50 proc, podatku, 
ząś uchwala łódzkiej rady ;miej«lue^ co 
do powiększenia podatku do 100 proc. 
nie została przez ministerstwo skarbu 
zatwierdzona (ze względu na prowadzo 
nc w Łodzi roboty inwestycyjne normal 
ny dodatek komunalny do pewnegp po­

datku został podwyższony do 50 proc), 
podwyższenie natomiast dodatku do 100 
proc. nie ma uzasadnienia. 

W związku z powyższem urząd woje 
wódzki przesłał onegdaj do magistratu 
zawiadomienie, ie miejski podatek od 
nieruchomości może być pobierany jedy 
nie w wysokości 50 proc. podatku pań 
stwowego. 

Nadmienić należy, że wbrew opinji 
właścicieli nieruchomości, wypowiedzią 
nej na odbytym w bieżącym tygodniu 
wiecu w Towarzystwie Kredytowetp 
nieprzyjmowanie przez kasy miejskie 
(które są poborcą całego podatku) po­
datku skarbowego wpłacanego bez do 
datku komunalnego, jest prawne. 

CJ5 Sala F i l h a r m o n i i Łódzk ie * 
( u l . Preas. Naru f ouuicaea 18) 

Ś r o d a , dn i a 7 - Q O pa£d* ;c rn i f«a 1825 r a k u 

t|llMlłlf 
W p rog ram ie : „ I Z R A E L w E G I P C I E " Oratorjum Handla. 

Udz ia ł b io rą : Chóry m i e s z a n e osm :os łP *©we T o w . „ H a z o -
m i r " , o r k i e s t r a F . l n a r m o n I Ł ó d z k i e j op'Z soliści: R u t h Rer.$e 
(sopran), M, D o l s k a (sopran). r„. L a c h s ó w n a (alt) A. A H s c h u h ! 

(tenor). Dyrygent: p. p r o f . I z r a e l FAJWIS2YS. 
Bilelvjv_hflMeJ^ilh»>rinoirl ?63. Po«qtek o godzinie 8,15 wlecz, 

p.p. Dybczyński, Łubieński, 
poseł Chądzyński p. Szefer i inni. 

Prezes zarządu p. Nowosielski, c ^ , 
wiał warunki które spowodowały *'T-
chwianie się banków. n,A 

Odnośnie nadzoru sądowego ' • 
bankiem p. Nowosdejski zaznaczył ż 0 . 
rząd dzisiaj dopiero może udzielić u* 
macji akcjonarjuszom. Przedtem bo\v_ ^-
nie mając stanu rachunków- na dzie^ 
września r.b. t.j. w dniu w którym j 4 

znalazł się pod nadzorem sądowy11' 0 
można było dokładnie i ściśle o.* r e 

obecnego położenia Banku. . -j 
W danej chwili wszystkie zob° v V }L 

nią banku wynoszą zł. 1-582 930 — ^ 
wa zaś według cep rynkowych WYr\ ( v , 
zł. 2.529.805 - r czyli przewyiks 
wów nad pasywami wynosj zj, 940-

Następnie p. Nowosielski WYM" J I 
branym istotę nadzoru, który W 
jest upadłością ą tylko chw i l ow 9 1 0 . ^ * 
ratorjum, mająccm na celu ułatw'1 ^ 
przedsiębiorstwu, o aktywnym Pt"™ 
wybrnięcia z ciężkiej sytuacji. .^#)t 

Po dyskusji zaakceptowano W"1

 f 0 

zwołaniu nadzwyczajnego w» 'n e | i 0 *B. 
madzenia w najkrótszym prawCi 0 ™ 
widzianym, terminie. • , j e , 

W obradach brało udział W^ad*!^ 
siąt osób, reprezentujących zgórą ** ja 
dziesiąt procent kapitału t ą k l a f l 0 W T 
banku. 

Sprawozdanie powyższe P'',c^°^Z|vj# 
sfer akcjonarjuszów' i Pględni* o r 3

atpU' 
położenie banku. Dla nr.s b a r d " * .JCF 
wą jest pozycja aktywów- Dypl°/" 1 . \EQ 
ne jest określenie „aktywa, we,d'uji ,Jo-
rynkowych". Ludzie interesu w ^ po-
skonale, iż przy realizacji aktyw*'w ^ f l|e 
dług t. zw. cen rynkowych" efeK '^yju 
uzyskana gotówka nie stoi W * v̂arft? 

stosunku do • uprzednio r>rzew ł a i 

nych wyliczeń. 

Dolar = 6.20. c i 

Wczoraj w godzinach 
wymieniano orjentacyjny kurs d 0 ' w 

wysokości 6,20, 

CZEKI 
Londyn 29.06. 
Nowy Jork 5.98. 
Paryż 27.R7 i pół. 
Pra.ga 17.77 i pój 
Szwajcarią U5.75, 
Wiedeń 84.60. 
Włochy 24.17 i pół. 

Papiery państwowe J listy M6^lS.3(l 
Pożyczka dolarowa 62,50, 6 2 ^ , ^ 
Pożyczką daj. w złotych 3W-' ' 

372.26, 373.75. 
Pożyczką kolejowa 85. 80. ^0-
Pożyczką konwersyjna 5 P r o C^n, 
Pożyczka konwersyjna 8 pr°-. 
4 i pół proc. listy zastaw*18 " 

15.30, 15. 15.05. RTTRFP 
5 proc. obi. T o w . Kred. TA. W 

wy przedwojenne 15. 15.10, l 4 '2{ / a rsr* ' 
4 i pół proc. Tow, Kred-

wy przedwojenne 12.75, 

AKCJE, 
Bank Handlowy 3, 
Siła i Światło 0.18, 0.19. 
Cukier 1.40. 
Cegielski 0.21, 0.23, 
Modrzejów 2.25. 2.30, 2.2P 
Rudzki 0.83. 
Żyrardów 5. 4.90. 5. 
Żegluga 0.14, 
Przem. Lwów 0.14, 
Chodorów 3. 
Węgiel 1.14, 1.12. 
Lilpop 0.46, 0.47. 
Ostrowieckie 4.25, 4,20. 
Starachowice 1.03, 
Borkowski 0.75. 
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Ceny dotychczajs 
nie p o d w y ż s z o n e 

u firmy SZMECHEL i ROZNER 
Sp.Akc. Piotrkowska 100 i 160 gdyż 
firmą zakupiła zawczasu 1 sprzedaje 
dopóki zapas starczy po starych 
cenach. 

A. KBPTDUISKIEJ 
, Piotrkowska 154. 
m rect , u ' s zycia, pasowan ą, bielifniarstwa, ro-

\ h

n ^, c h - r°bót freblowskich, slojdu, modniar-
uę2e

 a maszynowego. Po skończonym kur-
nice otrzymują świadectwa. Zapisy w kan-

i^_szko ły od 10—1 i 6—8 wiecz. 550 

I 
na maszynach różnych 

systemów z dokładneni objaśnieniem 
*«ieJ.. .? e k t o 8 r a I J , > Udziela również lekcji 

pondancjl I arytmetyki handlowej, łilll C j l ' ••'ytmotykl hand! 
D l- HUlAskfflBo (Widzewska) h N, 

(oboli poczty). 
id. 8 

Kursy Gimnazjalne 
**» K l a s y w o l f s o n o w e j 

/ w Narutowicza 44 (Piramowicza 2). 

HORST WIECZOROWE 
UoedaKucjrjao. 

Ui

VH£
łuca

*«y do kia. od n 
. do Vni. — Zaptay trwają. 

^ « Y n a a od 9-1 pop. i od 6—9 wiecr. 

2?j**a od 15 do 20 zl. miesięcznie. 
J 

GifflnaziuEa Mmmmm Żensble 
J 0 2 E F A A B A 

2a Pisy 25©lona 8 . 

»«7 
VIII 

miejsc niema. 
Dyrektor J. AB. 

i L » p i e , e i C e n t r a l n e S 
i H. O f f e n b a c h a f 
9 Z a c h o d n i a 3 8 , 
$ n , e dla Pań * «la Pań „ 

&ia r, od r 2 y n n e s * w C 2 W ar t k i 
P V k i » s ? w " w a r t k i od 4 - 9 wiecz. 

rLbez
 P r z «wy, wanny 

Codzienni A 

aw 

UCB 
u . « n . y , wanny g 

% ^ codziennie. 7 6 4 J R 

^Peracje maszyn do pisania, liczenia 
" r »* w t z e U i c h maszyn biurowych 

przyjmują warsztaty 
t w a r d a T e l a t y c k i e g o 

Piotrkowska 45. tel. 10-63. 

M a $ ^ u f ' b ° P^eoczysz 
m y P o m i n i e , J . . winy pominiesz okazją zdobycia 

* * a - * l B . fortuny , 

* vV«n«nl»«t nie kupisz lotu loteryjnego 
?• Vf«.i . " *z«e.&llw<>so kolektora 
^ X , * ? e p 9 a * P i o t r k o w s k a 4 2 . 
w <Jr\,Bl ,||51 "asy odbędzie się z» kilka dni, każdy 

10693 

Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń 
od ognia i gradobicia w Poznaniu 
zawiadamia niniejszym, żc biuro Oddziału, miesz­
czące się dotychczas przy ul. Pr . rtarutowleau 1 

przen ies ione scstaJo na tillce. 

Piotrkowską 73, 
lewa oficyna I piętro. Tclefou 21-81. 

Najodpowiedniejszy moment 
do zakupów węgla na zimę 

opałowy i fabryczny 

K o k s 
oraz 

dla centralnych ogrzewań, 
poleca: •— • 

a „POLSKI WĘGIEL ' a > . - * 
ase sk ładów: „Ef lbora" Sp.Akc.Ł.J.Borkowski. 
Kilińskiego Jfc 70 teł. 172 1 173. 1 0 6 8 6 

D a m s k i Z a k ł a d K r a w i e c k i I Kuśn ie rsk i 

Jakób Garelik wr»i45 
przyjmuje zlecenia na sezon bieżący podług najnowszych 
modeli paryskich 1 angielskich z własnego oraz powierzo­
nego materjału. Na składzie duży wybór: jedwabie, aksa­
mity, plusze, wyroby futrzane oraz bogaty wybór goto­

wych palt futrzanych najnowszych fasonów. 

1 Ceny najprzystepoiejsze. 10664—5 Warunki n a l d o o o H n e . 

N a na jdogodn ie jszych w a r u n k a c h I 

Underwood ±C£ TCSt 
Arytmometry ! , S I d 0 

M E B L E I U R Z Ą D Z E N I A B I U R O W E 
Nauka pisania na maszynach. 

Reperacje maszyn do pisania I liczenia 
wszelkich systemów. 783 

Józef Leżon 
Tel. 2-23. Przejazd 4. Tel. 2-23. 

Sędzia Komisarz masy upadłości 
..Hurtownia towarów kolonialnych B. 
Rychter" z mocy ari. 476 K. H. wzywa 
wszystkich wierzycieli firmy „Hurtownia 
towarów kolonialnych B. Rychter", aby 
w dniu 10 października 1025 r. o godz 
11 I pół. stawili się osobiście lub przez 
pełnomocników w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Pańska 115, celem wyboru 
kandydatów na syndyków tymczasowych 

Sędzia Komisarz 

Za zgodność: 

10715 

A. Legis 
Stanisław Do&ranlcki 

adwokat. 

Z UPITUEH1S-201 js. UOTYCB 
do powiększenia NlecbaniczncJ Fabryka Wyrobów 

PAPIEROWYCH 
P O S Z U K I W A N Y W S P Ó L N I K 

Interes dobrze prowadzony 1 unie­
zależniony absolutnie od obecnych wa­
runków gospodarczych. Urządzenie i 
maszyny nowoczesne. Sprzedaż całkowi 
tej produkcil, świetny zysk I zabezpie­
czenie kapitału zapewnione! Współpraca 
pożądana, lecz nie obowiązkowa. Łask 
oferty «ub. „A. 15." do admin ,,Repub­
liki". 10692 

Wykonuję wszelkie roboty 

w zakres malarstwa 
wchodzące. 

T a n i o i d o b r z e I 
ul. Lesznia Nr. I I (przy Drewnowskiej) 

5l. Wawrzyniak i S&a 

Posiadam około 

iiiiiiiw. 
Poszukuje spólnika z prosperującym in­
teresem, może bvć fabrykacja. Oferty 

l».Około ?0", do adm. „Republiki". v 

KKKKKKKKieKK* 
Lekarz- deniyata 

EugenjaRosen 
Jul iusza 8 (róg Przejazdu) 
Przyjmuje od 10-1 i 3-4 p. p 

n r im im n a m i a s 118 ju jut uut 11 u 11 i j l i j u u l 

Ważne dla Pań! 
Znana nauczycielka naucza kroju 

I szycU i modelowania w przeciągu 
lednego miesiąca za 45 zł. 

U w a g a i przyjmuje również" lekcje 
prywatne 7a zł. £0, także nauc2a grun 
townie t.ieliiii.irsiwa męsk., damsk. sy­
stemem wiedeńskim, bielizny poScielu-
wej, biustonoszy, w przecfąju 6 ty 
godni za 55 zł. pod pwarancią 

ORYWBLf tTT, 
Pińska M 9 m. 5'i 

Zapity codziennie od 10—11, 3—5. 

O i i i e n n y 
.;•/.••::!.'> iiiri do­
broci i w każdych 
łłorciach Iaknnjt*-

^iej. Łódi, BrzesUa 
[Nr. 18 u Stefańskie 

1 ' 682-2 

Pleeyai 
p r z e n o ś n e 

kaflowa szamotowe 
8-cl3 KBtniijiuf 

G ł ó w n e 

KOMPLETY IYSDHKOWE i MftUISBIE 
A R T . M A L A R Z A 

Specjalna nauka rysunków dla uczniów szkó 
średnich niczaawansowanych. Nauka rysunków dla 
dorosłych amatorów 1 osób utalentowanych. 

Ceny b. umiarkowane zarówno w kompletach 
lak I pojedynczo. 

A r t malarz MAURYCY TRĘBACZ. Piotrkow­
ska 71 przyjmuje od godziny 4—7. 

I I I M I I I I BM^BBMal isBaMn " l " l " I M I I I I I > > 1 1 """^ 

Kolana Karbowane oraz r u r y do 
pieców wszelkich rozmiarów 

dostarczają terminowo 

ZaKłady przemysłowe 
B« Grabski , ZaRątna 59161. | 

D M t y a t a 

5 Konstantynowska 5 
Przyimuje co­

d z i e n n i e od go­
dziny 9 rano do 8 
wieczór 735 

Dr. 

Gdańska 49-55. 
Tel . 14-68. 

Eboroby wewnętrzne 
od 5—6. 

kształcącej się. fest 
pokój z utrzyma­
niem d o o d d a n i a 
Troskliwa opieka, 
doskonała kuchnia 

Eomoc w Ukcjach 
onwersacja fran­

cuska 1 niemiecka 
Cena przystępna. 
Oferty ..Opieka". 

P o s z u k u j e 

liż pokoje 
aa biuro koncesjo­
nowane. Mozu być 
wspólny lokal z 
istniejącym jut biu 
rem. Warunki do 
umowy Oferty pod 
.biuro' do ,11 Re­
publiki* 714 

w cia. '.ii jednego 
miesiąca nauczam 
gruntownie kroju i 
szycia >i także bio-

Jizniarslwa. 

II. Hi lali U 
mieszkania 17, 

i i i t as i posady? 
Nancz się pisać na 
najnowszej maszy­
nie ^Remington" 

.V' 12 amerykańską 
ślepą metodą, a na 
pewno łatwiej o-
trzymasz posadę. 

Tow. Błock—-Bran, 
Sp Akc. Oddział w 
Łodzi. ul. Piotrków 
ska 175 299 

powróci ła. 

ar>2. Forstera. Lo 
bsu, prawie nowe 
or>z obrazy ojejne 

I figurki 
do sp zedania 

nl. Zaciiodnla 72 m. 8 
on c 2 po poł, 

b 6 2 5 -

Z powodu wyjazdu aprzedajc. łanio v 
prawdziwej azwrdzkie) brzozy, stołowy 
dębowy, kolor orzechowy, futro nioski* 

tchórze niezazywane. Gdańska 65. 
u stolarza Angrysa. Godz. 10—1 3—5. 

Zakład Zduński 
Jakób Biały 

Łódź , P i o t r k o w s k a 130 
(w podwórzu). 

Przyfmuja do wykonania wuzclkie ro­
boty w zakres zdunstwa Wchodzące. 

Na j j j j j i i j j i i j^jj i âiaYSi 
Pizeplsywanle na maszynie 

i powielanie wykonywuj<i szybko 

EllllllllitKki 
P i o t r k o w s k a 4 8 , T d . io-tó 

I I 
„ G L O G E R " 

Właśc Liii Rajcherowa i Teodozja 
Kawczyńska. 

Z a w a d z k a 15. 
Poleca najnowsze modele z Paryia. 

PłumaTzenTaI 
i 
fi 
D 
L S S T M I I I . m i 

aktów i korespondencji 
we wszystkich jeżykach. 

Podania i Reknrsy. 

„BIP" Cegielniana 40. g 

Wielki wy&Or nowych I itml 

i i i fortepianów 
światowych firm poleca 
na dogodnych warunkach 

„ L Y R A " 
8 2 P io t rkowska 8 2 

w podwórzu. 73» 

KIEROWNIK 
Jednego z większych przedsiębiorstw 
przemysłowych obinajmiony doskonr.le 
z rynkiem łódzkim oraz z kuplect»«.>in 
iKioiestwa, Małopolski i Wielkopo'ski. 
rmieniłtiy posadę, obejmując stanowisko 
w poważnej firmie. Jako fachowirt 
w dziale fabrykacji wyrobów włókien* 
nlczych oraz sprzedawca, mógłby sam, -

dzielnie prowadzić przedsiębiorstwo 
Oferty do „Republiki" sub „Byłv 

tahrykant". "733 

firmy Mercedes Daimler w bardie 
dobrym stanie 

do sprzedania. 
Sierpnia 26. 6 go 732 
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K r ó l o w a o p e r e t k i 

o r a z bo£y*zcse k o b i e t 

u C i ^ L
E

™ £
R O W S K A

 pozostają w Łodzi 
W Ę G R Z Y N F m ; — 

NA E K R A N I E T E A T R U Ś W I E T L N E G O „NOWOŚCI " 

bel g!m» 

numuhjira 

LEKARZY SPECJALISTÓW 
liny fil. Piotrkowskie! 17 (drugie podwórze). 

przy ul. Zachodnie) 52, tcL 34-67. 

CHORZY! Dba jc ie o s w o j e z d r o w i e 1 

? y ' r
D

*w?.c£ Z io ła z gór Harcu D— Lauera 
Zalecane nrzez najsłynniejsze p >wagl lekarskie jak: prof. Berlińskiego 

Uniwersytetu Dr. v. Leyden. Dr. Hochflotter, Dr. Martin i wielu innych 
•wybitnych lekarzy, którzy stwierdzili, ze zioła te są nlezasiąpionym środkiem 
przy chorobach pochodzących z zan eczyszczenia i zgęszczenia krwi. 

Z i o ł a z gór Harcu D-ra L a u e r a radykalnie usuwają wszelkie 
cierpienia żołądkowe, cierpienia wątroby, cierpienia nerek, kamień e żółciowe, 
cierpienia hemorroldalne, reumatyzm, artretyzm, bóle płowy, wyrzuty I liszaje 

Z i o ł a z gór H a r u D-ra L a u e r a pobudzają apetyt i trawienie 
i przy skłonnościach do obstrukcji są zarówno praktycznym 1 skutecznym 
środkiem przeczyszczającym. 

Z i o ł a z gór Harcu D-ra L a u e r a zostały nagrodzone na wysta­
wach lekarskich najwyzszemi odznaczeniami 1 złotemi medalami: w Badenie, 
Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie 1 w. In miastach. Tysiące podziękowań 
1 uznaó za skuteczność Z i ó ł Harck lch otrzymał Dr . L a u e r od osób 
wyleczonych 

Cena '/» p u d e ł k a z ł . 1.50; p o d w ó j n e p u d e ł k o z ł . 250. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 324 

U w a g a : Wystrzegać się bezwartościowych naśladownlctw. Każde 
oryginalne pudełko zaopatrzone Nr 43 wg. rej. w Min. Zdr Publ. Reprezen. 
na Polskę: Józef Orossman, W a r s z a w a , Chmie lna 4 9 . 

E. W I S T E H U B E 
Piotrkowska 148. Teł. 27-18. 

poleca na nadchodzący sezon materjały najnowszych wyrobów i kolorów. 

PŁASZCZE, K O S T I U M Y i SUKNIE 

Gabinet elektro i światłołcczniczy (lampa kwarcowa, Flnsen) 
Rentgenoterapja i diagnostyka. 

Konsylia lekarzy. Wizyty na mieście. 

Choroby Nazwisko lekarza Godziny 
przyjęć 

wewnętrzne 
wewnętrzne 

(płuc serca) . 
wewnętrzne i 

nerwowe 
we w u, (żołądka 

kiszek, przemiany 
materii) 

Drt Nowicki 
Dr. Osiecki 

Dr. Starzyński 

Dr, Olszewski 

10—11 

11VI—2 

2V«-3V. 

5 - 6 

dzieci Dr. Ziegler Artur 
Dr. Ziegler Edward (łr.) 

9—11 
3 7 , - 5 

chirurgiczne Dr. Artyłikicwicz 
Dr. Manteuffel 

12-2 ' / , 
3—4 

oczna 
Dr. Garltński 
Dr. Michalski 

11—12 
2—3 

kobiece 
Dr. Ługowski 
Dr. Skibiński 
Dr. Marz 

9—10 
11—12 

4 V , - 5 ' / , 
nosa 
nszn 

i gardła 

Dr. Altenberger 
Dr. Czaplicki 
Dr, Altenberger 

11—12 
1 7 , - 2 ' / , 

5—6 
skórne 

1 weneryczne 
Dr. Dutkiewicz 
Dr Skusiewicz 
Dr, Stawowczyk 

11—12 
2 - 3 ' / , 
4 - 5 

zębów (plombo­
wanie, wprawianie) Dr. Miłodrowsld 6—8 
Badanie (analizy) 
moczu, plwociny, 
krwi rWasserman) 

Dr. Zaleski 10—5 

Lecznica otwarta cedzien oprócz świąt. 
Operacje 1 opatrunKl od umowy. 

w s z e l k i e g o r o d z a j u jak również g o t o w e f u ­
t r z a n e p a l t a n a j n o w s z y c h zagranicznych 
m o d e l i po p o w r o c i e z zagranicy poleca 

Piotrkowska Hq 29. Tsl. 13-22. 
tony przystępne, Ikgidrie warunkT. 

PIERWSZA ŁÓDZKA 

W. Schdnrtiana 
u l . Gdańska 3, f r o n t m. 9. 

Przyjmuje do farbowania wszelkiego rodzaju 
lutra 'w w«r.vsU.i. kolory oraz odświeżanie na ko-
1 - i łturalnir npo-alic^i clektycznyni podług naj­
nowsi; j» nystAnrj. Również farbuje się lisy, szopy, 
i ttineryiiaiisL.' oposy na kolor skunUsowy, popie-

iiec r.a kolor soboli i fok. i 
Białe futia do c.-yszczcnia. Ceny przystępne. 

G.-.ł) ranc!a z a k o l o r y . 

oraz 
Jedwabie 
Aksamit-Kotlk 
Podszewka 
Flanela 
Towary białe 
Bawełniane i lniane 

Obrusy 
Garnitury stołowe 
Ręczniki 
Chusteczki 
Pledy i koce. 

E. W I S T E H U B E 
Piotrkowska 148 Tel. 27-18. 

Samochód 
(karetka) Delaunay Belleville prawie nowy 
4-cy l indrowy okazyjnie d o s p r z e d a n i a 

Wiadomość u Alfreda Sommera, Gdańska Ne 124. 

f LECZNICA L e k a r z y SpecjaSis* 

u l . 
i g a b i n e t den t ys t yczny 
B R Z E Z I Ń S K A 11, t e l e f . 37-ftS' 

Dr . K e r s z n e r choroby dzieci 

Dr. S z y f m a n choroby wewnętrzne 

Dr. Lubicz chor. skórne wener. 
1 moczopłclowe 

Dr. G o l d b l a t t chorony oczu 

Dr. S z m l r g e l d 
chor. nerwowe 1 u-
mysłowe i leczenie 

wad wymowy 
Dr. E l jasberg jun . chor. chirurgiczne^ 

Dr . Bergson choroby kobiece 
1 akuszerja 

Dr. W o ł y ń s k i choroby uszu, gardła 
1 nosa 

Lek . -den t . Z y l b e r s t e j n ó w n a 

^0. 

„ „ L o z l ń s k a - S t a r o p o l s k a 
Opatrunki i operacje. Zastrzyklwanla, s ^ f> 

nia ospy. Leczenie sztucznym słońcem gors 

lektryzacje. Psychoterapia Wszelkie a " a l 

czu, plwociny, krwi I t. d.) 
W i z y t y na miesicie. •—. 

\ _ -rrTrfiW 
Sensacy jna n o w o ś c i 

WYROBY FUTRZANE 
w wielkim wyborze, jak również skórki. ^fo s z C

{)oi!0°0L: 
konać I Przyjmowanie przeróbek i reparacii 

warunkach — wurunKaeu, — . 

I. s z w a r c m a n 
DZIELNA 41 fesr*5rjrj?£^± 

Posezonowa wygizedaż 

WŁASNEGO WYROBU 

m ę s k i e o d 

d a m s k i e o d 

• 1 5 
d z i e c i n n e o d 

w d u ż y m w y b o r z e 
p o l e c a 

FIRMA 

Ł ó d ź , P io t r . 3 5 . 

Samodzielna buchalterka z 
kilkuletnią praktyką biegle 
władająca obcemi językami : 
angielskim, francuskim, nie­
mieckim i rosyjskim 

poszukuje posady od zaraz. 
Oferty sub. „Wymagania 

skromne'-. 106-11 

KOMPLETU M U l l I I 
b a t i k u , haftu, koronkarstwa, oraz 

wszelkich Innych robót ręcznych. 
Zapisy od godz. 11-e] do 6-e] po poł. 

w p racown i a r tys tyczne j 
Reny L i n d e n f e S d ó w n y 

Karola 8. m 6. 10706 
Przyimuje się suknie do malowania, 

haftu i wyszywania paciorkami. 

ooooccorxxx>aooooococoooo 

Meble 
W wielkim wyborze sypialnie stołowe 
i pojedyncze na bardzo dogodnych wa­
runkach, długoletnia gwarancja poleca 

SKŁAD MEBLI 
L. REPSZTAJN 

— WSCHODNIA Nr. 74 . — 
CENY KONKURENCYJNE 

Pierwszorzędny damski U C 
zakład krawiecki III. U 

Wschodnia 40 
Mam zaszczyt zawiadomić 
Klijenielę. że otrzymałem 
modele paiyskie, jakoteż 

kostjuiny t. palta. 
Za k' stjum zł. 35 za palto zł 26 
W y k o n a n i e coi tdne. 

Szanowną 
najnowsze 
pr/.yjmuje 

J Ł U J O J U U imi im a luuuumuuua: 

> 9 « £ a i B U j mebl i , zanim s i e * 
p r z e k o n a s z , g d z i e n a j t a ń s z e 

CZY IUŹ WSZYSCY WIED̂  
z e n a j e l e g a n t s z e . p j | MITR? t? nanajdogodniciszychwa;11" b y ć 

O£,0L,jLV ^ k o w moim składzie t*^. 
można: Sypialnie, inda!nie* a{y, 

dzenia kuchenne i t, d, oraz pojedyncze meble-
łóżka, stoły, kredensy, krzesła wyściełane '..0pe,. 
many własnego wyrobu. Ceny znacznie z t ' ch, 
Krzesła wiedeńskie lustra po cenach fabryc* £ e f l-
Do kupna na raty nie dolicza się żadnego P r 

tu. Proszę się przekonać! vn z ° ' 
. U w a g a : Mój od szeregu lat istniejący m 0 j J f fjj 9 

stał przeniesiony z ul, Piotrkcw5'* o 
Górny Rynek , u l . Rzgow/ska 

F. NASIELSKI 

i Inst. Roentge»o* s

3 3 

17 ZgiersKa 17 - ™ 
CHOROBY 
uszu, nosa, 

gardła Dr . R a k o w s k i 
oczu Dr. Ooidstein-Polak 

weneryczne 
i skórne Dr . R ó ż a n c r 

nerwowe Dr . Justman 
dzieci Dr . R o z e n c w a j g , 

kobiece 
i akuszerja Dr . P a p l e r n y 

chirurgja Dr . Kantor 
wewnętrzne Dr . W e i n b e r g 
roentgeno-

log Dr . S t u p e l 

kie analizy. Wizyty do domu. Szczep 

M e b l e n a j r o w s i y c h ni<»delL 
specjalnie S Y P I A L N I E , S T O t ^ W 

poleca na dogodnych warunkach 
Z a k ł a d meb lowy M j l 

A. KARKUT tfUty 
Przyiouie obstalunki, reperacje i od•'»'•*•* 
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Przychodnia „SANITAS" 

LECZNICA TRRk

e

atrzy S p e c i a , i s t 6 w 

u ,« Cegtelniana 2 9 . 

l Ca 
l e k a r s k o - d e n ystyczny 

Te le fon 44-51 
P- FRID 

- ^ h j u k o w s k i 

5 • W ŁASKI 
6 «• SZTĄJNBERG 

LEWINSON 

j-Łj^MORTKOWICZ 
Dr. 

B. M1NTZ 
i^SZAJEROWICZ 

I l ^ M A Ł o w i S T 
SR §' £ |«

S

ZTAJN 
->-ŁJiPZENBLATTOWA 

Dr' Si HNT

°K 
D ^ LEW1NSONOWA 

A

- SZTĄJNBERG 

TJ CUKIER 
d e n <- GR1NSZTAJN-

Lek j GARKAWI 
Ufc d

d

e n t" SZACKA 
• p J ^ t K R E N i ć ^ A 

12—1 
10—11 
11-12 

5-6 
6-7 
4—S 

3—5 
9-11 
12—1 6—7 

Fon. środy 
piątki, nledz 

1—3 
wtorek, czw 

9—11 
sob 12-1 3-4 

4.31-6 
530-

11-
vM0 

-7 30 
-1 
3 30-5 

9 30-10 30 4-1 
2—1 6-7 

0—11 
9—10 1-2 

5-6 
2—3.30 

1 2 - 1 6-7 
1—2 

pon. środy, 
piątki 

3.30—5 

>—6 

330—5 

11.45-2.-I0 
9—11.45 

2 30-5.45 
5.15-8 

choroby 
wewnętrzne 

choroby 
dzieci 

choroby 
chirurgiczne 

choioby 
KOBIECE 

I POŁOŻNICTWO 
CHOROBY 
ca DLA I 

uszu 
nosa 

choroby 
oczu 

chor. skórne 
weneryczne 

i moczopłciowe 

chor nerwowe 
Roentgen fizy­
kalna terapja 

ortopedia 

choioby 
zębów 1 jamy 

ustne) 

""ailzy f?.p!a> Lampa kwarcowa, diatermia. WszelKle 
c p a t runl t f

 k a r s k i e - • • - Operacje, 
Cyntia 0 l5 o a s t r zyl<iwanIa. szczepienie ospy. Lecznica 
"Mury " » rano do 8 wiecz. W niedzielę od 9 do 4.— 

"ocy . " C n e . — Pogotowie akuszeryjne w dzień I 
kosmetyka lekarska. — Wizyty na mieście. — 

"tfttftta Zabiegi od umowy. 

L I C Y T A C J A . 
ojias^^ystwo Akc. „WARRANT" nlniejszem 
ikiad-icl ż.C, 23 paźil/.criiilui r. b. o godz. 11-ej w 
No. 6

 l r>warzystwa przy ulicy ' Targowej 
P r z cz 'n, UF, l c s i ( } w drugim tormlnle sprzedaż 
S'2yictv i n ą "cytację niewykuplonych 1 nle-
^ag M„ c ' 1 Jowarów. a mianowicie: 
»a« No y?0415 9

 bel szmat klg. 2525,5 
KATKR, , ! 5 2 4 33 szt. tow. weln. mtr. b.394 
W aCN„,i 4 7 8 6 szt. tow. wetn. mtr. b. 200 

- laK.Nr7o?387 3 f > 6 szt. kołder weln. klg. 1204 
, bnia., 3 , 2 ' 4 5 U bel zefir. wied. klg. 2212 
° M z i 6 | 7 listopada i, b. o godzY 11-ej rano od-
l>Ubl| 

ta 1 L F J 
a S.N 0 ? , , w - a mianowicie: 32232 20 s*t. tow. \ 

r~ u | iczn a*|, w 'ychże składach sprzedaż przez 
l.0'1 triu, "cytację niewykupionych i nleprzyję-

CHE 

20 szt. tow. wełn. mtr. b. 657 
2 1 s z t - tow. baweł. mtr. b. 701 

, , ^ 8 80 szt. tow. baweł. mtr. b. 1700 
,2*8 7 skrz. nacz. emalj. klg. 1133 
°"52 11 skrz. (561 par) kalo­

t y Kum. klg. 487 
125 szt tow. baweł. mtr. b. 2812,5 

5 work. maki rs;;ei. klg. 316 
•>, - 24 role papieru pap. klg. J150 

30904 ?i ̂ fZ- '°, jU k l K > 1 , 3 3 5 

31539 - B E L PAP'ERU 

3303f, 
32128 

. 2436 
*,i Vncacv 2 s l < r z - przędzy wig. klg. 290 
M e k * tóyst»Pl« ^ licytacji 

klg. 
klg. 

na którykol-
W , ^ y ż e wymienionych obiektów, powl-

J? Ilstona. o d 2 0 d ° 23 października 1 od 14 do 
1 totrkou,.!? b - wnieść do kasy Towarzystwa, 
o? Z»S siima 5 6 , k a «c j l złotych 500.—, resztują-

4 8orjZin P O w | r * i a być wpłacona w przeciągu 
Wyże ?° k u p n l c towaru, 

i e c w «wu y s z c z cgólnloue towary można obej-
' od 14 rt'ac5?ch T - w a od 20 do 23 października 

do p „° l ' listopada r. b. w godzinach od 

4 n l c " m o ż e P O d C Z a s l l c y t a c J 1 t o w a r ° 2 l a d a n y 

ł a d ° w Towarowych „WARRANT" 
S Łódź ^ ,

Ł 6 d £

'
 ttl

- PlotrRowsKa nr. 56. 

e<MW<AP9*>egł»»e»W 

"•wi? krawiec nresKi 

(Dzielna) 9 

C"
a

?
n a

skł a ( 1 ,u L

 T e L 7 0 s W84 ° r a V
U a

,
n a

s k ł a d z l e .
 T e L 9784 
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fiłówna 51 

Tel. 13-57. 
I % lnu 1 1 w l i m • " ł 

10 O G R O D O W A 10 7e\. 13-57. 

Poiożniczo-SiiiekologiczDa. Chirurgiczna 
Di. med Michał Kantor Dr. med. Szarlota Eigerowa 

Dr, Reltler-Kurjańska 
Dr. med. Juljusz n. mu 

A M B U L A T O R I U M 
Dr. Reltler-Kurjańska — rhoroby kobiece ll-r-12 
Dr. med. Szarlota Eigerowa , . 12,3o— 1,30 
Dr. med. Juljusz Baniu . „ 2—3 

Poród normalny, pod obserw. lekarską i 10-dnlowy pobyt na kl. I-ej 300zł. 
In fo rmac je od 6 - e | d o 7 - e j . 

A M I Ę T A J C I E 
i me zapominajcie, 

u perfurnerja Buchwajca 
PIOTRKOWSKA Mr. 2 2 , — TEL. 31-43 
jest jedynem źródłem, gdzie nabyć można po cenach bajecznie tanich: 
perfumy, mydła, wody Kolońskie oraz różne pas-

ty —- wyroby Krajowe i zagraniczne. 

W C A L E N I E ! 
wiecie, Jak d o g o d n i e zakupywać 
można syplalki, stołowe, gabinety 

— po|edyńcze 
części 

oraz wszelkie 
inne 

przy ul. POŁUDNIOWEJ 10. 

u p. I. MARKOWICZa 
udziela się kredytów długoterminowych 
sprzedaje na R A T Y ' tanlel 30 proc 

ojeayncze — — 

Meble 

Mieszkania 
1 2. 3, 4. 5, 6 pokojowe stale 

P O S Z U K U J E 
„Biuro Ruch U Piotrkow­

ska 38. 

L E C Z N I C A 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

i Gabinet Dentystyczny 
Pio t rkowska 2 9 4 

przy Górnym Rynku. TeL 22-89, 
Chor. 
11, 

3—4 
s s - w o " ^ Dr. Szykier 

Dr. Eychner J. 
Dr. Polaków 
Dr. Słodotłski 
Dr. Maibaom 
Dr. W e i s i r a 
Dr. HiewlaźsKI 
Dr. Eychner W. 
Lek. dent. Gltls 

Choroby dzieci 
1,30—3 

Choroby oczu 
10,30—11,30 

Chor. chirurgiczne 
11—1 

Choroby uszu, 
gardła i nosa. 

230—4,30 
Choroby skórne 

i weneryczne 
1—3 

Choroby kobiece 
i akuszeryjne 

12—1 
Choroby zębów 

i jamy ustnej 
9,30—1,30 
3.30—6. 

Zęby sztuczne, korony, mostki złote itp 
Wizyly na mieście. Zabieg! i operacje 
od umowy. Wszelkie analizy (krwi. 
moczu i plwocin). Kąpiele świetlne, 

lampa kwarcowa. Szczepienie ospy, 

5 V - > n H n U H , K « ™ 
°ra'-' » ^ lennr ,

s

d

t o l C

Q " 8 ?' k i P<ERWSZO,ZĘDNYCH p,7
 6 1 k l ^ y b ó r ^ ^ . b u c l z i w . WYROBY ZŁOTE 

Z a k , a d z i e mieści a J s k , 7 d ; i « l > , a i e r 0 W a n y e t l S ' a k ' 
1 i u b , lerska S cpnCH.1'1 "gamUstrzowska 

Elegancko 

™ Pracownia kapelnszy ( l a m l c ^ 
Nowootworzona 

(i 

Gdańsha nr. 40, m. 10 
poprzeczna oficyna I I p. 

Wykonywa wszelkie zamówienia 
j i prrerobki podług najnowszych 

modeli paryskich. 

U Ceny niskie H H J 

B o o. a 
ro 

mm 
mm s 

N o w o o t w o r z o n a 

SZKOŁA KRO JEJ i SZYCIA 
przy pracowni sukien i okryć damskich 

p. f. „ R Ó Ż A " 985-4 
Naru towicza N l 7 m , 17. 

wyncza grnntownie w ci^gu 4 tyg 
kroju i szycia za 30 zł. 

6 Z A W A D Z K A 5 

Meble 
Jadalnie, sypialnie, gabinety 
dziecinne, otomany, kozetki, krze­

sła wiedeńskie poleca 
na r a t y I z a g o t ó w k ę 

w p o d w ó r z u 
5 Z A W A D Z K 5 

z kapitałem 10—12,000 złotych p o s z u ­
kuje} w celu założenia w sklepie moim 
frontowym na pryncypalnej ulicy skła­
du z akcesorjatni samochodoweml 
Sklep mój mogę ewentualnie odstąpić 
Oferty sub .1 . D." do ,11. Ripubliki" 
OCXXXXXXJOOCXXXXXXXXXXXXX3 

Z N A N Y Z E S K U T E C Z N O Ś C I 

' 51GÓR5KIEG0 
WARSZAW/I 

WSZĘDZIE 
ootxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx: 

I 

H u r t o w a I detal iczna 
sprzedaż g ramofo ­

nów, pa the fonów i 
płyt gramofonowych 

na dogodnych 
warunkach 

„ M U Z A " 
U l i . P L l i n i n r i a i l l 

(Dzielna). 
Posiadamy własny 

warsz ta t reperacyfny 

LECZNICA 
„ Z D R O W I E " 

l e k a r z y spec ja l is tów 
przy ol. nowomle]sk!ei 3 (Wscoodola 13). tel. 37-76 

nerwowe i 
umysłowe 

M 

Dr. B r o n i s ł a w 
Front ie l 

Dr . K l o z e n b e r g 

2.30-1^0 
11—12 

żołądka i 
kiszek 

Dr. A l e k s a n d e r 
Margo l is 12—1 

wewnętrzne 
» 

» 
• 

Dr. GibiańsUl 
Dr. Kac 

Dr. Loewy 
Dr. Kon Henryk 

9-11. niedz. 10-11 | 
11 1 pół—1 i pół • 
niedz. 11-12 
3-5. nledz. 1-2 
6-8; niedz. 12-1 

dzieci 

• 

Dr . Sotowle jczyk 
A r k . 

Dr . M a ś l a n k a 

Dr . Precbnsr 

8 1 pół-9 i pół, 3-Ś P 
niedz. 12-2 
9 i pói-io 1 pół L, 
1 1 pół-2 i pół 
nledz. 10 1 pół-12 B 
5-61 poł 
niedz. 9—10 i pół H 

chirurgiczne 

> 

Dr . Go ldman 

Dr . Per l ls 
3 i pół-4 I pół 
niedz. 9-10 
lM2 ,6 ipó ł -71 półB 

kobiece 
» 

Dr . A r o n a o n 
Dr. E i g e r o w a 

12-1 niedz. 12-1 1 
1 1 pół- 2 1 pół i; 

nosa, gardła 
1 uszu 

Dr . H e l m i n 

Dr . Rablnowlcz 

3 — 4 
niedz. 1-2 
12 — 2 
niedz. 10-11 

skórne i we­
neryczne 

Dr . F a l k 
Dr . Sannenberg 

3-4, niedz. 9-10 
11-12, nledz. 11-12 M 

oczna Dr . Krausz 10 i pół-12iod2ipó)I 
-4, niedz. 10-11 i pół | 

'entgenol O G D r . Ka l laon 6 i pół-8 
nledz. 9-11 

Wizyty na mieście. Szczepienie ospy 
Naśwletlania(Lampa kwarcowa)Rentgenografja 

Analizy I zabiegi lekarskie. 
Lecznica czynna codziennie od g. 8 rano do g. 8 w. 

MMBMBBłaHaakS 
. T y l k o P i o t r k o w s k a 9 , f ront , I p i ę t r o . 

Nie kupujcie mebli 
zanim nie odwiedzicie magazyno niego 

zaopatrzonego 
w WIELKI W Y B Ó R MEBLI 

komplety: sypialń, jadalń, i urządzeń kuchennych, 
a S Z C Z E G Ó L N I E 
przedmioty pojedyncze: 

SZAFY, ŁÓŻKA, OTOMANY, LUSTRA i t. o 
Krzesła wiedeńskie po wyjątkowo niskich cenach. 
Ceny konkurencyjne. :—: Ceny konkurencyjne 
— Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy. — 
Daję również na wypłatę ratami miesięcznem,. 
Uwaga! P o separacj i firma moja mieści al*} n a d a l 

P i o t r k o w s k a O. 
r a d n e j f I I j 1 n ie pos iadam. 

J N A C I C I C 1 4 7 I Piotrkowska 9 
A l l H a i C L 9 l \ L (i-ni pietra inni). 

Ty lko P i o t r k o w s k a 9 , f ron t , I p i ę t r o . 

kupując najtrwalsze, przeto najtańsze taśmy 
.PARAGON" do wszystkich systemów ma­
szyn do pisania, oraz wszechświatowej sławy 
kalkę „RED. SEAL" i ,RIVAL* 

i w i t i i n i d t n Mm ronua 

gdyt maszyny wszystkich systemów napra­
wiamy szybko, solidnie i tanio. 

liaoka pisania amerykańska .lepa metoda 
na nainowszych maszynach „Remington* w 
godzinach od 9 rano do 7-ej wieczorem. 

TOW. PRZEM.-HANDL BLOCK-BRUN, SP. AKC. 
ODDZIAŁ ŁÓDZKI 

UL. PIOTRKOWSKA / * 175, tel 104. 

M I E S Z K A N I A , 
l o k a l e I poko je u m e b l o w a n e 

s ta le 
poszukuie i polecti 

B iuro „ADMINISTRATOR" 
P i o t r k o w s k a 20. tolef.28-03 

S Z K Ł O O K I E N N E 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli; dja-
menty do rżnięcia szkła poleca po cenach konkurencyjnych 

J . O l e j n i c z a k , G ł ó w n a 14. 
BAAAAAAAAEAAAAAAAAAŁAAAASAAM 
£eoy konknrencyjnel Na ra ty Warunki dogodne! 

i za g o t ó w k ę . 
W&aelkic ubiory damskie i męskie: palta damskie 
kotikowe, barankowe i z futrem. Palta męskie 

z kołnierzami łąkowymi, a także futra. 

\i.mm Wólczańska 4 3 
I p. f ront . 
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lekarzy speti 
il Pite 

aiistuw i gabloe 
lii fig 62. 

i letytyin 
M 31-51 

Choroby dzieci Dr. St. Gutontag 
. L Fnmllier 

Od 10-11 1 od 6—7 
. 1 2 - 1 . 4—5 

Choroby we­
wnętrzne 

Dc H. Robinson 
. M. Wollson 
s A, Tenenbiium 

Od 10-11 1 od 7-8 
. 12-2 
• 4-6 

Choroby chi­
rurgiczne 

Dr. Ed. Kunig 
. I. Szreiber 

Od 2-3 
. 4-5 

Choroby kobie­
ce 1 aknszerja 

Dr. D. Alterman 
. M. Feldman 
,. i i . Rundo 

Od 11-1 
. 1-2 1 od 3-4 
. f-7 

Choroby ner­
wowe Dr. M. Maślanka Od 1-2.30 

Choroby skórne 
weneryczne 

moczopldowe 
Dr. P. Braun 

, 1 Solowlejczyk 
Od 12-3 

. 5 - 8 

Choroby oexa Dr. 1. Slupay 
, S, Holenderska 

Od 1—2 
. 5.30 do 7.30 

Choroby n»za 
yard!* nosa 

Dr. M. Klaczko 
. Boi. Kon 

Od U—1 i od 7—8 
; 3 - 6 

Choroby zębów 
1 Jamy ustnej 

Lek. denl. S. Szewes 
, M- Reznikowi 
» B. Czudnowska 
„ N. Kacenbogen 

Od 9-11 1 od 8-9 
. 1 1 - 2 
. 2 - 5 
. 5 - * 

Lecznic* czynną od 9 rano do 9 wlecz. 
Wykonywa tlę operacje, n a ś w i e t l a n i a l a m p ą 

k w a r c o w ą , elektryzacje I analizy. 
Zęby sztuczne, korony, mostki złote platynowe i t. d. 
Wizyty w mieście. Dy rury nocne. Pomoc akuszeryjna. 

Dr . m e d . 

1. 
iii. 6-80 siewa 
(Benedykta) 16. 

chor. sKórne (wio 
sów) dróg mocz 

i Kobiece. 
Od 9—1, 8 - 9 w. 

dla pań: 4 — 5. 

0 
Dr. 

choroby cHórne i 
wener yrzne. 

6-go Sierpnia I. 
Godz. przyjęć: co 
dziennie od 5-ei 
do 7 I pól po pol. 
w niedziela i świt; 
ta od 1 i-ej do I-ej 

Dr. med. 

ZELIGSSOOWA 
AKUSZERJA 

CHOR. KOBIECE 

WENERYCZNE (KOB.) 

USUWANIE WŁOSÓW 

NA TWARZY ELEKTRO 

LIZĄ 

Ul. 6 Sierpnia 1 
od 1 do 4-el. 
Niezamożnym 

ustępstwa. 

ayesi UNII DNI 
Futer 

Zamówienia zostają wykonane 

s u m i e n n i e i punk tua ln ie . 

A. Fiszlewicz 
PR. NARUTOWICZA (Dz ie lna) 12 

I p. f ront . — T e l e f o n 3 4 - 6 6 . 595 

L E C Z N I C A ? h o r p

y c h y c h ° J 

przy nl Konstantynowskie], róg Zachodniej (wejście 
od ulicy Zachodniej Nr 27). lelefon 16-44 

Przyjmują następujący lekarze: 
Dr. B r o n i k o w s k i , choroby gardła, nosa I uszu 

od 10-11 I od 2 - 3 . 
Dr. I. D o b r o w o l s k i , choroby weneryczne i skóry 

od 11-12. 
Dr, K. D o b r o w o l s k a , choroby dzieci 

od 4 I pól—G I pól, ponledz. środy, soboty. 
Dr. Gole, choroby weneryczne I skóry 

od 9 i pól do 10 1 pól, ponledz. środy i piątki. 
L e k a r z - d e n t y s t a G o e b e l , choroby zębów 

od 11-2 . 
Dr. Jas t r zębsk i , choroby oczu 

od 10—11, ponledz., środy, plątkL 
Dr. Kol lAsk l , choroby oezu 

od 9—10, wtorki, czwartki, soboty. 
Dr. Kn lchowteck l , choroby dzieci 

od 1 do 2. 
Dr, K o l u d z k l , choroby wewnętrzne 

od I I I pól do I 1 póL 
Dr. M l s j o n , choroby wewnętrzne 

od "> I pól—4 1 pól. 
Dr. M a r y t t o w s k l , choroby kobiet I akuszerja 

od 9—10. 
Dr. P o g o r z e l s k i , choroby kobiet I akuszerja 

od 1 1 - 1 , 
Dr. S c w a n k e , choroby kobiet i akuszerja 

od 3 I pól do 4 i pól. 
Dr. S m o l e ń s k i , choroby wewnętrzne I nerwowe 

od 2—3, wlork! czwartki, soboty. 
Dr. T r a w l n s k l , choroby chirurgiczne 

od 4 i pół do 5 I pół. 
vmmmmtmmmmmmmmmtmmmmimmmmmmmmm$mm*mmm 

DL m k i i i a 
powrócił . 

Choroby skórne 
weneryczne i wło 

sów. 
Konstanty no wskali 
Przyjmuje od 9—1 
i od 5—8. Dla pań 
osobna poczekalnia' 

Lekarz-d ntysta 
Jakób UTEHIElfi 

Łódź, Al.Kosciuazk 
22 (Piotrkowska 79 

I I brama.) 
Wznowił nrtjwla 

Dr. med 

Cegie ln iana 4G 
KBORTFCL (Home «i 
BTYDOI' IRIOTUOITIOW! 

Leczent* SZTUCZNE 

-lońcem wvivno 
*ern Przyjmuj* 

od 5— * 
Przyjmuje od 9—1 

od 5—\ Dla pań 
o-iobna poczekalnia 
TINRRTTTNNRRIR 

Or. med. 

Lfi 
p o w r ó c i ł . 
Ctioroby sKorne 

włosów weuerycz 
ne i nioczoplciowc 
(leczenie śwlatłen 
Lampa kwarcowa 

1 promieniarri 
Rontgena. 

Zawudzka Nt i 
Telefon Nr. 25-38 
Przyjmuje od %—2 

i od 5—8 
Din nań od 4—5 

Dr med. 

SPECJALISTA chorób 
skórnych i wene­
rycznych I włosów 
Gabinet Róntgena 

ŚWIATLO-LEC7.nicz\ 

ul.PiotrKowska 144 
róg Ewangiellcktei 

TeL 29-45. 
Przyjmuje: od 8-'J 
i 6-8 Dla pań od 
pzielna poczekalnia 

od S-6 oo 

T A DOCHÓD .Han-
i) sa* o.»azymit do 
snrzedanin za 700 
zł, Zgierz, nl Łe 
czycka N> 18 m 18 

648-2 

łPRZEDĄM SKLEP 

v spożywczy w CEN 
truin miasta 2 po-
KOIE z kuchnią z 
powodu zmiany in-
TE CSU. SzyMANKO 

Piotrkowska nr. 50 
front 

fPRZEDĄM szale 
U otomanę łóżka, 
stół lustro biel U 

niarkę. leżankę 
maszynę Singera. 

Główna 55 m. 46 
prawa oficyna par­
ter. 744-4 

i r proc taniej pu-
Li leca fabryczny 
skład sweatiów. 

Zielona 11. 681-1 

CUTRO MĘSKIE 
I (Iltys) do sprze­
dania. Wólczańska 
Ns 93 ra. 8. 533 

MjASZYNB do pi-
ln SAN.a kupię. O-
ierly pod „L L." 

620 

Dr. med. 

f. IKUINIA I 
Andrzeja 11. 
Choroby sKórne 
i weneryczne, 

godz przyjęć od 
9 do 11 I od 5 

do 7 I pół Panie 
od 5 do 7 wlecz 

Dr. med. 

J. PIK 
Zawadzka 14 

Choroby 
n e r w o w e I w e ­

w n ę t r z n e . 
Leczenie wad wy­
mowy (jąkanie etc) 
lUektrotcrapja | psy-

choreiapja. 
Godz przyjęć 3—G 
Urzędnikom I nie­
zamożnym ustęp­

stwa 
10586—6 

LOKAL 
HANDLOWY 

Duży lokal parterowy w najlepszym punk-
:ie Piotrkowskiej składający się z kilku 
eleganckich pokoi odpowiednich na biuro i 
kilku obszernych na skład oraz piwnic do 
oddania w całości lub częściowo za samo 

komorne. Wiadomość: Piotrkowska 43 
u gospodarza. 674 

< X X X X X X X X X X X X X X X X X X 

Choroby skórne 
I w e n e r y c z n e . 

Prav)muje od 11—2 
i 'od 3—6 tylko 

kobiety 

Pańska 12 m. U 
róg Zawadzkiej 

542—U 

Dr. med . 

Sienkiewicza 31 
choroby shdrne 

| w e n e r y c z n a 
leczenie sztucznem 
słońcem górskim 

Przyjmuje od 4 do 
8 popoł 

10587-

Dr. med 

Południowa Nr. 91 
tejel. 40-26. 

• 
Specjalista chorób 
skórnych > wene­
rycznych Leczeni 
iwlatiem .Lamp;, 

kwarcowa) Przyi 
imije od 8 do 9.30 
od 41 nól do 8 w 

Choroby skórne, 
weneryczne i mo-
czoplciowe, lecze­

nie sztucznem 
słońcem ({orskim 
Dz ie lna Ne 9 . 
Przyjmuje od 8 - 9 
I pół i od 4 - 7 

Te| Aft 28-98. 

Dr . M E D , 

choroby skórne I 
weuerycznp, lecie 
n E lampą kwarco­
wą i prom Róntgena 

CEGŁĘ szamotową 
1 zwyczajną uży­

waną tanio sprze­
daję, Telefon 26-35 

626 

r .DNAJMĘ POKÓJ 
u DU/.Y, ŁADNE UME 
BLOWANY 2 SOLIDNYM 
PANOM UB NIALŻEŃ 
SLWU N.-TARGOWA 12 
ALTERJJU'. 

Dn wynajęcia po 
kój umeblowany 

dla małżeństwa lub 
dwuch pań. Rad 
wańsKa 7 ra, 12. 

OKÓJ duży ume 
|r blowany przy ul. 
Piotrkowskiej 128 
|m 14 do odslępic-
nia od zaraz. Wia 
dnmość na mieiscu 
od 5-3. 717 

DUŻY słoneczny 
umeblowany po­

kój du wynaiccia 
dla solidnego pana 
Cenie lniana Nr. 14 
mieszk. 7. 709 

POKÓJ umeb.owa-
ny z wszelk;em< 

wygodami l telefo­
nem do wynaiccia 
ul. Klńskiego H> 
m. 5. 7751 

II MEBLOWANY 
U pokój lub dwa 
oddaią sub. .Piotr­
kowska". 696 

DO wynajęcia po­
kój umi.-itle.wany 

słoneczny N.-Ce 
gielmana nr. 6 m. 12 

d 10 do 6 pp. 
624—4 

nOKOJ do wyna 
r jęcia, Andrzrja 
nr 35 m. B od 2 
do 4 pp 63L'-j 

pOKÓJ przy inte-
gentnej rodzinie 

z całodziennym u 
trzymaneru dla dwu 
pani. nek lub uczni 

MIESZKANIA wie­
lu ksze, mniejsze 
na korzystnych wa'od zaraz". P u a U ^ 
runkach poszukiwał 740 
ne „Ogniwo* ulico 
Sienkiewicza 67. 

645 

TANIO do sprzeda 
nia szala dębo­

wa, para łóżek, no 
cne stolik1, stół o-
raz różne krzesła 
wyścielane, leżan­
ka, otomana dywa 
nowa używana w 
warsztacie stolar-
sko-lapicerskim, ul. 
Zielona 39. 726 

KUPIĘ okazyjnie 
futro fokowe dam 

sicie w dobrym sta­
nie. Oferty sub 

„Futro' du edmin. 
„Republiki" 863-5 

3 PALTA zimowe 
dla panienek lat 

12, 14, 16 w dobrym 
sianie tanio spiże 
dam od 6—8 wiecz. 

Południowa V0, 
m. 15. 05S9 2 

jnmnii E B w L . Ł „ y

d r 

łóżka metalowe, 
wózki dz feclnne, o 
iomany, kozeiki nni 
taniej i na dogod­
nych warunkach 

sprzedaje Magazyn 
Mebli, Plotrmwska 
Ni 116, I p. front, 
lelefon 21-61 

90J—15 

IC 
12—2 1 7 - 8 

280 10 

LeKnrz-dentysta 

Cegielniana 40, 
1' 1 piętro tpl 09-88 

Dawniej gab. d-ty 
1 orończyka. 

Godz. przyjęć: 2 1 / , 
1 p p,, n edzielf I 
święta 10 — 1 n,p 

9514-

TANIO eleganrito 
1 umeblowany po 
kói wynajmę inie-
jijrentnemu p;mu ôT 
zaraz K^mskiego 
N» 19 front I piętro 
na prawu. 671— 2 

nLAC do s.-rzt-ta 
" nla przy ulicy 
Dwoiskiel na Ho 
giisra polach wla-
domość u stolarza 
ul, św. Zi.lj Nt 0, 
Ualuiy C4̂ >—'• 

MEBLE własnego 
HI wyro u na do 
godnych warunkach 
gwarancja kilkolet-
nia. Odświi-żanie, 
zamiany, S.tclarnia 
Luhelska 6 przy ul 
Napiórkowskiego. 

740 

,;OKÓJ umeblowa-
" ny duży sloncco-

K
.ny do wynajęcia 

AWALrR, na d o - p , a c Dąbrowskiego 
brem stanowtsku|Nr, 3 m. 6. 741 

poszukuje pokoju z 
osobnem wejściem, 
bezpośrednio od go 
spodarza w cenie 
od 6C0-800 złotych 
Oferty do adminł-
sracji niniejszego 
pisma sub. .Goto­
wizna*. 655 

M A U K U 

WYCHOWANIT 

NIEMIECKIEGO 
udzielam grunto­

wnie korepetycji 
oraz konwersacji 

po cen'e b, przy­
stępnej. Piotrków 
ska Nr. 189 m. 
tel. 43-84. 

1 
707 

ANGIELSKIEGO 
1 lekcii i konwer-
sacli udzielam. Inf, 
6-8. Piotrkowska 84 
M 14 prawa oficy 
na. Pównież w pry 
watnych domach. 

' . 2 0 -

lIJANNA (itr.) *YF 

/"'ego domu 11 !">' 

/drogo pana do »l 

NIA nicananimoM 
JDO ADM. .Symp^i' 

B rzeczoznawca 
. z wyższem wyk 

szlałcen.em organi 
żuje dla dorosłych 

jednomiesięczna 
wieczorowe kursy 
praktyczne na sa 
modzielnycb buchał 

POKÓJ frontowy, 
duży. z niekrępu 

jącym wejściem dla 
jednej lub dwuch 
osób do oddana 
z całodziennym u-| terów-bilansistów 
trzymaniem. Zielo- pod gwarancją wy-
na b U p. tr. m, 12 Utuczającą wszelkie 

705|ryzyko. Informacje 
6—8 wieczór Biuro 

fjUŹY POKÓJ przy'Bucrialieryinn - Re-
U izraelicklej rodzi|lY"zyine Piotrkow­

ska 183. 778 nie dla doktora, 
adwokata inżyniera 
nauczycielki do wy 
najęcia, Narutowi­
cza 3, u dentysty 

704 

WDOWA bezdztet-
nu przyjmie star] 

szego pana N A CNIE 
szkenie. Oferta 

pod „Wdowa". 
702 

0 POKOJE I ku-
J chnią od zaraz 
do wynajęcia. Cena 
przystępna. Oferty 
do adm. „IL Repu 
bliki" .A. B. lyO* 

701 

POKÓJ umeblowa­
ny z elektrycz-

nem oświetleniem 
do wynajęlla ulica 
Gdańską 35-9. 

7C0—2 

NIEMIECKIEGO. 
U udziela .rutyno­
wana naueizycielkn 
po cenach zniżo­
nych. Zapisy 11—2 
Narutowicza 40, 

m. 7, front, 

jjROFESSEUR de 
francais diplome* 

Uniyersito Paris 
donnę lecons Ki­
lińskiego 88 log. 5 

NAUCZYCIELA 
II angielskiego wza 
mian za francuski 
poszukuję. Zachod­
nia 36 m. S. 698 

LE C O N D E francais 
par inslltutrice 

D I P L O M Ć E . S 'ADRES 

ssn ru-- Zachodnia 
36 M 5. $95 

NAUCZYCIELKA 
muzyki (b. abs^l 

wentka k nserwa 
lorjum Warszaw­

skiego) udziela lek' 
cji gry łorttpiano-j 
wei, Ceny nrzysięp 
ne Z 'in.' ic się oo 
3—5 po poi. ulica 
Zawadzka 44 m. 25 
poprzeczna oficyna 
III piętro. f i 
i I I". 

RU IYNOWANA na 
uczycielka muzv-

K I (pianino) udz T-1 
lekcji. Cenn przy­
stępna. Ewemualnie 
udzieliłaby muzyk' 
za 1 A N C U S K I Adres: 

Konstantynowska 
Ni 37-A m. 14, Od 
2 - 5 . ' 539—3 

TANIO I Francuski 
I lekcje, konuers* 

CJE GdańsKa 6 m. 6 
od godz. 12—7. 

614-2 

tiASAŻYSTKA 
iB masaś twa ' *^ 
P-owk!. n»;oV 
usuwanie 1 1 ̂  
czek. pici^ v 'J?> 
pryszcze. w ̂ g} 
io m. :o. 
nRYWATNB ^ 
P dy. Pod •«•»•,. 
r ( 5 g Gdańsk^ 
U pic-tro nr. l*M 

CKLEP. P<ft*ptf» 
i kuchnią do 
danu Z A R A " . 
Sw. Jerzego ^ ' ^ J 

{AMOTNY i- c, 

lepsze niicszKoD< 

poszukuic '» & 

nąint. będł̂ A rf< 

kimkowie* ^ 
su.nowisl«u. .pol-
prowadzenia w »0|. 
nego 

Englisbman giyes 
English essons. 

Lettera to the .Il 
Kopublka" under 
.Englishmao'. 84 

(JNGIELSKIEOO 
fl konwersacji I li­
tera' ury udziela >u-
iyn' war|V N A U C 7 Y . 

cel, N -Cegieln-ana 
nr 12 m 4 od 3 - 5 
po poł. Wb—2 

łjTENOGRAI-Jl wy-
v uczę wszysikio 
bezplalme listowni-
Instyiu' .iieniiRia 
liczny Wa^zawii 

Mokoiowska 1« 
10578—1-

do adm. '"ntrairi 
o ik l - suP M ^ j l 

H łiaf-amasty" 
go białego; K Y 

W ' 8 ° R E C : P E 1 

nowe I R \ T V I I E D ' 1 -

Chadeno 
się mo*" 3 , B A I I K . 
Jowania l ' pr. 

Wschodnia* 4' 
oficyna ni ^y.\ 

N I 
» pl..n * 
stanie dn 
ćwiczeni* u .y l ) zi .. 
di •mu ''».c"%k<IJ 
Oferty & Z- o»\ 

.Doory 

do k*«gSe£.i£ 
Po«a(iv 

jjOTRZEHNAozley 
r czyni<a na posyl 
K I . „Nouveames" 
P'Otrkowska 68 

656-2 

I- .. STUDENT udziela 
lO WYNAJĘCIA !» matematyki, laci-

2 pokoic fronto­
we umeblowane z 
uływalnojicią kuch., 
ni albo jeden ume. | " z ' n a '• 
blowany z odd«i»l-[ 
nem wejściem, ul. 
Wólczańska Nr. 222 
m. 8 do '-•ei rano 
i od l - 2 ' / i od 8 
w.e-z. 719 

nv. fizyki, języków 
K lińskiego 96-3, 
druga brama. fn . 

703 

fjOKÓJ frontowy 
r umeblowany dla 
t-go lub 2-ch pa­
nów do wvnaięcia. 
Narittowioza Nr, 47 
m 33, 716 

jjOKÓ I komfortowy 
r z utrzymaniem 
lila 2 o»ób Wsrjzii 
wa, Sienkiewicza 4 
MlJtC 447— 
H MEBLOWANY "pT 
U kói z oddzielnym 
«c-|śc fin do wyna 
jęcia ,A. A,* 

675-2 

fl,NG LLS.KiliGO. 
H konwersacji. Ule-
rmiiry. kmes on-

dencji pojedynczo 
/.hion-wo udzielam 
Wykonań e Iloma 
zeń I kortsponde • 

Bil, Cegtelni.na 66 
m 25 003 -« 

i lZbita^tajcz 
t wznowi a 1.1.- i> 
gry fortcp'anowei 
ul, Gdańska Nr. 123 
m. 3. Przyimuje od 
god.̂ , 2 — 4 po pnł 
SANNY Juchelson 
I P OFESBI-ur de 
franca s;- est reyt 
nue et d nne des 
lecons, WóKtańiM 
/ de 7 A 9 Uu I0>i 

6 i 5 - 3 

nOTRZEBNA siu 
r żąca w starszym 
w eku i chiepak z 
porządne! rodziny, 
Cegielniana 33. 

72.1 

fjAM 50 al. kto mi 
'Jsię wyslarą o jak 
kolw!e< pracę, port 
jera, woźnego do 
zorcy gońca 1 L p 
Ol rty do II. Repu 
bliki pod „Złoty' 

• j.. Ar ,Mki,. «. .:uęm,v 

URAWCOWA poszt 
U kute szycia w 
domach prywdtnych 
Alela I 'Ma a "77 
m. 8. I0i8 i -

tercsti. C±«iW 

W Y
 L,K 

.Enerd E N * 

PIANINO nâ  
P ,kiei H'»' ił** 

i t nl* » '„ pel"1 

,.N nf" * V ' 

WDOWIEC, którv 
ogłaszał slit 20 

wzetnia w 
pressU' wróci! 
Warszawy 2-X pro 
si panic o dokład-1'41 
nc adresy. SprawPL 

poważna. Dy*k^r[[jWi8C ̂  

'4 

„ l . E S A P , U J ITftJ 

KI< 

«M»|,I,S!i 

cia zapewniona 
wem honoru, O f . \ * > 0 % „ 0 d » ° ^ 
.Wdowiec^. 6891 ' I J Z ^ - , 

Prenumerata . wraz z llusti. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora- P \ r f l r v r > - 7 A N I O ' 
. „ , . . . ma": w Lodzi 4 zł, 20 gr. miesięcznie. — Z amiejcowa V _ / 2 l O S Z G n l a , 
I lxi "i .i on „, . . - - I . -7. IV. > .t o,, 

ji ta .yiersi mii nsu nj >ii'jitia i.i .z.iaiu. .V |'tłl<^Gl 

ilustrowane! Reoulillkl . 5 zł. 20 gr ir.i«-.i«-i/iu.-.-.:;..,v::.m,-: 7 zł, 20 miesięczn ., Zaręcz 
Odnoszenie do dornu 30 gioszy miesięcznie dronei, Zł lei.nni )wc Jf.:^ iii>i?en adimn nia łidiowia.ia D 

astrowana Republika" 1 „Ezpress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł 7.50 mes •—c^rr- . • . •! : . 

Z.WCZAJNi 
mli (na stronie 4 szoaltyj ;NE;GOL03I i NAiJŚSLAMS do"ijV za 'wiersz mil f n ' 0 ' l Ó H J ' « 

ynowe I zaślub oo tekście 10 złoty. Zamieiscowe o 50 oroc. Z»?re n ' c '" r tieis« e '"' 
ma 

P O S Z U K I wanie P M I C Y 3 gr. 
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